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Polityka a religja.
(hzeez o terrorze politycznym.)

,,Stosunek jednostki do narodu i
narodu do narodu leży właściwie
poza sferą chrześcijańskiej etyki.
Chrystjanizm jest religją jednostki...
Obok etyki chrześcijańskiej istnieje
etyka narodowa” — tak pisał Roman
Dmowski przed 20 łaty (Roman
Dmowski: Myśli Nowoczesneg-o Po
laka. Lwów 1907. w?yd. IILStr. 230).

Nie wysnuł on tej nauki z własne
go mózgu. Był w tym jak i innym
względzie wyznawcę zasad filozofów
niemieckich i praktyki politycznej
Bismarcka.

I dziś Niemcy ,,etykę narodową"
kładą ponad chrześcijańską; każdy
środek jest Niemcom dozwolony, gdy
chodzi o wzmocnienie potęgi ojczyz
ny niemieckiej. Głos filozofa Wil
helma Friedricha Foerstera, który
głosi hasło pokuty całego narodu
niemieckiego za winy Niemiec cesar
skich, jest głosem wołającego na

puszczy. Nikt nie przypomina w

Niemczech oninji niedawno zmarłe
go jezuity Niemca ks. prof. Peesch-
kla, że każdy naród już na ziemi po
n.osi karę za sam? krzywd przez sie
bie innym narodom wyrządzonych.

Od zasady powtórzonej za Niem
’cami przez Dmowskiego przed 20 la
ty, a dziś powszechnie w Niemczech
jeszcze stosowanej, że stosunek jed
nostki do narodu i narodu do narodu
leży poza sferą etyki chrześcijań
skiej do zasady, przez władze sowiec
kie stosowanej, że: religja (oczywi
ście chrześcijańska) to opjnsn dla lu
du — jest droga prosta i bardzo
krótka.

Bolszewicy tępią religję z urzędu,
bo filozofja niemiecka od stu lat
udowadnia, że państw’o nie potrze
buje i nie powinno się kierow’ać za
sadami etyki chrześcijańskiej.

Dużo w?ymyślało się bolszew-ikom
za prześladowanie Kościoła. Szcze
gólnie także w Polsce. A ileż fałszy
wego pojmow?ania religji napotyka
my w Polsce? ,,Religji nie można od
bierać ludowi i kobietom" — toć to
utarte zdanie u nas.

Ale najbardziej uderzyć musi czy
telnika brak rozważań etycznych w

prasie, zw?łaszcza w artykułach pu
%blicystów polskich i to naw?et orga
nów, podkreślających swój charak
ter chrześcijański. Odnosi się wra
żenie, że w umysłach pisarzy star
szej generacji wciąż jeszcze pokutuje
herezja, że ,,polityka leży poza sferą
chrześcijańskiej etyki’8.

,,Zubożenie etyki w nowożytnej do
bie dziejowej jest faktem oczywi
stym" — skarży się O. Jacek Woro-
niecki (Katolicka Etyka Wychowcza.
Poznań. 1925.) Znakomity ten uczony
polski, który był kandydatem na ar
cybiskupa gnieźnieńsko-poznańskie-
go, winę widzi w tem, że ,,metody
kazraistyczne odwróciły uwagę mora
listów od zagadnień wychowawczych
i zmniejszyły przez to uzdolnienie
duchowieństwa do prac wychowania
chrześcijańskiego”. Jeśli zdaniem O.
Woronieckiego: ,,Nauczanie etyki
znajduje się od kilku wieków w sta
nie upadku i przesilenia” - to przy
kład upadku Rosji musi nas wyrwać
z odrętwienia.

Bo chyba jedynie Łaska Boża u-

chroniła Polskę od losu Rosji obec
nej.

Wystarczyło jednej zbrodni potw’or
nej w grudniu 1922 r., aby zaniecha-

Komuniści w Moskwie i Berlinie
odgrażają się Polsce!

Warszawa, 10. 6. Godz. 10,45 przed
południem (Teł. wł.)

Donoszą tu z Moskwy, że odbywają
się tam w dalszym ciągu olbrzymie
manifestacje i demonstracje, zwróco
ne przeciw Polsce. Demonstracje te

kończą się pochodami z transparen
tami, na których widnieją napisy:
,,Precz z Polską — precz z polskim
imperializmem!” — ,,żądamy wzmoc
nienia sił obronnych Z, S. S. R,!” —

Przęmówienia przeciwpolskie, wygła
szane na wiecach, są bardzo ostre.

Warszawa, 10. 6. godzina 10,45 przed
południem. (Tel. własny).

Podobnie jak w Moskwie i w Berlinie

odbywają się wielkie manifestacje
przeciwpolskie komunistów nie
mieckich. Masówki robotników-komu-

nistów w Berlinie noszą ostrzejszy je
szcze charakter przććiwpolski, aniżeli

w Moskwie.

ElcsporSgcia zwtoK Wol’(owa.
file bywałe sibosf?z:is§tsa. — Pogrzeb ,,pro!etsriaekl° (za 349 tys.

złotych?) z wielką pompą, bez udziału duchowieństwa,
Wojhow był żydem.

Warszawa, 10. 6. (Teł. wł.) Z opóź
nieniem., bo o godz. 8 rano rozpoczęła
się eksportacja zwłok Wojkowa
wśród wojskowego zarządzenia
władz, Okna i bramy kamienic były
zamknięte na skutek odpowiedniego

polecenia. Policja odcięła zupełnie
dostęp do ulic, prowadzących do uli
cy Poznańskiej, którędy kondukt
przechodził, tylko na wylocie Mar
szałkowskiej zebrani ciekawi mogli
oglądać pogrzeb z oddali. Całą nie

długą przestrzeń od gmachu posel
stwa do dworca głównego obsadził
podwójny szpaler honorowy czterech
kompani; piechoty. Asysta pod do
wództwem pułkownika Więckow
skiego prezentowała broń, w chwili
wyniesienia trumny z poselstwa.

Za karawanem ozdobionym w czer
wone barwy kroczyła rodzina zmar
łego, rząd polski z wicepremierem
Rartlem, urzędnicy poselstwa sowiec
kiego, korpus dyplomatyczny, wice
minister generał Konarzewski i ko
mendant miasta generał Rożen. Du
chowieństwo prawosławne nie brało
udziału w pogrzebie. Nie widać było
też żadnych odznak chrześcijańskich.

W czasie pogrzebu powiewały na

gmachach państwowych sztandary,
opuszczone do połowy masztu.

Żargonowy ,,Moment" twierdzi, ja
koby obecnie okazało się, że Wojkoę?
był żydem.

Warszawa, 10. 6. (t’eł, wł.) Na je
dnym z wieńców, złożonych na trum
nie Wojkowa przez komunistów pol
skich widniał napis: ,,Ofierze imperia
lizmu polskiego".

Osoby, które odwiedzały tłumnie zło
żone w poselstwie bolszewickiem zwło
ki Wojkowa, miały czerwone kokardy
b czerwone butonierki. W’śród tych ko
munistów większość stanowili żydzi.

Odpowiedź rządu polskiego oa asię sowiecką.
nass odpiera sarauty, fakoby ponosił zabójstwo Wolkowa^

gotów fecteak fest odszkodowanie rodsmie zamordowanego.

Warszawa, 9. 6. (PAT) Nota rządu
Rzplitej, doręczona w? dniu 9 czerwca

b. r. przez posła Rzplitej Polskiej w

Moskwie, Patka, komisarzowi ludo
wemu spraw zagr. Z . S. S. R., brzmi

jak następuje:
W odpowiedzi na notę pana komi

sarza z dnia 7 bm. mam zaszczyt z

polecenia mojego rządu oświadczyć,
co następuje:

Rząd polski, głęboko dotknięty i o-

burzony faktem ohydnego mordu,
którego ofiarą padł poseł związku so
cjalistycznych republik rad w Polsce,
Piotr Wojkow?, pragnie raz jeszcze
dać wyraz uczuciu szczerego żalu i
oburzenia, które w nim wzbudził
fakt tego j orderstwa. W uczuciach
tych rząd polski łączy się ze słowa
mi, wvpowiedzianemi już przez p.
Prezydenta Rzplitej do prezesa C. K .

W., słow’ami, do których p. minister
spraw zagr. dodał wyrazy swego ubo
lewania na pańskie ręce, panie komi
sarzu ludowy. Rząd polski tembar-
dziej ubolewa nad czynem szaleńca
narodowości niepolskiej, że zdaje so
bie doskonale sprawę z polepszają

cych się stale stosunków politycz
nych pomiędzy rządem polskim i
rządem Z. S . S. R., do czego w dużej
mierze przyczynił się nieodżałowa.nej
pamięci poseł Wojkow.

Wobec tego rząd polski nie może
uznać związku między wymieniony
mi w nocie pana komisarza ludowe
go wywodami a faktem popełnionego
na terytorjum Rzplitej Polskiej mor
du p?rzez osobnika narodowości nie
polskiej i z krzywdą państwa pol
skiego, faktem, który rząd polski i
opinja polska jak ńajkategoryczniej
potępiła.

Rząd polski, opierając się na zwy
czajach międzynarodow?ych, udzielił
prawa gościnności emigrantom poli
tycznym różnych narodów?, nato
miast zaw’sze przeciwdziałał i nie do
puszczał na terytorjum Polski do ja
kiejkolwiekbądź planowej akcji, skie
rowanej przeciwko obcemu państwu.
Dlatego też rząd polski nie może się
poczuwać do odpowiedzialności za

czyn szaleńca, który, jak z pierw
szych wyników? śledztw?a zdaje się
w?ynikać, jest czynem indywidual
nym. Rząd polski tembardziej uchy

lić musi otipowieaziamosc, ze w swo
im czasie ofiarował przedstawicielo
wi Z, S. S. R. stosowną ochronę, z któ
rej jednak poseł Wojkow nie chciał
niestety skorzystać. Poseł Wojkow
zgodnie z tem żądaniem poruszał się
stale swobodnie w kraju bez uprze
dzania władz bezpieczeństwa publi
cznego, które m. in. nie były zawia^
domione o przejeździe przez teryto
rium polskie byłego charge d’affaires
sow?ieckiego w? Londynie, Rosenholza,
i o zamiarze posła Wojkowa powita
nia Rosenholza na dworcu głównym,
co niestety ułatwiło czyn mordercy.

Nie mogąc wobec tego, jak pow?y
żej, przyjąć na siebie odpowiedzial
ności za faki morderstwa, jednako
woż z uwagi, że czyn ten miał miej
sce na terytorjum państwa polskiego,
rząd polski pragnąc dać wyraz swo
im istotnym uczuciom i intencjom i
chcąc umniejszyć krzywdę, która do-
tknęła rodzinę posła Wojkowa, gotów
jest rozpatrzeć jak najprzychylniej e-

wentualne życzenia Z, S, tS. 3R. co do
odszkodowania dla rodziny posła
Wojkowa, gdyby ona sobie tego ży
czyła.

no nieetycznych metod walki wobec
prezydenta Wojciechowskiego, wy
branego temi samemi głosami, które
przy wyborze pierwszego prezydenta
rozpętały gniew wyznawców etyki na
rodowej. Uśmierzenie wrzenia w 1922
r. było zasługą utajonych resztek za
sad chrześcijańskich u zwolenników
etyki narodowej.

()zdrowieliśmy od tego czasu zna
cznie. Ale daleko nam do świado
mego j głośnego kultu etyki chrze
ścijańskiej w polityce.

Czy nie jest to znamienne, że oma
wiając zabójstwo Wojkowa p. Stroń-
ski w ,,Warszawiance11 organie Chrze
ścijańskiego !Stronnictwa Rolników
nie napomyka ani słowem pod adre
sem sowieckich władz, żę nieetyczną

metodą walki z opozycją wyw’ołuje
podobną obronę i atak? Ale nie
dziw. Publicystyka polska często
nie znała hamulców moralnych jv
walce z rządami w Polsce, o ile nie
były po myśli organu danej partji o-

pozycyjnej.
P. Stroński pisze o mrocznych pro

cesach myślowych w mózgach mo
narchistów rosyjskich. Dlaczego, p.
Stroński, podobne procesy myślowe
w mózgach^ prześladowanych wy
znawców etyki chrześcijańskiej, któ
rzy potracili swych pasterzy w lo
chach czerezwyczajki, nie dochodzą
do wybuchu?

Senatorze Koskowski, profesorze
Stroński, silicie się na delikatność,
niezwykłą u Was nieraz nawet w

stosunkach wobec rządu własnego,
zapewniacie o głębokiem oburzeniu,
całego narodu polskiego na zbrodnię
wobec Wojkowa, żądacie skrępowa
nia Rosjan niebolszewików, gościną
w Polsce osiadłych. Tak dalece nie
posuwa się nawet dyplomacja. Zważ
cie, że niema siły, któraby nieustra
szonego fanatyka idei narodowej
powstrzymała od zbrodni — prócz
et’”’kl, prócz zasad moralnych, przez
Kościół głoszonych.

Nie wstydźcie się, polscy senatoro
wie_ i posłowie, publicyści przypom
nieć sowietom, źe ich wrogów Ro
s.jan nic nie pow’strzyma, dopóki sło
wem (propagandą^ i czynem Sowiety
nie wymażą hasła: Religia to opium
dla ludu, A.P.R,
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Manifestacje w Moskwie.
Akcja początkowo skierowana była przeciw Anglji.

Podług wiadomości z Berlina, zabój
stwo Wojkowa w Warszawie, wywoła
ło w Moskwie piorunujące wrażenie.

Natychmiast postanowiono wysłać do

Warszawy specjalną komisję z Ha-
neckim na czele dla zbadania na miej
scu zajścia. Komisarjat spraw zagra
nicznych zajęty jest przygotowywa
niem not protestacyjnych. W Mo
skwie są przekonani, że w zabójstwie
Wojkowa maczali ręce agenci angiel
scy.

Moskwa, 9. 6 . (PAT) Radjostacja
moskiewska donosi: Wiadomość o za
bójstwie posła Wojkowa wywołała
wśród rzesz pracujących wybuchy nie-

udającego się opisać oburzenia. Po

skończonej pracy we wszystkich fabry
kach odbyły się wiece, na których u-

chwalono protesty przeciwko nowej
prowokacji. W rezolucjach domagano
się od rządu polskiego jaknajsurow-
szej kary na zabójców Wojkowa oraz

ze strony rządu zarządzeń celem okieł
znania wyrzuconej z Rosji szajki mo
narchistów. Po wiecach tłumy mani
festantów ruszyły ulicami w kierunku

gmachu komisarjatu spraw zagr., gdzie
rozwinął się olbrzymi pochód. Demon
stranci nieśli sporządzone naprędce pla
katy z hasłami: ,,Na nową prowokację
odpowiemy wzmocnieniem siły zbroj
nej", ,,domagamy się od rządu sta

nowczych środków przeciwdziałania
akcji bandytów". Demonstracje ..prze
ciągnęły się do późnego wieczora. Brało
w nich udział kilkaset tysięcy osób.

W Leningradzie odbyły się również
wiece i demonstracje.

Moskwa, 10. 6, (AW) Wczoraj od
była się olbrzymia demonstracja na

znak protestu przeciwko zamordowa
niu przedstawiciela sowieckiego w

Warszawie, Wojkowa. Po wiecu
przed gmachem Kominternu ufor
mowany został pochód, w którym
niesiono czerw?one sztandary obcią
gnięte krepą z napisami skierowane
mu przeciwko wrogom rządu sowiec
kiego. Poselstwo polskie strzeżone

było przez silny oddział policji, poza-
tem w pogotowiu znajdowała się re
zerwa wojskowa, na wypadek napa
du na poselstwo. Jest jednakże ce
chą charakterystyczną, że ani jeden
z napisó?w na transparentach nie był
zwrócony przeciw Polsce. Cała akcja
skierowana była przeciw Anglji.

Moskwa, 8. 6. Na podstawie refera
tu, przygotowanego prze?z Bucharina,
Komitet Centr. Partji Komunistycz
nej, uchwalił wykluczenie Trockiego i

Zinowjewa z Komitetu Centralnego
Partji.

Wojkow jednak wydał
wyrok śmierci na rodzinę carską?

Tak twierdzi berlińska ,,Germania".

(Wiadomość własna)

,,Germania", berliński organ cen
trowców w n-rze 261 z dnia 8 czerwca

z:aopatruje wiadomość z Warszawy o

zamordowaniu posła Wojkowa po
niższą uwagą ód redakcji:

,.,,,dowiadujemy się, że chodzi wi
docznie o akt zemsty monarchi
stów. Wojkow był członkiem ko
misji, na której rozkaz rodzina car
ska sw’ego czasu została zamordo
wana w Syberii. Jak wiadomo spa
lono zwłoki po zamordowaniu. Kwi
ty rekwizycyjne na benzynę zużytą
w tym celu, noszą podpis Wojko-
____

łt

Uwaga redakcji ,,Dziennika Bydgo
skiego":

Należy przypomnieć, że w !ecie
1924 r., gdy nadeszła wieść o nomi
nacji Wojkowai na posła w Warsza
wie, rozeszła się wieść po prasie eu
ropejskiej, iż podpisał on wyrok na

rodzinę carską. W kilku dziennikach
warszawskich ukazł się nawet ostry
protest przeciw udzieleniu zgody ze

strony rządu polskiego na nominację
Wojkowa do Warszawy. Lecz wkrót
ce potem ukazały się sprostowania,
jakoby zarzuty odnośne wobec Woj-

t kowa, były niesłuszne.

Zabójstwo hr. Mirbacha w Moskwie

(6 lipca 1918 r.)
W dniu 6 lipca 1918 r. zamordow?a

ny został w Moskwie w? gmachu
przedstawicielstw?a niemieckiego po
seł niemiecki hr. Mirbach przez człon
ka partji socjal-rewolucjonistów, w

tym zamiarze, aby doprowadzić do
zerwania między Rosją bolszewicką
a Niemcami. Zamach był zorganizo
wany jako protest przeciw oderwa
niu od Koalicji państw?a rosyjskiego,
eo dokonane zostało w? Brześciu nad

Bugiem.
Przypominając ten epizod, berliń

ski ,,Vorwarts" zaznacza, że zabój
stwo na osobie posła Wojkowa nie
ma żadnego podłoża akcji zorganizo
wanej - oczywiście ze strony rosyj
skiej — celem ubicia dyplomatów ro
syjskich, lecz jest aktem zemsty jed
nostki.

Nie, zanosi się na to, aby czyn gim
nazjasty rosyjskiego z Wilna rozpę
tał wojnę, jak to było z wojną świa
tową., do której dał hasło strzał gim
nazjasty serbskiego w Sarajewie.
Wojna św?iatowa nie była bezpośred
nim powodem kul, wystrzelonych
przez Principa, lecz stała się możliwą
wskutek wyzyskania ich przez zbrod
niczych mężów? stanu dla celów poli
tycznych — pisze ,,Vorwarts11.

Dziennik ten przypomina w?reszcie,
że zamch na posła sowieckiego Wo
łowskiego w Losannie (10 maja 1923)
wskutek uwolnienia zabójcy, Konra-

di’ego przez sąd przysięgłych, na lata
całe zatruł stosunki szwajcarsko-ro -

syjskie, oraz Rosji do Ligi Narodów.

Dopiero teraz po 4 latach polityczne
skutki tego czynu zostały usunięte
przez odnośną umowę.

Od tego spokojnego tonu organu
socjalistów’ odbija głos ,,Germanji",
która przypomina, że już przedtem
propaganda rosyjska z uderzającą si
łą zwracała uwagę na niebezpieczeń
stwa, grożące Rosji ze strony Polski,
twierdząc, że po upływie tego roku

należy obawiać się ataku ze strony
Polski,

Nienawistne uwagi centralnego or
ganu katolików’ niemieckich należy
sprostować o tyle, że ,,Manchester
Guardian" a następnie poseł socjali
styczny Scheidemann ujawnili kon
takt Reichswehry z Sowietami w ce
lach wojny zaczepnej przeciw Polsce.
I że celem zamaskowania tych ha
niebnych spisków, Berlin zorganizo
w’ał propagandę w świecie o rzeko
mych nastrojach wojennych w Pol
sce. I że celem zamaskow’ania tych
haniebnych spisków’, Berlin zorgani
zował propagandę w świecie o rzeko
mych nastrojach wojennych w Pol
sce wszystko w tym celu, aby Polska
nie zdołała podźwignąć przemysłu,
zniszczonego na okupacji niemiec
kiej. Wstrzymanie budowy dróg :

wogóle odbudowy Polski wskutek
braku dopływu kapitałów zagraicz-
nych, miało w kraju wytw’orzyć wrze
nie u, ludu pracującego, któreby u-

łatwilo zagładę Polski. Byliśmy,
Niemcy, w waszej szkole przez 150 lat

niewoli, to też poznaliśmy kręte du
sze wasze. (b.)

Wojkowzamordowany poseł sow?iecki.

Piotr Wojkow urodził się w sierpniu 1888
r. w Kierosy na Krymie. W 1909 roku emigro
wał za granicę, gdzie uczęszczał do uniwersy
tetu z początku w Paryżu, a potem w Gene
wie. Kiedy w Rosji wybuchła rewolucja, Woj
kow razem z innymi emigrantami powrócił
przez Niemcy do Rosji. W czasie październi
kowej rewolucji pracował w Ekaterynburgu w

charakterze komisarza żywnościowego i człon
ka okręgowego komitetu wykonawczego. Na
stępnie został mianowany wiceprezesem
,,wniesztorga" i równocześnie członkiem tru
stu przemysłu drzewnego, a w końcu preze
sem mieszanej ewakuacyjnej komisji rosyjsko-
ukraiósko-polskiej.

W październiku 1924 roku został posłem
pełnomocnym sowieckim w Warszawie,

Borys Kowerda

zabójca Wojkowa.

Składki dla zabójcy.
Wśród wileńskiej kolonji rosyj

skiej zbierane są składki na ręce
matki Kowerdy. Podobno zebrano

dosyć pokaźną sumę.

W śledztwie mordercy Wojkowa
zaszły zmiany.

(Tei. wł.) Ministerstwo sprawiedli
wości zarządziło, aby śledztwo w spra
wie Kowerdy przeszło z rąk prokura
tora Sądu okręgowego, do prokurato
ra Sądu Apelacyjnego Rudnickiego.
Sędzia śledczy Skorzyński wyjechał do
Wilna celem przesłuchania rodziny i

najbliższego otoczenia zabójcy.
Udział żony Wojkowa w śledztwie.

Ministerstwo sprawiedliwości wyra
ziło zgodę na udział w śledztwie prze
ciw zabójcy posła sowieckiego Wojko
wa — żony, jako bezpośrednio poszko
dowanej.

Uwięzionych emigrantów
wypuszczono na wolność.

Warszawa. 10. 6. (AW) Wczoraj
zwolniono dalszych kilku emigran
tów rosyjskich, aresztowanych w

związku z zamordowaniem posła so
wieckiego Wojkowa. Zwolnieni zo
stali z aresztu m. i . działacze prawi
cowi Gorlow i Karbowicz, oraz re
daktor ,,Nowej Rosji" Jakowlew.

Warszawa, 10. 6 . (Telef.) Energi
czne śledztw’o w sprawie aresztow’ań
w Wilnie w łączności z zabójstwem
Wojkowa, nie dało koniecznych re--,.
zultatów’. Wczoraj wszystkich aresz
towanych 26 wypuszczono na wol
ność.

Sprawa pożyczki amerykańskiej.

W sprawie pożyczki amerykańskiej
dowiadujemy się, że obecnie prowadzo
na jest obszerna korespondencja zagra
nicą i badane są szczegółow’e warunki
kont!’aktu. Sprawa ta zbliża się ku
ukończeniu. Podane przez prasę szcze
góły nie uległy zmianie, tj. że w’ysokość
pożyczki opiewałaby nadal na 88 milio
nów dolarów.

Termin podpisania jest kwestją naj
bliższych dni.

Sowiety uprowadzimy-
komendanta posterunku

granicznego.
Warsźawa, 10. 6. (tel. wł.) Wczo

raj sowiecka straż graniczna uprow’a
dziła na swe terytorjum komendanta
posterunku w Radoszkowicach. W

sprawie tej miała się zebrać komisja
mieszana. Obecnie przedstawiciele so
wietów oświadczyli, że uprowa-dzony
komendant nie zostanie wydany, do
póki z Mińska nie przybędzie specjalna
delegacja, która będzie obradować w.

tej sprawie.
Jednego bolszewika mniej!

Moskwa, 10. 6. (AW) Donoszą tu z

Mińska, iż ciężko ranny na skutek o-

statniego zamachu terorystycznego
kierow’n,ik mińskiego G. U . P . U. (I
rański, zmarł wczoraj w tamt. szpi
talu.

Obłuda prasy niemieckie!.
Berlin rozsiewa plotki o polskich przygotowaniach wojennych

a Jednocześnie ostrzega dyplomatów sowieckich, aby nie

przeholowali w żądaniach.
Prasa niemiecka, donosząc o zabój

stwie Wojkowa zajmuje naogół stano
wisko podobne do tego, jakie zajęła
prasa francuska. Notę sowiecką prasa
niemiecka bagatelizuje, odmawiając jej
jakiegokolwiek zńaczenia realnego. Je
dynie komunistyczna ,,Rotę Fahne"

przypisuje Polsce współudział w mor
derstwie i stara się znaczenie morder
stwa wyolbrzymieć wbrew intencjom
kół sowieckich. Podawane przez pra
sę niemiecką pogłoski o skupiania na

granicy polskiej oddziałów wojsko
wych wkraczają w dziedzinę fantastycz
nej sensacji. ,,Berliner Tagebłatt" i
,,Vossische Ztg." wskazują na Anglję
jako na źródło tych alarmujących po
głosek o morderstwie a nawet podsu
wają Anglji spowodowanie go.

Berlin, 9. 6. (PAT) ,,Vossische
Ztg." krytykuje surowy ton noty so
wieckiej do Polski, stwierdzając, że

wysuwane przez notę twierdzenia o

łączności zamachu z innemi wydarze
niami, co nie jest bynajmniej udowo
dnione i co udow’odnić będzie trudno
- dadzą się wyjaśnić i usprawiedliwić
tylko głębokiem i zrozumiałem wzbu
rzeniem w kołach sowieckich. Dzien
nik zwraca w tem miejscu uwagę na

oświadczenie, uczynione przez Czicze
rina w Baden

_ Baden, że mord war
szawski nie pociągnie za sobą powa
żniejszych skutków, o ile rząd polski,
czego istotnie należy się spodziewać, u-

czyni wszystko dla wyświetlenia i u-

karania zbrodniczego zamachu. Dzien
nik twierdzi dalej, że porównywanie
zamachu warszawskiego z serajewskim
może być słuszne, jeżeli rząd sowiec
ki powtórzy błędy rządu austriackie
go z roku 1914, lecz porównanie to

okaże się niewłaściwem, o ile rząd
polski ujawni zrozumienie dla wzbu
rzenia rosyjskiego i nie pozwoli się
sprowokować przez opryskliwy ton dy
plomatów sowieckich,
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Tylko od wewnątrz!
Ogólna nagonka na bolszewizm. — Moskwa Jest bardzo słaba

Interwencja od zewnątrz wzmocniłaby tylko ustrój sowiecki

Przedwyborczy charakter antykomunistyczne! kampanjl we Francj
i w Anglji,

(Od własnego korespondenta paryskiego).

Paryż, w czerwcu.

Poza komunistami nikt nigdy żad
nej nie żywił do sowieckiego caratu

sympatji. Był czas przecież, kiedy
Moskwy się bano szczególniej w Lon
dynie. Spróbowano się więc z Mo
skwą układać, w myśl zasady, że na
wet z ludożercami można się ,,doga
dać14 na terenie pewnych wspólnych
interesów. Okazało się jednak bar
dzo prędko, że dwulicowość bolsze
w-ickich komisarzy jest rozbrajająco
nieprzyzwoita. A potem — i to jest
najważniejsze — świat przestał się
bać Moskwy, bo zrozumiał, że ustrój
sowiecki jest słaby.

Słaby jest wojskowo, bo — jak nie
dawno twierdził gen. Maks Hoff
mann, który w interesie niemieckim
powinienby raczej wysuwać tezy od-,
wrotne — Sowiety mogą liczyć zale
dwie na 60 tys. ,,czekistów" (dziś na
zywa się to G. P. U,). Reszta wojska
jest niepewna, powszechna mobiliza
cja może ten stan niepewności tylko
zwiększyć, a wódz armji zwycięskiej
czy zwyciężonej prawdopodobnie po
łożyłby kres ,wojnie wyłapując i wie
szając komisarzy, co dałoby sygnał
największego w świecie pogromu ży
dów.

Słaby jest gospodarczo, bo — jak
to nam wykazał w bardzo ciekawym
odczycie p. Jacques Lyon, adwokat
paryski, który zwiedził niedawno Ro
sję — kraj ten nie da sobie rady bez
kapitałów obcych. W warunkach
normalnych kapitały płynne są loko
wane w przemyśle w formie fabryk,
maszyn, surowców. Poważna część
czystych zysków wraca co rok do
przemysłu. Tam też idą zyski han
dlowe, Jest to system pompy ssąco-
tłoczącej. której wydajność się zmniej
sza jeśli rynek się kurczy, jeśli orga
nizacja jest złła lub maszyny przesta
rzałe, wreszcie jeśli brak jest rąk ro
boczych. Być może, iż w przyszłości
będziemy świadkami innych metod
produkcji. Dziś ,,metoda pompy"
jest podstawą kapitalizmu. Otóż u-

strój sowiecki pompę ową zniszczył.
Przemysł zaraz stanął. Od czasu

| NEP-u produkcja się wzmogła, wła
dze sowieckie dokonały wysiłku o-

gromnego, ale stare urządzenia, zni
szczone maszyny, oraz powolność i
kosztowność sowieckiej biurokracji
sprawiają, że cały przemysł upań
stwowiony jest dla ZSSR kosztowną
i mało produkcyjną zabawką. Cierpi
on ciągle na brak kapitałów. Otóż
kapitałów prywatnych w Rosji nie
ma, a budżet Sowietów jest żebraczy
i z trudem wystarcza na normalne

potrzeby. A więc tylko kapitały ob
ce mogą ożywić Rosję gospodarczo.

Słaby jest wreszcie ustrój sowiecki
propagandowo. Bynajmniej przecież
nie należy stąd wyciągać wniosku,
iż do agitatorów komunistycznych od
nosić się trzeba ź łagodnością. Można

być wspaniałomyślnym wobec ich o-

fiar, ale należy planowo i z surowo
ścią tępić akcję Trzecie] Międzynaro
dówki. Jedynie i wyłącznie na tym
terenie możliwa jest pewna między
narodowa współpraca, pewien
,,wspólny front11, na który zresztą
przezornie jest specjalnie nie liczyć.
A już absolutnie bez żadnych real
nych podstaw byłyby rachuby, że po
nieważ Anglicy wyrzucili komuni
stycznych agitatorów i wysłali do
Moskwy ostrą notę, ,,zawieszającą11
stosunki dyplomatyczne, to wojna z

Sowietami jest nieunikniona, Tak

conrawda pisze cała prasa sowiecka,
bo jest to dla niej doskonały środek
asitacyjny. Stając wobec świata ka-
i ’.talistycznego w obronie ,,zdobyczy
rewolucji11 rząd sowiecki zyskuje
w oczach mas rosyjskich na popular
ności. Wszelka interwencja z ze-

wątrz wzmocniłaby tylko ustrój so
wiecki. Najlepszą polityką wobec
ZSSR jest uczciwe i bezwzględne nie-
mieszanie się do jego spraw we
wnętrznych; przyglądanie się zdale-
ka, jak ustrój sowiecki smaży się we

własnym sosie, oraz bezwzględne tę
pienie agitacji ,,Rominteraa" naze-

wnątrz. Uważamy, że to jest d!a So
wietów polityka najbardziej do
tkliwa.

Aby nie schodzić na tory fałszy
wych rozumowań, opinja polska nie
powinna również przesadzać znacze
nia antykomunistycznych wystąpień
w Anglji i we Francji. Nie zapominaj
my, że oba te kraje mają za pasem
wybory. W Anglji rządzą konserwa
tyści, którzy wygrali wybory z je
sieni 1924 roku, zgrabnie jadąc na

koniku antybolszewickim. Wybory
następne mogą się odbyć w roku
1928. Konserwatyści dosiędą napew
no tego samego konika. Liberałów
się nie lękają, ale labourzyści są
przeciwnikiem poważnym. Z powo
dów taktycznych Labour (Partja
Pracy) będzie przeciwko angielskiej
interwencji w Chinach, oraz prze
ciwko prześladowaniu komunizmu
w W. Brytanji. W rezultacie rewi
zji w lokalu ARCOS-u konserwaty-
ści posiadają teraz dowody, że wielu
przywódców Labour"n otrzymywało
instrukcje i... funty od Sowietów. O
tych odkryciach słówkiem nawet do
tychczas nie wspomniano. Możemy
przecież być pewni, że ważkie te ar
gumenty będą na krótko przed wybo
rami należycie wyzyskane. Ogrom
nie się one przyczynią do nowego
sukcesu wyborczego konserwaty
stów.

We Francji mów p. Alberta Sar-
raufa nie należy sobie tłumaczyć i-
naczej. Rządzi dziś tym krajem - i
rządzi z powodzeniem - gabinet
koalicyjny p. Poincare"go. Ale niema
koalicji jawnej między partjami,
które swych przywódców do rządu
delegowały. Przeciwnie: radykało
wie np. nadal kokietują socjalistów
i wyraźnie nawołują ich do odbudo
wania kartelu. P. Poincare pragnie
do koalicji stronnictw umiarkowa
nych z radykałami doprowadzić i
w takim szyku wygrać wybory w

Połowiczna polityka.

Opinja: Panie Anglik, wymieść to za mało... Trzeba było
tę zarazę wytruć albo wydusić.

Dr. ANTONI MARCZYŃSKI (l

Film fantastycznO"enzotyczny
w 2 częściach.

OLBRZYMY

(część pierwsza).

ROZDZIAŁ I.

Łódź na wzburzonym oceanie.

Złotowłosa dziewczyna usiadła na

głazie i zapatrzyła się w dal bez kre
su.

Tam, w dole szumiał ocean. Rozbi
jały się potężne fale o ostre zręby
skał przybrzeżnych. A poza temi ra
fami, które zator czyniły spienionym
odmętom, wznosiła się prostopadle
olbrzymia ściana pasma górskiego.
Z niesłychaną zawziętością pędziły
zielonkawe wały wody do szturmu
na kamienne zapory. Biała piana
wściekłości posrebrzała ich szerokie
grzbiety, na sam widok niezdobytej
przeszkody. Rykiem nieustannym do
dawały sobie otuchy, że przecież mu
si nadejść dzień, w którym resztki
raf nadbrzeżnych zostaną starte na

miał, a uparta ściana skalna runie
z łoskotem w wodę. Tak!... Taki dzień
nadejść musi, lecz kiedy? Wszystko
jedno kiedy. Morze zawsze ma czas.

Dziesięć tysięcy lat później, czy dzie
sięć tysięcy lat prędzej, to fraszka dla
starego olbrzyma.

Złotowłosa dziewczyna westchnęła.

Tęskne spojrzenia jej fijołkowych
oczu błądziły po niezmierzonej wód
przestrzeni, szukając czegoś cierpli
wie, wytrwale. Lecz daremnie błą
dziły, szukały... Żaden dymek nie
zaczerniał na widnokręgu, żaden ża
giel nie zajaśniał w oddali. Tylko fa
le spienione przewalały się po wzbu-
rzonem łonie morza, tylko ołowiane,
ciężkie chmury kłębiły się na ponu
rym nieboskłonie... Więc pociem
niały fijołkowe oczy dziewczęcia, za
wiedzione po raz setny, czy tysięczny.
Pociemniały i zaczęły ze śmutną re
zygnacją spoglądać w dół, tam, gdzie
u stóp ściany skalnej buczał wir
straszliwy.

Złotowłosa dziewczyna drgnęła sil
nie...

Mimo szumu wiatru, pomimo
wściekłej pogwarki oceanu, pochwy
ciła szmer podejrzany. Skradał się
ktoś od tyłu, przedzierał się przez
gęstwę niskich krzaków, których pas
szeroki rósł niedaleko, poza plecami
siedzącej. Wprawne ucho odróżniało
dokładnie szelest liści wiatrem szar
panych, od szmeru, jaki wywoływało
ostrożne prześlizgiwanie się człowie
ka, czy dużego zwierzęcia.

Jakoż po chwili wypełzał z pomię
dzy krzewów mężczyzna i stanąwszy
prosto, wlepił błyszczące oczy w za
dumaną dziewczynę... Był to czło
wiek starszy, krępy, bardzo niskiego
wzrostu, odziany w jakiś płaszcz
szkarłatny, cudacznego kroju. Na
głowie miał czapkę spiczastą, a w

ręku kij dzierżył skrzywiony. Brzyd
ką twarz szpecił jeszcze bardziej ol
brzymi sępi nos, a zwichrzona, czar
na j,ak heban broda i oczy obłąkań

czo spoglądające, nadawały obliczu

wyraz dzikości, uporu.
Złotowłosa oglądnęła się nagle.
Zerwała się z krzykiem przeraże

nia i stanęła oko w oko z przyby
szem.

— Skacz w przepaść!... — wrzasnął
mąż w płaszczu szkarłatnym i postą
pił kilka kroków w stronę poblad
łej dziew’czyny.

Rozglądnęła się trwożnie dokoła.
W mgnieniu oka ogarnęła grozę swe
go położenia. Po obu bokach miejsca,
gdzie stała, wznosiły się poszarpane
wierchy pasma górskiego, a z tyłu
była przepaść głęboka., na dnie któ
rej kotłow’ał wir morski, w’śród raf
przybrzeżnych. Jedyną drogę uciecz
ki przeciął ten szaleniec. Z nikąd po
mocy... Żadnej broni w słabej ręce.

Widząc, że straszny napastnik pod
chodzi coraz bliżej, krzyknęła złoto
w’łosa rozpaczliwie:

— Precz, Hanno!... Jak śmiesz!...
Powiem arcykapłanow’i!

Przybysz wybuchnął zjadliwym
śmiechem:

— Arcykapłanowi? — zawołał. —

He, be, be, be!... Powiesz mu, jeżeli
cię stąd wypuszczę... He, be, he, he!...
Ale nie po to ja cię śledzę od daw’na,
nie po to w’lokłem stare nogi na te

szczyty, bym cię miał teraz żywą
puszczać... Skacz w przepaść natych
miast... albo zepchnę!

Głos jego charczał od w’ściekłości.
Widmo okrutnej śmierci zajrzało

w oczy dziew’czynie. Nie miała żadnej
w’ątpliw’ości, że napastnik strąci ją
ze skały, jeżeli natychmiast nie wy-,
kona jego Szalonego rozkazu. In
stynkt samozachowawczy podszepnął
jej środek ratunku. Schyliła się i

błyskawicznym ruchem porw’ała ka
mień w rękę. Potrząsając zdobytą
bronią, zawołała groźnie:

- Precz odemnie!... lub głow’ę
roztrzaskam!... Ani kroku dalej!...

Napastnik stanął jak wryty, lecz
jego zdumienie trw’ało krótko. Bły
skaw’ice gniewu i oburzenia zamigo
tały w żółtych źrenicach. Odrzucił
krzywą łaskę, a pochwycił oburącz
głaz potężny i wzniósł go w’ysoko nad
głow’ę. Piana mu wystąpiła na u-

sta, kiedy ryknął:
— Ty śmiesz mi grozić?... Ty przy

błędo, mnie kapłanowi?!
Wzmagający się wicher igrał z po

łami szkarłatnego płaszcza, z kosmy
kami kruczych włosów, które się
wymykały z pod szpiczastej czapki
szaleńca. Z olbrzymim kamieniem
nad głową się kołyszącym, z krw’a-
wemf rumieńcami gniewu na wy
chudłych policzkach, wyglądał jak
jakiś upiór straszliwy, jak gór złe
bóstwo.

Złotow’łosa nie śmiała cisnąć ka
mieniem we wroga. Widziała i w’ie
działa, źe zbliża się zguba nieuchron
na. Każdy krok tamtego przysuwał
chwilę śmierci. Strach, smutek, żal
młodego życia, wspomnienia chw’il
szczęśliwych, utworzyły w myślach
chaos splątany. Przymknęła oczy, o-

czekując straszliw’ego ciosu. Jeszcze
dojrzała przez szparki powiek, że

napastnik przegiął się w tył dla
większego zamachu, że muskuły rek
jego napięły się w olbrzymim wysił
ku. Nie s}owo, lecz ryk:

— Giń!
I nagle gwizdnęło coś żałośnie.

(Ciąg dalszy nastą,pi)
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maju 1928 roku. Dla tej akcji pozy
skał sobie p. Alberta Sarraut’a, swe
go ministra spraw wewnętrznych -

ale pp. Herriot i Painleyó zachowują
rezerwę... Zaś sen. Maurycy Sarraut,
brat Alberta i prezes partji radykal
nej, nadal głosi potrzebę odbudowa
nia Kartelu. Polacy mogą tylko ży
czyć powodzenia akcji pp. Poincarć’-

go i Alberta Sarrauta, ale byłoby
nonsensem twierdzić, że Francja go
towa jest przyłożyć ręki do jakiej
kolwiek akcji zbrojnej przeciwko
ZSSR.

Kazimierz Smogorzewski.

JDn,ic drogi.
Przez jedną z moich nlnbionych dróg
Przewiały wczoraj dzikie huragany -,

Pień młode] sosny, którą wicher zmógł
U nóg mi leży z korzeniem wyrwany,

Jeszcze się świeże zieleni igliwie,
Lecz serce drzewa zamiera w rozpaczy;
Serce, co wczoraj tak bilo szczęśliwie,
Dziś krwią bursztynów śwe konanie znaczy.

Widać o jednej z moich leśnych dróg,
Co się tak cudnie ubierała w kwiaty,
Zapomniał w niebie Wszechmogący Bóg
I piorun wichru opuścił skrzydlaty,

9 sosno moja — co bez żadnej winy
Ległaś na miejscu, którędy przechodzę,
Wiedz, jest krew inna niźłi twe bursztyny,
Ziemia ją wchłania, lecz... na innej drodze^.

M. SZURŁO-GORZELAK.

Ostromecko w kwietniu11927 r.

Chamberlin w Berlinie.
nDłiamberlłn chciał pofrunąć do Pol
ski". — Parada policji na lotnisku. —

Tęsknota Chamberlina za piwem pil-
zeńskiem, — Tajemnicze ,,bety" nie
mieckie.—Słówko o ,,wielkiej polityce".

(Od własnego korespondenta,)
Berlin, 7 czerwca.

Koło szóstej wieczór zaturkotał dziś
nad Berlinem motor Wrigtha, odmien
nie od motorów Junkersa i Domiera.
Zaczem rozpoczęły się mowy, przywi
tania, całowania - fotografowie i dzien
nikarze rzucili się na swe ofiary, a sto
lica Niemiec i cały świat stał się bo
gatszy o jedną sensację.

, Chamberlin — którego jeszcze kilka
dni temu co naiwniejsi berlińczycy u-

tożsamiali z kierownikiem minister
stwa spraw zagranicznych Anglji stał
się obecnie osobą napewno niemniej
popularną od sir Austena z ,,ain" na

końcu nazwiska. Clarence Chamber
lin zyskał swą popularność mimo koń
cowego pecha, mimo tej dziwnej ironji
losu, że zwycięzca Oceanu nie mógł
przelecieć miasteczka Cottbus, znanego
Aotąd z dwóch jedynie specjalności:
wyśmienitych kwaszonych ogórków i
ciasta, tzw. ,,Baumkuchen". Nie wąt
pimy, że niedługo zobaczymy w handlu
Baumkuchen i ogórki z fotografiami
obywateli honorowych miasta Cottbus:
Chamberlina i Levine.

Ludzie bardzo chytrzy (nigdzie ich
nie brak) twierdzili z całą pewnością,
że Chamberlin chciał pofrunąć do Pol
ski. Wskazuje na to — mówili mądrze
a z powagą - jego kierunek lotu po
pierwszem przymusowem wylądowaniu.
Z przypuszczenia tego skwapliwie sko
rzystał jeden z kolegów-koresponden-
tów i zatelefonował tę ,,sensację" do

swego pisma. W re?zultacie przyczynił
się do ciężkiej a przeklinanej nocy in
nego kolegi — tym razem z PAT’a —

któremu redakcja warszawska nie da
wała chwili wypoczynku i chciała ko
niecznie wiedzieć, czy Chamberlin po
frunie do Włocławka czy do Ozorkowa,
Charakterystyczną odpowiedź słyszałem
na ulicy: Jakiś niemiaszek kategorycz
nie twierdził: ,,Głupstwo, Chamberlin
ani na chwilę nie chciał pofrunąć do

,,korytarza polskiego". Wiem to napo-
wno. ,,Dlaczego?" - pytają się nasze
go zucha - ,,No jakto -- brzmi odpo
wiedź - przecieżby go nie wpuścili, tak
ot - bez wizy polskiej na paszpor
cie"...

Socjalista Zórgiebel, prezydent poli
cji miasta Berlina, zastosował w ocze
kiwaniu na Chamberlina środki, za

któreby go pochwalił nawet sam Raj
zer Wilhelm. Zmobilizowano dobre

parę tysięcy policjantów, a nawet

przeszło tysiąc członków policji krymi
nalnej wpakowano w mundury. Lot
nisko było szczelnie zamknięte przez
kardony policyjne, a oficerowie policji
,,robili ważnych" i nie chcieli wpu
szczać na lotnisko nawet tych osób,
które miały karty wejścia lub zaprosze
nia. ,,Dobrze się stało - plsze ironicz
nie jeden z dzienników niemieckich -

że Chamberlin nie przyleciał w ponie
działek: na widok setek policjantów
musiałby dojść do\przekonania, że chcą
go prawdopodobnie aresztować".

Kiedy Chamberlin startował rt’ No
wym Jorku, oświadczyć miał swym
znajomym, że cieszy się na kufelek do
brego Pilsnera, które wypije w Berlinie.
Pech chciał, że w Cottbusie nie było o-

ryginałnego piwa pilzeńskiego. Lotnik

wypił więc jakieś inne piwo, poczem
miał oświadczyć, że nie chce ani chwili
dłużej pozostać i zaczął naprawiać
śmig!o. Możecie to przeczytać, Kocha
ni, w szeregu pism niemieckich. Możli
we jednak jest, że chodzi tu jedynie o

brzydką reklamę pilznera i o obrzy
dzenie mieszkańcom Cottbusa ich . do
tychczasowego nektaru...

Gazety niemieckie donoszą też o na
stępującym zabawnym wypadku: kiedy
okazało się, że nowe śmigło może na
dejść z Berlina dopiero późno, posta
nowili obaj lotnicy przenocować w mie
ście ogórków i baumkucheńa. Cham
berlin nie mógł się jednak oswoić z

pościelą niemieckiego łóżka. Gdy go
d?ziś zrana budzono, spał on na pierzy
nie puchowej, zamiast si’ę nią przykryć.

Na zakończenie słówko o ,,wielkiej po
lityce": b. kanclerz Niemiec dr. Wirth,
miał w Zielone Świątki wielką mowę

polityczną, w której? m. i . atakow?ał o-

becnego wicekanclerza, nacjonalistę
Hergta. ,,Pan Hergt - przypomniał dr.
Wirth — jest autorem ,,słynnego powie
dzenia" z r. 1917, że Amerykanów nie
trzeba się obawiać, bo nie przelecą oni

przez Ocean. Dziś Amerykanie prze
latują przez Ocean, my zaś chcielibyś-
rny tylko, aby p. Hergt i jego tow?arzy
sze partyjni jakńajprędzej ,,wylecieli z

rządu"...
Dr. Al-ski.

Uroczystość nałożenia biretu
i. E. Prymasowi Hlondowi

dnia 29 czerwca br.

Oficjalna wiadomość o nominacji ks.

Prymasa dr. Hlonda kardynałem oraz

o nadaniu przez Ojca św. Prezydentowi
przyw?ileju nałożenia biretu nowomia-
nowanemu — nadeszła do Warszaw?y
ub. nied?zieli. Wysłany do Poznania

adjutant Prezydenta Rzeczypospolitej,
rtm. Jurgielewicz, omawiał z ks. Pry

masem program uroczystości, które od
bę,dą się na Zamku warszawskim i to

najprawdopodobniej w myśl życzeń ks.

Prymasa dnia 29 czerwca. Wiadomość,
jakoby ks. Prymas miał obecnie wyje
chać do Rzymu jest nieprawdziwa. Wy
jazd ten, przewidywany jest dopiero w

jesieni br.

Wysłannik Prezydenta Rzpltej.
u ks. kardynała Hlonda.

Warszawa, 8. 6. (Pat.) Pre,z,ydent Rzczy-
pospolitej, przesłał -do ks. Prymasa Hlonda
z okazji nadania mu godności kardynal
skiej następujące pismo odręczne, wręczone
ks. Prymasowi przez adjutanta przybocz
nego rotmistrza Jurgielewicza,

Do Najprzewielebniejszego ks .arcybisku
pa gnieźnieńskiego i poznańskiego, pryma
sa Polski.

NajprzewielebniejSzy ks. Prymasie! Po
stanowienie Ojca św., mocą którego na naj
bliższym konsystorzu zostaniesz Najprze-
wielebniejszy ks, Prymasie powołany do

grona purpuratorów św. kolegium kardy
nałów i zasiądziesz w najwyższym rzym-’
skiego kościoła senacie, jest dla mn,ie tem

milsze i tem większą sprawia mi ra
dość, że widzę w niem nietylko nowe dla

prastarej stolicy św. Wojciecha i dla godno
ści polskiego prymasa uczucie, ale zarówno

najsłuszniejsze. osobistych Twych, ks. Pry
masie, zasług, ze strony Najwyższego Pa
sterza uznanie. Znając i ceniąc je wy?soko,
pragnę dać wyraz szczerej radości, jaką mi
ta wiadomość sprawiła i zapewniam Cię,
ks. Prymasie, o niezmiennej mej życzli
wości.

(—) Ignacy Mościcki.

, Ks. Prymas . nadesłał na , pismo powyż
sze następującą odpowiedź.

Jaśnie ,Wielmożny Pańie Prezydencie!;
Raczy Pan Prezydent przyjąć wyrazy

mego na,jgłębszego podziękowania za nie
zwykle ujmujący akt życzliw?ości, którym
mnie Pan Prezydent zaszczycić raczył, z o,
kazji mego bliskiego zaliczenia do święte
go kolegjum kardynałów. W zamiarach

Ojca św., da-jącego drugiego kardynała ko
ściołowi polskiemu, leżało przedew?szyst
kiem podkreślenie wobec całego świata zna
czenia państwa i kościoła polskiego, które

pragnie w?idzieć potężnem i tak w?zorowo
urządzonem, iżby innym narodom było przy
kładem i przewodnikiem. Tę ojcowską
względem Polski życzliwość, zaznaczył Oj
ciec św. także przez to, że Panu Prezyden
towi, j’ako Najdostojniejszej Głowie Pań
stw?a naszego ku wielk,iej maj radości, zlecić

raczył wysoką funkcję nałożenia beretu

kardynalskiego, na historycznym zamku
w?arszawskim. Znając te intencje Ojca św.,
i z najgłębszego uczucia mej

’

polskiej du
szy, uważam swoje powołanie do najwyż
szego senatu kościoła katolickiego za zrzą
dzenie Opatrzności, nakładające na mnie
obow’iązek zupełnego pośw?ięcenia się spra
wom Kościoła i duszy? narodu i jego szczę
ściu, oraz św’ietności i wielkości Państw?a.

Wiadomości z forajM.
Pierwsza konfiskata na mocy nowego

dekretu prasowego.

Dnia 8 bm. w Lodzi skonfiskowany
?ostał numer ,,Rozwoju" za artykuł pt.
,,Na legjonowych pegazach". Jest to

pierwsza konfiskata w okresie obowią
zywania nowego dekretu prasowego.

Uwolnienie wojskowych od zarzutu

nadużyć.
Dnia 8 bm. w Łodzi zapadł wyrok w

wojskowym sądzie okręgowy?m w gło
śnej sprawie oskarżonych o miljonowe
nadużycia pułk. Homolacsa, i kpt. Sa
gana. Sąd uwolnił obu oskarżonych
od winy i kary. Prokurator wniósł za
żalenie nieważności.

Jaczejka komunistyczna w D. O . K,
Kraków’.

Władze wojskowe na terenie krakow
skiego DOK wpadły na trop jaszojki
komunistycznej w oddziałach wojsko
wych, Po przeprowadzeniu dochodzeń
i dokonaniu całego szeregu rewizji a-

resztowano cały szereg osób cywilnych
i 3 wojskowych, prawie wyłącznie ży
dów. Między aresztowanymi znajdują
się czeladnik rzeźnicki Michał Czech,
który przywoził bibułę komunistyczną
z Rosji i Niemiec. Jeden z aresztowa
nych jest notorycznym złodziejem i był
karany dwukrotnie więzieniem za kra
dzież.

Muzyka ku czci Słowackiego.
I twórczość muzyczna złoży hołd

prochom Juljusza Słowackiego. Wyra
zem tego jest marsz żałobny, skompo
nowany przez chlubnie znanego kom
pozytora prof. M. Świerzyńskiego.

Dalsze skutki wybuchu prochowni
xv Krakowie.

W Krakowie dnia 8 bm. zawaliło się
na wysokości III piętra rusztowanie
przy odnawianiu Instytutu Geograficz
nego. Wypadkowi uległo czterech ro
botników. Jeden z robotników Wła
dysław Sadowski doznał ciężkich po-

I tłuczeń oraz wstrząsu mózgu.

W Dolnych Wodogrzmotach znaleziono
zwłoki studentki w bieiiźnie.

Zakopane. (AW.) W dniu 8 bm. wy
jaśniono sprawę doniesienia o tajemni
czych zwłokach spoczywających wśród
skał wodospadów Mickiewicza. Eks

pedycja ochotniczego pogotowia ratun
kowego i policji znalazła w Dolnych
Wodogrzmotach roztoki, poniżej mostu,
leżące w potoku zwłoki kobiety w bie-
liźnie. Wstępne dochodzenia wyka
zały, iż jest to studentka z Warszawy,
która 3 czerwca przybyła do Zakopane
go i wprost z dworca udała się dorożką
do Wodogrzmotów Mickiewicza, Toż
samości utopionej dotychczas nie
stwierdzono. Jedynie na pierścionku
znaleziono inicjały M. G; Dotychczas
natomiast nie ustalono czy zachodzi

wypadek nieszczęśliwy, czy samobój
stwo, przez rzucenie się ze skały do

wodospadów,

Wyłowienie dalszych części zwłok
Zośki Paluchowej.

Donosiliśmy już o morderstwie niej.
Paluchowej, którą zamordował własny
mąż, rzucając porąbane zwłoki żony
do rzeki. W toku dalszego przeszuki
’wania dna rzeczki Dłubni, policja wyło
wiła dalsze części zwłok Zośki Palu
chowej. Mianowicie wyłowiono stopę
prawej nogi (prawą nogę bez stopy wy
łowiono już przedtem), dalej całą lewą
nogę oraz prawe ramię odrąbane od

piersi. Do złożenia całości brak jeszcze
głowy i lewej ręki.

W Lubelskiem wybuchł pożar lasu.

Straty wynoszą 290 009 złotych.
W lasach państwowych w Bojarach’

(powiat biłgorajski) wybuchł pożar,
który zniszczył zagajnik na przestrze
ni 5 ha. Poza drzewami młodemi spa
liło się około 300 drzew w wieku ponad
łat 30. Straty wynoszą zgórą 200 000

złotych. Pożar powstał prawdopodo
bnie wskutek pozostawienia ognia przez
pastuchów.

Ozy rejterada z Teatru Narodowego?
Jak donoszą pisma, odchodzi na. eme

ryturę i to niezupełnie dobrowolnie
wybitny aktor Frenkiel. Ponadto z

powodu niezadowolenia ze stosunków,
panujących w Teatrze Narodowym ma
ją odejść artyści: l,eszczyńscy, Pance-

wicze, Jaracz, Owerło i Bednarczyk.

Przygotowania do przyjęcia czechosło
wackich nauczycieli szkół technicznych.

Kraków, 10. 6 . (Tel. wł.) Tutejsze
szkoły techniczne, oraz władze miejski,e
powiatowe i wojewódzkie czynią przy
gotowania do uroczystego przyjęcia
wycieczki czechosłowackich nauczy
cieli szkół technicznych.

Zjazd lekarzy w Wilnie.

W Wilnie obradował tu piąty dorocz^

ny zjazd dermatologów polskich z u-

działem 30 lekarzy z wszystkich dziel
nic. Prezesem stowarzyszenia derma
tologów na najbliższy okres wybrany
został prof. dr. Krzyształowicz z War
szawy.

Rozgromiono .komjaeuikf
we bwowie.

Na polach Bogdanówki. - Niekomplet
ne stroje ,,towarzystwa". — Roz
dział tajnych funduszów. — Łapczywie

zaczęli połykać papierki. —

,,Redaktorzy" poszli do ula.

We Lwowie komuniści wszczęli bar
dzo ożywioną akcję przedwyborczą.
Idąc śladami swoich warszawskich
,,towarzyszów" wstąpili do komitetu

wyborczego bloku lewicy, jako frakcja
komunist,yczna. Dnia 8 bm. na polach
Bogdanówki miało się odbyć posiedze
nie tego komitetu, o czem dowiedziała’
się policja polityczna i zastała obradu
jących komunistów w niekrępujących
strojach, zajętych naradą.

Z chwilą zjawienia się policji mię
dzy uczestnikami zebrania powstała
panika. Niektórzy z nich poczęli po
spiesznie połykać jakieś zapiski. Po
zostawiono również pieniądze na zie
mi w sumie 5 000 zł,, które to pieniądze
rozdawano między towarzyszów.

Aresztowano 7 osób, m. i. Stasiaka i
Ogonowskiego, współpracowników ko
munistycznego tygodnika MSwitło",
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Z widowni politycznej.
Endeckie kłamstwa o prasie Ch, D. - Rozmaitość poglądów
dowodem żywotności, a nie rozdźwięków w stronnictwie.

Nielojalność ,,Głosu Leszczyńskiego". - ,,Za panią matką pacierz
,,Gazety Bydgoskiej°.

W sprawie, o której już wczoraj
pisaliśmy, otrzymujemy jeszcze na
stępujące pismo:

, Ostatni, imponujący zjazd woje
wódzki Ch. D . w Poznaniu psuje
liczbę, i powagę swoję w dalszym cię-
gu krew zacietrzewionym, duchem
skrajnego partyjnictwa zatrutym en
dekom. Nie mogęc przeboleć i prze
żyć spokojnie swojego osamotnienia
w dzisiejszem społeczeństwie, rzuca-

ję się apatyczne zwykle organy en
deckie w chwili obecnej głównie na

prasę chadeckę, aby wszelkiemi, ce
lowo zmyś!onemi kłamstwami zata
mować jej coraz to szersze kręgi w

polskich masach zataczający, poli
tycznie i społecznie zdrowy wpływ.

Astmatyczna i czasami w treści i

stylu wprost drewniana ,,Gazeta
Bydgoska44 wzięła sobie za zadanie

w czwartkowym numerze z tej właś
nie strony zaatakować obóz Ch. D .

W artykule na temat prasy Ch. D.

wytyka jakiś pismak endecki rzeko
mą bezprogramowość pism chadec
kich, w’yliczając przytem zupełnie ce
lowo zmniejszona liczbę chadeckich

organów prasowych.
Nie podoba się endeckiemu, skraj-

nem partyjnictwem zachrypniętemu
trębaczowi pokaźna liczba pism cha
deckich (,,Rzeczpospolita44, ,,Kurjer
Nowy44, ,,Głos Narodu44, ,,Dziennik
Bydgoski44, ,,Słowo Kujawskie44, ,,Po-
łonja44, ,,Kurjer Łódzki44, ,,Hasło”,
,,Głos Mieszczański44, ,,Głos Pracy44,
,,G}os Związków Chrześcijańskich44,
,,Kurjer Stanisławowski44, ,,Nowe Ży
cie44, ,,Polski Pomnik Kresowy44,
,,Przyszłość41, ,,Życie i Praca44 etc),
które redukuje w antychadeckim za
pale swoim aż do czterech.

Najzabawniejsza, że ,,Gaz. Bydg.44
wylicza w rzędzie pism chadeckich
także ,,Dziennik Bydgoski44, któremu

dotychczas stale miana organu cha
deckiego odmawiała. Jest to także

jeden z wielu dowodów samopotępia-
jącej się niekonsekwencji endeckiej.

W artykule, już na samym wstę
pie co do liczebnych danych tak sfał
szow’anym bydgoski organ endecki

wytyka prasie chadeckiej bezprogra
mowość, sprzeczność między sobą,
politykę rozmaitą, członków Ch. D .

rzekomo dezorjentującą. Na tak bez

sensowny zarzut mamy tylko jedną
odpowiedź: Rozmaitość poglądów
w prasie i w łonie Ch. D. na ważne
sprawy bieżącej polityki państwowej
jest dowodem żywotności, a nie roz-

dźwięków naszego stronnictwa. Pod
kreślił to dobitnie w referacie swo
im na zjeździe w Poznaniu p. poseł
Marciniak, zaznaczywszy wyraźnie,
że program chrześeijańsko-demokra-
tyczny mamy i wyznaj emy wszyscy
jeden, ale w w’yborze zgodnej z na
szą etyką metody realizowania tego
programu nie krępujemy z członków
naszych nikogo. Pojęcie naszej par
tyjnej karności nie zgadza się z prak
tykowaną w obozie endeckim partyj
ną dyktaturą. Mylą się więc ci, któ
rzy w’ rozmaitości poglądów prasy i
członków obozu Ch. D. dopatrują się
istniejących między nami rczdźwię-
ków\ lub może nawet rozłamu.

Nic nas tak nie spaja w jeden
zwarty, silny obóz chrzęścijańsko-de-
mokratyczny, nic nas tak nie łączy,
jak w’łaśnie na podłożu naszego nie
naruszalnego programu społecznego
dozwolona rozmaitość poglądów na

przemijające, polityczne zagadnienia
chwilL

Ta rozmaitość poglądów na spra
wy polityki hipżącej ożywia najbar
dziej nasz ruch i naszą akcję spo
łeczną, duchem tolerancji sw’ojej w

rzeczach drobnej wagi jedna nam o-

na nowe szeregi, chrześcijańsko-de-
mokratycznemu programowi nasze
mu bez zastrzeżeń oddane i wierne.
Na poparcie swoich antycliadeckich
argumentów przytacza ,,Gaz. Bydg.44
w’ycinek ze sprawozdania ,,Głosu
Leszczyńskiego44, organu p. Macha
lew’skiego, nazywając ,,Glos Lesz
czyński44 organem Ch. D .

Otóż w’ imię prawdy stwierdzamy,
że ani p. Machalewski nie jest cha
dekiem, ani też ,,Głos Leszczyński"
nie jest organem Ch. D, Nie rozumie
my, jak mogła się co do tego pomy
lić ,,Gazeta Bydgoska44, poglądom p.
Machalew’skiego najzupełniej pokrew
na,. W bardzo wymęczonem przemó
wieniu swojem na zjeździe poznań
skim (gdzie nie był powinien być do
puszczony) p. Machalewski długo
dowodził, że jego ,,Głos Leszczyński44

jest pismem bezpartyjnem, uzasad
niał nawet mało przekonywające
przyczyny polityczno-narodowe tej
bezpartyjności i w żadnym razie ani
słowem nie dał do poznania, że się
uważa za chadeka. Na zjeździe prze
mawiał jako redaktor bezpartyjne
go pisma, a nie jako chadek. Wszyscy
wiedzą, że pod tą rzekomą bezpartyj-
nością p. Machalewskiego kryje się
ideolog]a wyraźnie endecka, stąd też

zdumieni jesteśmy zaliczaniem orga
nu p. Machalewskiego do prasy cha
deckiej.

,,Gazeta Bydgoska44 powtarza ,,za

panią matka pacierz44 z ,,Głosu Lesz
czyńskiego44 fałszywy o treści prze
mówienia prof. J . Każmierczaka. —

Prof. J. Kaźmierczak przemawiał
dwukrotnie, raz zabrał głos w dysku
sji nad referatem posła Marciniaka o

stanie organizacyjnym stronnictwa
i niezależnie od przemówienia prof.

Rzadkowskiego podniósł ofiarność

,,Dzień. Bydg.44 na cele chadeckie.

Krytyczne słowa prof. Kaźmiereza-

ka, tyczące się stosunku posła Kor
fantego do p. red. Teski cała sala pa-
krvła burzliwemi oklaskami, co chy
ba najlepszym jest dow’odem, że w

sądzie swoim o taktyce posła Korfan
tego prof. Kaźmierczak nie był od
osobniony, a tem mniej humory
stycznym, jak to pisze endecki ,,Głos
Leszczyński44. Za wiele zrobilibyśmy
,,Głosowi Leszczyńskiemu44 zaszczy
tu, gdybyśmy jego endeckie kłam
stwa o przemówieniu pp. posła Mar
ciniaka i prof. J . Każmierczaka uho
norowali tutaj dłuższą odpowiedzią.

Stw’ierdzamy tu tylko, że w spra
wozdaniu swoim ze zjazdu Ch. D. mi
nął się endecki ,,G?os Leszczyński"’
bardzo nielojalnie z istotnym, praw
dziwym przebiegiem obrad.

Bartę! i pożyczka.
ALINA FRUS-KRZEMZftSKA. (5

Wnuki cioei Ceni.
Szkic powieściowy.

Stanęło na tem, że Julisia nie bę
dzie oddana, jak to było zamiarem
hr. Łuckiej, do liceum w Warszawie.
Przez bardzo zaufaną osobę przyjęto
dla niej nauczycielkę, której kwalifi
kacje odpowiadały programowi dal
szego kształcenia Maji, gdy wróci z

za morza.

Ponieważ panna Białokwiecka mo
że objąć obow’iązki dopiero od w’rześ
nia, więc Julisia używa złotej w’olno
ści, wnosząc w każdy kącik domu,
złagodzenie smutku i troski o Maryj
kę.

Sześć lat tu jeżdżą przecie. Już i

Balbisia zdążyła im sprzedać serce

do ostatniego kawalątka, co go jesz
cze miała w rezerwie na przypadek.

Franek, pół roku dopiero jak tu

nastał, po inwalidzie Walentym, co

się wyprowadził, pierwszy raz na o-

czy widzi hr. Julisię, a już za nią
przepada.

Naturalnie, że i serce Toma wzięła
w jasyr — jakżeby!

Siedzą w ogrodzie. Późna jabłoń
strząsa na nich płateczki różowe — w

ulicy gdzieś katari’nka gra arję z

Fausta - ,,Kwiatki w’yjawcie jej...44
— Kuzmeczko!
__ ę
- Co też kuzyneczka tam widzi

ładnego w? tej zakurzonej partji ogro

du od ulicy?... Zauważyłem dziwny
pociąg do tamtej połaci. Czy tu od

strony łąki nie ładniej stokroć?
— O nie! My tam z Frankiem e-

stradę urządzamy.
— Jaką znów ,,estradę44?!
— Taką, z której będzie można ob

serw’ow’ać naszych artystów, gdy role

ćwiczą.
— Jakto?... Kuzyneczka chciałaby

w’yciągnąć korzyść jaką?-
— Już wyciągłam... Ooo...

Włożyła ręce w kieszenie płaszczy
ka, stanęła w pozycji tytana, gotują
cego się do walki z całym światem,
zmarszczyła czoło, że aż ciemne
hrew’ki zeszły się w jedno i zaczę
ła deklamować:

Patrz! Noe się zaczyna!
Otwarte uszy masz, otwarte oczy!
Patrzaj i słuchaj, ile_

Z za węgła gospodarczego budynku
zakrytego grupą świerków i brzóz,
wysunął się Franek, dźwigający na

ramieniu kawał belki - materjał
do budującej się ,,estrady44.

— Natychmiast odnieś to w pod
wórze — rozkazał Tom.

Franek przystanął, czekając co po
wie Julisia.

Spojrzała na twarz Toma i wy
padła z roli.

— Słuchać, gdy pan każę! — rzu
ciła przez ramię w stronę Franka,
poczem deklamow’ała dalej: ,,ile tu

gra dźwięków’, ile to czarów słońce
żarem tłumi i jak bogaty ten, kto słu
chać umie!44

A Franek, nawróciwszy w podw’ó
rze, mruczał pod nosem:

— Ojejka! ,,Słuchać!44 Z Ameryki
przyjechał, to zaraz ,,słuchać44... Tysz-
panienka go się boi widać...

Młody Roner, nazywany w skró
ceniu Tomem, miał osobliwą naturę.
Gdy smutek nosił w sercu, zamykał
je szczelnie na dwa spusty, a przed
drzwiami stawiał dla pew’ności za
ufanego służkę w masce wesołka. —

Gdy zaś był czem rozradowany bar
dzo, robił wrażenie człow’ieka nad
wiek poważego.

Ciocia Genia i Julisia nie zdążyły
poznać jeszcze znaczenia tych psy
chicznych stanów.

Do altanki, w której siedzą właś
nie, naciągając Julisię jej przyszłem
scenicznem powodzeniem, zaczęły
nadchodzić gdzieś z dali jakieś dzi
waczne odgłosy. Ktoś grał na trąbce
i w przestankach mówił coś.

Acha! Teraz już słychać doskonale.
Leci Balbisia na front, leci Franek

— komedje jadą!
W tanecznych laiisadach pobiegła

za nimi Julisia, za Julisią poszła cio
cia Genia i Tom.

W krzakach, poprzedzających szta
chety była tu i owdzie luka niezaroś-

nięta.
Uwaga! — ryczał jadący na przy

sadzistym bułanku, dziwacznie u-

brany herold. — Cyrk amerykański!
Niebywałe atrakcje! Koń stenotypi
sta! Werner Hans — cudowne dziec
ko — fenomen dw’udziestego wie
ku!...

Resztę słów! zagłuszył automobil

ciężarowy, który przejeżdża? właśnie
obok osobliw’szej tej kawalkaty.

Tw’orzyło ją kilka wozów ciągnio
nych przez olbrzymie, klaczate per-
szerony, kilka klatek z dzikiem!

zwierzętami, szczerząc emi kły do -

_

i
dącej obok gawiedzi, kilku jeźdźców
ubranych jak cowhoje i błazen na

ośle.
Na dachach wozów powiewały cho

rągiewki polskie i amerykańskie,
przyjaźnie skrzyżowane.

Jakaś diva, niesiona w lektyce
przez 4 murzynów, rozdawała eałusy
na prawo i na lewo.

Julisia, która aż na podmurow anie
sztachet weszła z ciekawości, zesko
czyła na ziemię z słow’ami:

- Ciotuś! idziemy!!..
— Co? Gdzie? Jak?
— Idziemy wieczorem do Cyrku!
- Kuzynko! — żartow’ał Tom

Jak można! Tu parnas sztuki pocią
ga — dramat, tu linoskoczki i jar
marczne hokus-pokus... Widzę, że ku
zyneczka nie jest zdecydow’ana jesz
cze co do przyszłego swego metier..,

— Cioteczko! Zabroń mu natrząsać
się ze mnie. Powinien być rad, że...

że m^m sympatję dla... dla jego ziom
ków’, a on tak.

— Hm... A jeśli o tej sympatji dla

mych ziomków dowiedzą się artyści,
to co będzie?

— Dawno powinni byli domyślić
się tego, widząc, że wcale się jeszcze
nie przywitałam z nimi...

(Ciąg dalszy nastąpi)



Str. 9. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 11 czerwca 1927 r. Nr. 132.

Bruno Lechowski w Australji.
Bohater najbardziej romantycznego zakładu odbył o własnych
środkach podróż przez Polskę, Niemcy, Węgry, Francję, Bałkan,
Włochy, Morze Śródziemne, Atlantyk, Ocean Spokojny I dotarł

do Australji.

Wiosna r. 1924 stanął w Warszawie
najromantyczniejszy bodaj zakład osta
tniej doby. Malarz Bruno Lechowski

pragn§,ę dowieść tężyzny i żywotności
Polaka, założył się z jednym z bankie
rów warszawskich o sumę 50 000 zło
tych polskich, że świat cały objedzie
dookoła, posługuj§e się wył§cznie ję
zykiem polskim i zarobkuj§e na podróż
wył§cznie swoją prac§. Żadnych pie
niędzy z Polski Bruno Lechowski na

podróż nie zabrał. Aby mógł wypełnić
warunki zakładu, Lechowski nauczył
się grać na skrzypcach i na podróż do

granicy zarobił na dworcu głównym w

Warszawie sprzedaj§c pocztówki wła
snej roboty, oraz przygrywaj§c na

skrzypcach podróżnym. Z drobnych
datków uzbierała się suma, wystarcza
jąca na zakup biletu kolejowego.

Zakładowi Lechowskiego przyświe
cał wzniosły ceł, gdyż suma wygranej
miała być przeznaczona na budowę do
mu artysty polskiego.

Od dłuższego już czasu żadna wieść
o malarzu globtrotterze nie przedostała
się na łamy prasy polskiej, W ostatnich
dniach dopiero jeden z przyjaciół Le
chowskiego otrzymał od niego obszerny
list, dzięki czemu udało się zdobyć nie
co szczegółów o romantycznym podróż
niku.

W obecnej chwili Bruno Lechowski
znajduje się w Australji. Szlak jego
drogi idzie poprzez Niemcy, Węgry,
Francję, Bałkany, Włochy, morze Śród
ziemne, Atlantyk wzdłuż całej Ameryki
Ocean Spokojny do Australji.

Przez cały czas podróży Lechowski
nie przemówił ani jednego słowa w ję
zyku obcym, posługując się wył§cznie
mów§ ojczystą, co oczywiście niesły
chanie utrudniło i tak już bardzo cięż
ką podróż. Przez cały ten czas Bruno
Lechowski zarobkował na życie pracą
rąk własnych jako tragarz, stolarz, ma
larz, palacz okrętowy itd.

Wymowne cyfry.
W książeczce, wydanej z okazji 60-

lecia Sokoła-Macierzy we Lwowie,
znajdujemy niezmiernie ciekaw§ sta
tystykę, dotycząc§ rozwoju Sokol
stwa w wolnej Polsce. Statystyka ta

daje pogląd na pracę poszczególnych
byłych zaborów w tei dziedzinie i na

jej wynik, który jes, bardzo charak
terystyczny. I tak b. dzielnica au-

strjacka miała przed wojną 159
gniazd — do chwili obecnej powstaL
13 nowych. Razem znajdują się obec
nie w Małopolsce 172 gniazda, przy
rost zatem niesłychanie nikły. Lepiej
przedstawia się już sprawa w dzielni
cy Mazowieckiej (b. Kongresówka i
Kresy Wschodnie), gdzie przed wojną
było 30 gniazd, a obecnie 145. Naj
mniejsza pod względem obszaru i
ludności b. dzielnica pruska stworzy
ła po wojnie 369 gniazd i ma ich obec
nie 459, czyli około 60 procent wszyst
kich gniazd sokolich w Polsce.

Czego to dowodzi, niech Czytelnik
sam osądzi.

,,Niedola" pań! Chaplin.
Rozrzutna małżonka aktora filmowego
utrzymuje, źa nie wystarcza jej 12 ty

sięcy złotych na miesiąc.

Panna Lita Grey, która przed po
ślubieniem Charlie Chaplina była trze
ciorzędną aktorką filmową, bardzo

szybko nabrała przyzwyczajeń milio
nerki. Sąd przysądził od męża 1500 do
larów miesięcznie alimentów, ale su
ma ta, żadną miarą nie może wystar
czyć na wydatki żony najlepiej zarabia
jącego na świecie aktora.

Pani Lita żyje poprostu w nędzy.
Tak przynajmniej twierdzi jej adwokat,
który wniósł nową skargę przeciw Cha
plinowi o podwyżkę alimentów.

Przy tej sposobności przedstawiła p.
Chaplinowa swój budżet miesięczny.

Wymagania pani Lity są skromne,
wydaje bowiem 750 dolarów miesięcz
nie na ubranie, 315 dolarów na spłaty
samochodu, 100 dolarów na jego utrzy
manie, 125 dolarów na bieliznę, 28 do
larów na telefon, 130 dolarów na opła
cenie służby, 500 dolarów na jedzenie.

Rachunek ten nie obejmuje ,,dro
bnych wydatków, i przyjemności", któ
re musi mieć przecież każda kobieta.

Sędzia Guerin z Los Angelos, w któ
rego rękach spoczywa sprawa rozwodo
wa pani Chaplinowej, nie wydał je
szcze wyroku, lecz postanowił dokła
dnie rozważyć poszczególne pozycje wy
datków pani Lity.

Pani Chaplinowa zarabiała przed
zamążpójściem zaledwie 25 dolarów ty
godniowo i suma ta wystarczyła jej
w zupełności.

Znachor.
W Warszawie jest głośnem nazwisko

p. Oskara Wojnowskiego, doktora filo-

zofji uniwersytetu w Bonn, głośnem
zwłaszcza między inteligencją. Do a-

partamentów jego przy ulicy Hortensji
śpieszą rzesze cierpiących, których u-

rzędowa medycyna nie zbawiła i nie
dała ulgi, często w ciągu długich lat

mgki i gorzkich zawodów. I oto Woj
nowski wydobyw’a ich z pod krzyża
beznadziejności. Bóg wiedzieć raczy,
jak to robi, gdyż nie przeprowadza ba
dań i nie opukuje, nie przykłada do
serca stetoskopu, ogranicza się jedynie
do dotyku ręką ręki chorego. Wystar
czy to zupełnie, aby odgadł rodzaj nie-

domogu i określił go ściśle. Faktem

jest udowodnionym, że w ten sposób
powiedział jednej z pacjentek, gdzie
ma rankę od raka... Paralitykas po
rzuconego przez wiedzę, postawił na

nogi i przywrócił w zamarłych czę
ściach ciała prężność muskulatury.
Wieści o cudach idą z ust do ust. W
dodatku lekarz nadzwyczajny nie bie
rze honorarjum, sprzedaje tylko zioła,
starczące zazwyczaj na miesiąc za sto

a nawet więcej złotych! Wśród pa
cjentów Wojnowskiego były i są oso
bistości, zajmujące czołowe stanowiska
w państwie, a naw.et p. wicepremjer
Bartel, działacze, artyści, jednem sło
wem śmietana społeczna.

Można sobie łatwo wyobrazić, jakie
s§ zarobki p. Wojnowskiego, jeżeli jego
sekretarz, notujący dni przyjęć, ma po
dobno kilka tysięcy miesięcznie. A,
dostać się nie łatwo i czasem trzeba
czekać na kolejkę tygodniami. W przed
pokoju cudotwórcy wisi ogłoszenie, że
nie jest doktorem medycyny, aby niko
go w błąd nie wprowadzić. Dla szu
kających ratunku niema znaczenia po
dobne wyznanie czy przyznanie się.
Różnie o tem wszystkiem mówi§. Jedni
utrzymuj§, że Wojnowski działa hyp-
noz§, inni, że przebywszy lata między
jobami tybetańskimi, właścicielami
najbogatszej na świecie farmakopei
ziołowej, podpatrzył czary tajemnicze i

używa ich obecnie ze świetnym skut
kiem. Tam, gdzie pomocy przynieść
nie potrafi, szczerze to podkreśla i nie
roztacza żadnych złud. Urzędowa me
dycyna patrzała kosem okiem na prak
tyki samozwańczego kolegi i piętno
wała je w sposób swoisty.

Wreszcie stan§! p, Wojnowski przed
sądem pokoju, oskarżony o niedozwo
loną praktykę. Liczni świadkowie,
znane nazwiska, np. p. Sawicki, prezes
Najwyższego Trybunału Administracyj
nego, dali najpochlebniejszy wyraz
wysiłkom pozw’anego. Ostatecznie sę
dzia uznał fakt sprzedawania lekarstw,
natomiast niepodobna było przepro
wadzić dowodu honorarjum za lecze
nie. Sentencja brzmiała nie zbyt
okrutnie. Obwinionego skazano na 500

złotych grzywny, Rozprawa była tyl

ko silną reklam§ dla Wojnowskiego i

przysporzy mu nowej, licznej klijenteli.
Sensacja jest jednak podrzędności§.
Ciekawszem byłoby ustalenie, w jaki
sposób, w jakiej mierze i za pomoc§
jakich ziół, zabiegi Wojnowskiego do
prowadzają do pożądanych skutków.

Warszawa, w czerwcu.

W. K,

Przemytnictwo ąlkohoSy
w Ameryce,

W Ameryce kwitnie na wielkiej stopie
przemytnictwo napoi alkoholowych Bandy
szmuglerów pracują wielkiemi kapitałami,
zarabiaąc oczywiście na przemycanych
trunkach olbrzymie sumy. Pomimo, że po
licja stacza z przemytnikami ciągle walki,
przemytnictwo kwitnie. Przemyca się al
kohol nietylko okrętami, lecz także i ,,de
talicznie". Na naszym obrazku widzimy no
gi pewnej eleganckiej ,,damy", która przy
wiązała sobie nad kolana małe butelecz
ki, ażeby w ten sposób niepostrzeżenie ujść
uwadze policjantów.

PROGRAM RADJOFONICZNT.
Warszawa.

Sobota, dnia 11 czerwca 1927 r,

12.00 Komunikat lotniczo-meteorologiczny, nad

program.
15.00 Komunikat gospodarczy i lotniczo-meteo-

rologiczny, nad program.
15.30— 16.30 Przerwa.
16.30 - 17,00. Odczyt p. L ,,Nicaragua", wygł.

mec. Leon Berenson.

17,00—17,15 Nad program i komunikaty.
17.15 Koncert południowy. Wykonawcy: Or

kiestra P. R. pod dyr. Jana Dworakowskiego,
oraz Ada Horska (śpiew), Jan Hill (skrz.) i
prof. Ludwik Urstein (akomp.),

18.40— 1.900 Rozmaitości.

19,00—19.15 Komunikaty P. A . T,
19.15— 19.40 .,Radjokronika”,
19.40—20 05 Odczyt p. L ,,Obraz produkcji rol

nej w Polsce.
20.05—20.20 Komunikat rolniczy.
20.15 Transmisja z sali Rady Miejskiej, uro

czystość ku czci Św. Franciszka z Asyżu.
20.20—20.30 ’Przerwa.
22.00 Komunikat lotniczo-meteorologiczny, syg

nał czasu, nad program, komunikaty P. A . T .

22.30— 23.30 Transmisja muzyki tanecznej z re
stauracji ,,Rydz".

Poznań

Sobota dnia 11 czerwca 1927 r,
14.00 Komunikat giełdowy.
17.15— 18.45 Koncert orkiestry ,,Radjo Poznań"

pod dyr. kapelm. p. B. Tyllji z udziałem

Gertrudy Konatkowskiej (fort.), 1. Beethove-
na: Symfonja C-moll (część I. i II .) 2. Liszt:
Koncert fortepianowy es-dur. 3. Rimski-Kor-
saków: Pieśń indyjska. 4. Grieg: Peer Gynt-
Suita li-ga.

18.45-19.00 Nadprogram wygł. p . Fr. Ryli, art

Teatru Polskiego.
19.00—19.25 Odczyt p. t, ,,Udział Polski w

Unji Międzyparlamentarnej", wygł. prof, B.
Dembiński.

19.25—19.40 Komunikaty gospodarcze.
19.40—20.05 Odczyt — wygł. Dr. A . Wojtkow

ski.
20.05 -20.20 Gawęda harcerska,
20.20-22,15 Koncert wieczorny muzyki lekkiej

i piosenek. Wykonawcy: Kajetan Kopczyń
ski (baryton), Zygmunt Kulczyński (tenor),
W. Przybyłówna (sopran) i Constantin Vła-
descu (cymbały). 1. Noskowski: a) Z Bogiem
w świat, b) Skowroneczek, Gall: Piosenka

błędnego rycerza, odśpiewa p. Kopczyński.
2. Kratzer: Skrzypki swaty. Felix: Senne ma
rzenia, odśpiewa p. Przybyłówna. 3. Solo na

cymbałach, wyk. p . Vladescu. 4 . Massenet:

E!gja, Bromberg: Pieśń indyjska. Drigo: Pier-
rot i Colombina — odśpiewa p. Kulczyński,
5. Solo na cymbałach — wyk,, p. Valescu.
6. Pieśń o kraju rodzinnym, Piosnka żołnierza
Czar polnych róż, Młodym trza być, odśpie
wa p. Kopczyński. 7 . Lehar: Walc z Fras-

quity. Kallmann: Róże, cudne róże, odśpiewa
p. Przybyłówna. 8 . Kazuro: Daleko za do
mem. Piotrowski: Listki róży. Wroński:

Śpiew Janka, odśpiewa ,p. Kulczyński.
22.00 Komunikat sportowy.
22.30- 24.00 Transmisja muzyki tanecznej z

,,Palais Royal",

Straszna spowiedź umierającej
źebraczki.

Była arystokrata, kobieta-demon zamordowała w młodych
latach dwóch kochanków a teraz przed śmiercią wyznała zbrodnię.

W Bodenbach w Bawarji, zmarła
niedawno stara żebraczka, Amalja
Schwarz. Na łożu śmierci wezwała
dyrektora szpitala i pastora, aby uczy
nić spowiedź. Opowieść jej brzmiała jak
bajka.

Amalja Schwarz była córką bogatego
właściciela ziemskiego, piastując,ego
^ysok§ godność na dworze króla ba
warskiego. Maj§e lat 16 zakochała, się
w oficerze gwardji królewskiej, a gdy
rodzice nie godzili się na jej małżeń
stwo, uciekła z domu i postanowiła pro
wadzić samotne życie. Zarabiała igłą
na chleb codzienny i zaopatrzywszy się
w fałszywe papiery, opiewające na na
zwi,sko Amalji Schwarz, wyjechała do

Paryża, dokąd miał przybyć jej uko
chany.

Porucznik istotnie przyjechał do

Francji, przeżyli wspólnie kilka tygo

dni, lecz gdy przyszła chwila rozstania,
wyznał, że nie może jej poślubić ze

względu na sw§ rodzinę.
Zawiedziona kobieta zemściła się i

zastrzeliła porucznika,, a tak zręcznie
zamaskowała morderstwo, iż przypu
szczano powszechnie, że młodzieniec
zginą} śmiercią samobójczą. W ten

sposób zamordowała Amalja w kilka
lat potem pewnego fabrykanta amery
kańskiego, który był jej przyjacielem.
Okrad!a go z gotówki i wyjechała ,,w

świat", aby użyć życia.
Przed 30 laty przybyła do Niemiec,

zrujnowana moralnie i fizycznie, prag
nąca ciszy i spokoju. Zarabiała na ży
cie jak mogła, a gdy przyszła starość,
została żebraczką.

Prawdziwe nazwisko zmarłej okry
wa tajemnica. Nie wyjawiła go nawet
w godzinę śmierci.

Stany Zjednoczone straciły Iz miljardów dolarów
na nożyczkach dla Europy.

Nowy Jork, 10. 6 . (AW.) Amerykań
skie ministerjum skarbu wydało księgę
o 700 stronicach, poświęconą zagadnie
niom długów wojennych państw euro
pejskich. W politycznych kolach Ame
ryki uważaj§ enuncjację tę za ostatnie
słowo rządu amerykańskiego w spra
wie długów. Z ogłoszonej książki wy

nika, że straty poniesione przez Amery
kę z powodu udzielonych pożyczek wy
noszą przeszło 12 miljardów dolarów.
Stany Zjednoczone nie udzielały poży
czek jako dobrowolnych zasiłków wo
jennych, lecz zaznaczały wyraźnie, iż

pożyczane sumy winny ulec zwrotowi.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
OPLAWIEC. (W oczekiwania miłych

gości). W te niedzielę, 12 czerwca wybie
rają się do Opławca wszystkie towarzystwa
Powstańców i Wojaków z obodu bydgo
skiego. W ogrodzie letniska koncertować
będzie orkiestra ,,Macierzy" z Bydgoszczy.

OSTROMEMGKO. (Z życia Wojaków.)
W niedzielę 12. bm. urządza miejscowe To
warzystwo Powstańców i Wojaków swoje
pierwsze tegoroczne święto strzeleckie oraz

zabawę taneczną w sali p. Mellera.

SOLEC KUJAWSKI. (Nowy król kar
kowy.) W Zielone Świątki obchodziło miej
scowe Bractwo Strzeleckie przy bardzo licz
nym udziele swoje tradycyjne strzelanie
królewskie. Godność króla kurkowego zdo
był p. Czaczka-Ruciński, I-szym rycerzem
został p. Rygol. II rycerzem p. Cyrus, po
rucznikiem p. Matemicki, podporucznikiem
p. Masłowski, chorążym p. Reutz.

Na tarczy orderowej zdobyli order (dar
króla podokręgowego) p. Lewandowski, (60
punktów) I nagrodę Reutz (57) II nagrodę
Przewoźny (55), III nagrodę Syrowiak (54).

Z tarczy prem;owej zdobyli nagrody pp.
Olećhnicki (55 punktów), Syrowiak, Rygol,
Masłowski, Reutz (54), Kurek (53), Przewo
źny (52), Titzermann, Lewandowski, Mater-
nicki (48), Kosiński, Olkiewicz (47).

Sejmik WlBlhop. Bltrześc.
Naród. Nauczycielstwa.

Dzień drugi.
Poznań, 8 czerwca.

Drugi dzień zjazdu był bardzo praco
wity. Całe przedpołudnie od 8.30 rano od
bywały się w szkole powszechnej im. Ko
narskiego lekcje pokazowe, mające unao
cznić nowe metody, przeprowadzane w

szkolnictwie w ścisłej łączności z syste
mem ,,Szkoły Pracy", o której już wczoraj
na tle referatu wizytatora p. dr. Namyśla
pisałem obszerniej.

Lekcje te odbywały się w szeregu klas
bez specjalnych przygotowań dzieci celem
umożliwienia nauczycielstwu swobodnej
obserwacji wpływu nowych zasad na dzie
ci. Lekcje te przeciągnęły się do po pier
wszej w południe.

Po krótkiej przerwie obiadowej rozpo
częło się drugie plenarne zebranie, na któ
rem wypowiedzieli swe uwagi pp. Ikiert
oraz Janik i p. Czarnecka, która mówiła
o zewnętrznej i wewnętrznej organizacji
,,Szkoły Pracy".

Po referatach powyższych rozpoczęła
się nader ożywiona dyskusja, o wysokim
poziomie. Przekonać się było z niej można,
że nauczycielstwo nasze, skłonne jest do
reform i nowych metod, jednak nie chce
ich wprowadzać na ślepo bez odpowiednie
go przystosowania do specjalnych, naszych
warunków. Zasadniczych przeciwników
nie zauważyliśmy w chwilach nader go
rącej ale rzeczowej dyskusji.

Naogół godzono się na wniosek grupy
m. Poznania, wnoszący, by:

1) Kuraterjam wyznaczyło w Poznaniu
I w większych miastach szkoły, w których
zastosowanohy nowe metody;

2) do tych szkół powoływanoby tylko
siły nauczycielskie, obznajmione z nowemi
metodami;

3) aby zakupiło odpowiednią ilość ksią
żek i czasopism;

4) aby wysłało delegacje nauczycieli
tak do szkół polskich, prowadzonych wę
d!a zasad ,,Szkoły Pracy" (w Łodzi i w

Warszawie) jako i zagranicę celem bliższe
go zapoznania się z praktycznem przepro
wadzeniem systemu oraz

5) umożliwiło wypracowanie swoistego
programu ramowego dla tych szkół.

Jak zanaczyłem, we wnioskach tych
streszczają się życzenia nauczycieli m. Po
znania. Wniosek ten będzie dyskutowany
i przegłosowany na jutrzejszem zebraniu

delegatów.
Nie od rzeczy będzie wspomnieć, źe

,,Ognisko" czyli Zw. Nauczycieli Polskich,
na czele których stoi socjalistyczny poseł
Smulikowski oraz ,,wyzwolony" senator

Nowak, prowadzi robotę, mającą na celu

podminowanie chrześcijańsko - narodowych
kadr nauczycielskich. Zakusy te nie udają
się, rozbijając się o zdecydowany chrześci
jański i narodowy światopogląd wielkopol
skiego nauczycielstwa. Cześć mu sa to!

Jutrzejszy - trzeci dzień obrad — zgro
madzi tylko delegatów poszczególnych to
warzystw. Omawiane będą Sprawy organi
zacyjne i zawodowe oraz wybrany będzie
nowy zarząd. Obrady rozpoczynają się już

d 8 rano. Wasz.

wypadek samochodowy
. pod Chełmnem.

5 osób rannych. - Szofer, który spowodował wypadek, zbiegł,
Z Chełmna donoszą nam o wypadku

samochodowym, który wydarzył się na szo
sie między Wabczem a Stolnem. Tylko
dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności
katastrofa ta. nie pociągnęła za sobą ofiar
w ludziach. Jedynie rozbity samochód
świadczy o gwałtowności zderzenia,

Karambol miał przebieg następujący: Ja-
dący w szybkiem tempie z Kartuz do Chełm

ży samochód w odległości około 2 km od
Wabcza wpadł na drzewo przydrożne i u-

legł całkowitemu rozbiciu. Wskutek gwalto
wnegu zderzenia wypad!a jadąca autem

niewiasta, siedząca wraz z dwojgiem dzie

ci na tyinens siedzeniu, na szosę i odnio
sła tak jak i dzieci tylko lżejsze obrażenia.
Cięższe obrażenie cielesne odnieśli dwaj
pasażerowie; zostali oni silnie okaleczeni,
szczególnie przez szczątki rozbitej szyby.
Szofer, który przez nieostrożność spowodo
wał katastrofę, wyszedł z niej dziwnym
zbiegiem okoliczności cało. Zbiegł on w

niewiadomym kierunku.

Rannych zawieźli przechodnie do Stolna,
gdzie w restauracji p. Hoffma.na gospodyni
udzieliła im pierwszej pomocy. Odwiezio
no ich następnie do Chełmży. Stan ich nie

jest groźny.

Szkota Przemyślu budowego przenlBsiona będzie
z Kościerzyny fis Torunia.

Torań, 9. 6 . (Pat.) W związku z notatka
mi, jakie w ostatnich czasach pojawiły się
w prasie pomorskiej, o utrzymaniu szko
ły Przemysłu Ludowego w Kościerzynie, po
daje się następujące wyjaśnienie:

Państwowa Szkoła Przemysłu Ludowe
go w Kościerzynie, utworzona została swe
go czasu w celu propagowania przemysłu
ludowego i podżwignięcia przez to dobro
bytu okolicznej ludności. Pomimo usilnej
pracy, i wysiłków Dyrekcji, szkoła w obe
cnych warunkach racjonalnie swej działal
ności w Kościerzynie rozwinąć nie może,
dla braku odpowiedniego pomieszczenia i
braku zainteresowania się szkołą miejsco
wej ludności. Miejscowa młodzież najmniej
ze szkoły korzysta, gdyż trzyletni kurs jest
za długi, a program szkoły nie jest zastoso
wany do potrzeb miejscowego przemysłu
ludowego. Przeważny procent uczenie szko
ły rekrutuje się z dalszych okolic, dla któ
rych utrzymywany musi być internat, nie

posiadający podstaw finansowych i skaza
ny na ofiarność społeczeństwa, gdyż z o-

płat uczenie utrzymać go nie można. Bio-

rąc wszystkie te niedomagania, pod uwagę,
wysunięto projekt przeniesienia szkoły do
Torunia.

Ze względu jednak na ciągłość pracy
w środowisku kaszubskiem, Towarzystwo
Polek i Towarzystwo Popierania Prz. Lud.
w Kościerzynie, mają wystąpić z wnio
skiem o koncesję na urządzenie i prowa
dzenie sporadycznych i celowych kursów,
odpowiadjących miejscowym warunkom.
Zamiast zatem Państwowej Szkoły Przemy
słu Ludowego, są w projekcie w Koście
rzynie dwie prywatne szkoły gospodarstwa
domowego, i przemysłu ludowego, których
programy zainteresowani sami ułożą, kie
rownictwo sami obejmą, i sami je zorgani
zują po uzyskaniu koncesji 1 subwencji rzą
dowej .Daje to gwarancje, że odpowia
dać one będą miejscowym warunkom i za
dowolą miejscową ludność ,natomiast Pań
stwowa Szkoła Przemysłu Ludowego po
przeniesieniu do większego miasta, rozwinie
swą działalność na szerszą skalę, i wten
czas dopiero zadanie swe będzie mogła
spełnić.

2 Inowrocławia.
Magistrat m, Inowrocławia contra ,,Dzien

nik Bydgoski". W sprawie karnej Magistratu
m. Inowrocławia przeciw ,,Dziennikowi Bydgo
skiemu", wyznaczono termin na dzień 16 lipca
b. r. Rozprawa odbędzie się przed sądem o-

kręgowym w Bydgoszczy, Jak wiadomo ma
gistrat Inowrocławia poczuł się dotknięty
krytyką naszą o fatalnej gospodarce miejskiej
i wytoczył nam proces o zniewagę.

Wystawa terminatorów została odłożoną
z przyczyn nieprzewidzianych i odbędzie się
dopiero w dniach 9, 10 i 11 lipca.

Przeciw organizowaniu Tow. Uczestników
Powstania Wielkopolskiego wypowiedziało się
stanowczo tutejsze Tow, Powstańców i Woja
ków na posiedzeniu w ubiegły wtorek. Refero
wał sprawę p. por. Żurkowski, a w której to

sprawie zabierało kilku członków gios, wypo
wiadając się za bezwzględnem potępieniem
dążeń rozbicia Tow. Powstańców i Wojaków,
które jedynie są uprawnione do organizowania
członków tj. byłych powstańców i wojaków.
Oświadczono w dyskusji, iż członkowie nie

dopuszczą do zorganizowania się nowego to
warzystwa, które pragnie zaspokoić ambicje
kilku niezadowolonych powstańców, a którym
chodzi jedynie o szumne tytuły prezesowskie
itp.

Na tymże posiedzeniu wygłosił ciekawy
wykład o lotnictwie p. Krzyżagórski.

W czasie dyskusji nadmieniono, że oddział

młodzieży przy Tow. Powstańców i Wojaków
liczy obecnie 63 członków i że zakupiono dla
nich 30 mundurków, dalej, że strzelanie ćwi
czebne obdędzie się 12. bm. w Mątwach oraz

że w VIII. Zjeździe Katolickim weźmie towa
rzystwo gremjalny udział.

W miejsce ustępującego sekretarza p, Bato
ga wybrano jednogłośnie sekretarzem p. Go-

mółę.
Bydgoski Teatr Popularny w Inowrocławiu.

W piątek, dnia 10. bm. odbędzie się w sali Par
ku Miejskiego w Inowrocławiu przedstawienie
świetnej komedji Teddy’ego p. t . ,,Szpieg rewo
lucji". Obsada premjerowa z gościnnym wystę
pem p, C. Nadwornej w roli Soni.

O dobry wygląd domÓYz missrkalnyck. W
ostatnich dniach coraz częściej spotykać można

rusztowania przy domach mieszkalnych Ino
wrocławia. Tak rozpoczęto prace malarskie

przy domach przy ul. Krói. Jadwigi, Paderew
skiego, Zygmuntowskiej, Toruńskiej j innych,

Kilka domów zostało już odnowionych. Dużo

natomiast domów mieszkalnych jeszcze jest
szpetnych. Byłoby przeto wskazanem, aby od
nośne władze skłoniły właścicieli do jaknaj-
rychlejszego odnowienia domostw, ponieważ
miasto na zewnętrznym wyglądzie domów mie
szkalnych dużo korzysta.

,,Tydzień Czerwonego Krzyża" w Inowroc
ławiu zapowiada się dobrze. Zarząd Czerwo
nego Krzyża obmyślił kilka imprez, jak koncert
na Solankach w godzinach wieczornych i ,,re-
union" w Parku Miejskim w sobotę o godz. 9
wieczorem. Kino Pałac urządziło jedno przed
stawienie na rzecz Tygodnia. Liczyć należy,
że społeczeństwo zrozumie doniosłość Tow.

Czerwonego Krzyża i chętnie z!oży datki.
Ze Zw. Pracowników Kupieckich. W ub. ty

godniu do salki Parku Miejskiego zwołano ze

branie Zw. pracowników kupieckich. Przybyła
garstka członków. Obrady zagaił prezes p. Nie
borak, oświadczając na wstępie, że zmuszony
był zwołać nadzwyczajne walne zebranie, po
nieważ członkowie zarządu zupełnie lekcewa
żyli swoje urzędy i w końcu ustąpili. Wybrano
nowy zarząd, w skład którego weszli pp. Szcze
pan Nieborak jako prezes, Zbigniew Owczarek

wiceprezes, Seweryn Szubarga sekretarz, Mar
ta Kujawianka zast. sekretarza, Nieborak skar
bnik, Stefanja Włodarska bibljotekarka, Jan
Jaskólski oraz Marja Marchlewska ławnicy.
Do sądu honorowego weszli pp. Stefan Micha
lak i Piotr Wachowiak, a do komisji rewizyj
nej pp. Michalak i Igła.

Kupcy winni młodzież kupiecką więcej kon
trolować i pilnować, aby wszyscy należeli do

towarzystwa zawodowego.
Kradzież. Włamano się ub, wtorek w nocy

do fabryki cukierków Błochowiaka przy placu
Jana Kasprowicza. Złodzieje za pomocą wytry
chów dostali się do lokalu fabrycznego, jedna
kowoż zostali spłoszeni przez stróża i ucię!:li,
nie zabierając nic ze sobą.

Tej samej nocy dokonano włamania do i

Śpichlerza p. Michalskiego przy ul. Andrzeja
skąd jednak nic nie zabrano.

Sól bydlęcą mogą nabywać instytucje rol
nicze i handlowe, rolnicy oraz majątki ziemskie
w dowolnych ilościach bez żadnych osobnyc"’
zezwoleń ze strony tut.. Urzędu Akcyzo "ego,J
Cena soli bydlęcej wynosi za jedną tonę 40 zł. i

loco salina, Po bliższe informacje należy się i
zwrócić do tut. Urzędu Akcyzowego.

’

S^SoggiliBO.

30-Iecie cechu piekarskiego. W pierwsze
święto Zielonych Świątek obchodził cech pie
karski w Mogilnie 30-lecie swego istnienia.
Po pow-itaniu gości na dworcu nastąpił od
marsz do cechmisirza p. Pierzyńskiego, poczem
udano się do kościoła, gdzie po przemówieniu
ks. Sobiecha nastąpiło poświęcenie sztandaru.
Po nabożeństwie pochód ruszył do Domu Ka
tolickiego, gdzie odbyło się uroczyste zebranie.

Zagaił je cechmistrz. Z kolei przeczytał p. Bia
łecki sprawozdanie z 30-letniej działalności

cechu, następnie wręczył p, burmistrz Ja
siński p. cechmistrzowi Pierzyńskiemu dyplom.
Pod koniec posiedzenia przystąpiono do wbija
nia gwoździ pamiątkowych. Gwoździe ofiaro
wali: Wielkopolski Związek Cechów Piekar
skich, Fabryka Drożdży - Luboń, prezes Izby
Rzemieślniczej, Cech piekarski Gniezno, Cech

piekarski Inowrociaw, Cech piekarski Żnin,
Wolny cech piekarski i piernikarski - Poznań,
Cech rzeźnicki Mogilno, Tow. Przemysłow
ców Mogilno, Cech szewski Mogilno, Cech pie
karski Strzelno, Cech piekarski Bydgoszcz,
cechmistrz na powiat Mogilno p. Pierzyński,
chrzestni: pp. Białęcka — Mogilno, Knastowa
Trzemeszno, Buchholtzowa -- Pakość, Kubic
ka — Orchowo, burmistrz Jasiński, Jeżewski

Trzemeszno, Miężał — Wylatowo.
Podczas wspólnego obiadu wygłoszono

szereg toastów, poczem odbył się koncert. Po
koncercie wieczorem odbyła się zabawa ta
neczna.

Gniezno.

Kąpanie się w jeziorach Jelonek i Winiary
poza łazienkami, jest zakazane. Grozi kara 30
zł. grzywny wzgi. areszt.

25-lecie Zjednoczenia Zawodowego Polskie
go. W niedzielę dnia 12 bm. obchodzi Z. Z. P .

w Gnieźnie 25-tą rocznicę swego istnienia. O

godz. 8,15 zbiórka i wymarsz do katedry.
Postrzelenie chłopca, Stróż Piotr Cichocki,

dozorujący jezioro Skorzencińskie, postrzelił
śrutem 15-letniego Stanisława Jóźwiaka z

Wylatowa, pow. Gniezno, który łowił niepraw
nie ryby. Jóźwiak został raniony w bok, rę
kę i nogę.

Przejechana przez pociąg. W ub. sobotę
na odcinku kolejowym Rybno Wielkie — Kisz
kowo przejechał pociąg niej. Marję Kruegero-.
wą z Rybna, pow. Gniezno, odcinając nieszczę
śliwej lewą nogę i piętę u prawej. Kruege-
rowa zmarła w pół godziny po wypadku.

Zuchwałość żebraka. Na drodze z Kołacz
kowa do Grabowa Królewskiego, pow. Wrze
śnia, zaczepił pewien żebrak Agnieszkę Hyla-
kową z Borzykowa, prosząc o jałmużnę. W

chwili, gdy Hylakowa otworzyła portmonetkę,
żebrak wyrwał ją Hylakowej z ręki i zbiegł.
W portmonetce znajdowało się 260 zł.

Pożar w Pustachowie. U gospodarza Ziół
kowskiego z Pustakowa, pow. Gniezno, wy
buchł ub. tygodnia pożar, który powstał wsku
tek przepalenia się cegieł w kominie. Dzięki
pomocy wojska, które opodal ćwiczyło, urato
wano całe urządzenie mieszkaniowe i ocalono

chorą matkę, której groziła śmierć w płomie
niach. Pastwą płomieni stał się dom miesz
kalny, który był ubezpieczony na sumę 900 zł.

Szkody wynoszą kilka tysięcy zł.

Dyrekcja szkoły wydziałowej komunikuje,
że zgłoszenia od I klasy aż do V-ej włącznie
przyjmuje się tylko w czasie od 9 do 17 bm.
w godzinach urzędowych, t. j. od 12—13. Na
leży przedłożyć metrykę urodzenia, świadec
two szczepienia ospy i ostatnie świadectwo

szkolne, i

Drobne kradzieże, W majętności Leśniewo
skradziono 20 ctr. kartofli. — Aresztowano

pewnego osobnika, podejrzanego o kradzież

bielizny i futra z zakładu wychowawczego w

Cerekwicach,
Pewien robotnik z Czeluśni sprzeniewie.zył

3 ctr. owsa.

FmmnA.

50C-!ecie wolnego cechu krawieckiego. W

niedzielę, dnia 10 lipca odbędzie się w salach

Targu Poznańskiego uroczystość 500-Iecia po-
znańskiego wolnego cechu krawieckiego, po
łączona z wystawą robót terminatorskich i

zjazdem Związku Cechów Krawieckich na

Rzplitą Polską.
Nowe okazy w Ogrodzie Zoologicznym. W

tych dniach powrócił do Poznania dyrektor
Szczerbowski i przywiózł szereg nowych o-

kazów, m. in ontylopę wodną (Cobus leche),
antylopę białoczelną (Damaiscus alb:frous),
owce cz rnogłowe, arę szafirową. Pozatem za
jął jedną ?r!atkę u wielkich drapieżców olbrzy
mi tygrys bengalski, a do małpiarni zawitało
mnóstwo Wesołego towarzystwa. Także pta-
szarnia ożywiła się bardzo znacznie, przyo
zdobiwszy się w najpiękniejsze okazy ptasiego
rodu. \v wielkiej woljerze widzi się także

przepiękne ptaki z rodzaju brodzących, a na
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!ć,hiyns ze stawów w zwierzyńcu uwija się
piękna para czarnych łabędzi. Wkrótce zawi
ła Jeszcze małżonek: dla antylopy indyjskiej i

para zebu indyjskiego,
Koncerty konjaerwatorjulB muzycznego w

Ppznamo, Konserwatorju:p muzyczne w Pozna
niu uczciło rok Beetaovenowski dwoma kon
certami uczniowskimi w auli uniwersyteckiej.
Na pierwszym z nieb orkiestra uczniowska pod
dyrekcja, prof. Nowowiejskiego odegrała sytn-
fonję drugą i uwerturę z Egmonta, na drugim
koncercie chór uczniowski, pod dyrekcją prof.
Raczkowskiego wykona? mszę C-dur, uczenni
ca zaś prof. Jahnkego Halina Wojciechowska
odegrała- skrzypcowy koncert D-dur. Na kon
certach obecny był p. wojewoda Bniński oraz

liczni przedstawiciele świata naukowego i ar
tystycznego.

Z POMORZA.

LUBICHOWO, pow. Starogard. (Jarmark.)
Dnia 5. lipca, odbędzie się w Lubichowie
dodatkowo jarmark na bydło, konie i świ
nie. Dodatkowy ten .jarmark przyssnano
g-minie i na przyszłość, a mianowicie od
bywać on się będzie eorocznie w pierwszy
wtorek lipca.

KOŚCIERZYNA. (Nieszczęśliwy wypa
dek.) W pobłiśkiem Rębiechowie, właściciel
resturacji Halimann przy zakładaniu apa
ratu z kwasem węgłowym wskutek wybu
chu gazu, wostał tak strasznie poparzo
ny, że niebawegi zmarł.

Walka z drożyzną na Pomorzu.

Ujawniająca się od kilku tygodni znaczna

tendencja zwyżki cen na przetwory zbóż

chlebowych oraz mięsa i jego wyrobów,’ -spot
kała się z niezwykłe energiczną akcją władz.
Na Pomorzu prezydenci i burmistrzowie miast

otrzymali upomnienie od wojewody pomor
skiego, który poleca wymienionym zajęcie się
sprawą regulowania cen tych artykułów, z wy
korzystaniem wszelkich uprawnień, jakie dają
rozporządzenia rady ministrów z lutego 1926
oraz rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z

sierpnia 1926 r.

Na skutek tej odezwy p. wojewody, w tych
w miastach poszczególny?ch Pomorza powołano
do życia komisje do badania cen. Po wysłu
chaniu ich opinji magistraty Wyznaczyć mają
bezzwłocznie ceny stałe na powyżej wymie
nione artykuły żywnościowe. Po ogłoszeniu
tych cenników w pismach lokalnych wszelkie

wykroczenia, tj. pobieranie wyższych cen, ka
rane beda aresztem do dni 14 lub grzywną do
10.000 zł.

Rozporządzenie to reguluje również szereg
innych, ciemniej ważnych spraw. M. ia. uchy
lę ono wszystkie uchwały zarządów gmin, któ-
retni cena chicha oznaczona została ogólniko
wo jako ,,równa cenie kilograma mąki" i na
kazuje powzięcie nowej uchwały, którą cena

chłeba i bułek oznaczoną będzie jako słała

cyfrowo, a cena żytniego ehleba ustaloną bę
dzie na podstawie cen mąki 70 wzgl. 65 proc,

Oatsimice.
Osobiste. Pan Prezydent Rzpltej zamiano

wał sędziego Sądu Okręgowego w Chojnicach,
p. Włodzimierza Stanssskiewieze, dyrektorem
przy tymże sądzie,

Stowarzyszenie. Krzewienia Wiary. W tych
dniach zostanie zorganizowane przez ks. prób.
Makowskiego Tow. Krzewienia ,Wiary. Celem

tej organizacji będzie obrona wiary katolickiej
i walka z wrogami Kościoła katolickiego.

Powrót ks. prób. Makowskiego. W tych
dniach powrócił ks. prób. Makowski z podró
ży po Włoszech i objął czynności duszpaster
skie nad parafją. Ks. prób. Makowski zamierza

wygłosić w miejscowych towarzystwach kilka

wykładów na temat swoich wrażeń z podróży.
Król feżewy. W wyniku strzelania Brac

twa Strzeleckiego, królem karkowym obwoła
no Kiljana Trokę. Pierwszym rycerzem zo
stał p. Filip, drugim p. Rychter.

Z komitetn organizacyjnego zjazdu VH
okręgu kół śpiewaczych, W sali hotelu p. Ka-

!efty, odbyło się zebranie organizacyjne komi
tetu zjazdu VH ,okręgu kół śpiewaczych, który
odbędzie się 10 lipca br. w Chojnicach. Na
zebraniu reprezentowanych było około 40 de
legatów różnych towarzystw oraz instytucyj
państw, i komunalnych. Wszystkie reprezen
towane towarzystwa przyrzekły swój udział w

zjeżdzie. Zainteresowanie wśród społeczeństwa
zjazdem jest wielkie.

Z targu. Na ostatnim targu dał się zauwa
żyć pewien spadek cen szczególniej nabiału:
masło 2,20-2.50, jaja 1.80 -2.00; mięso wo
łowe 1.20-130, mielone 13O-L60, schab 1.60,
cfelęciaa 1,20, baranina 1:30, kury 3.00—4,00,
kaczki 500-7.00; rabarbar pęczek 20 groszy,
szpinak litr 25 groszy, kartofli przywieziono
mało — płacono 9 zł.

Tczew.
Zabawa ,,Lutni" z powodu nieodpowiedniej

pogody nie cieszyła się na!eżytem powodze
niem. Przygryw’ała orkiestra 2 p. szwoleżerów
ze Starogardu, chór ,,Lutni” zaś wykonał pod
batutą swego kapelmistrza p. Szutty szereg
pięknych utworów wokalnych. Po koncercie

rozpoczęła się zabawa w sali.

Uczestnicy rajdu samochodowego przejeż
dżali przez Tczew w drugie święto od godz. 1

dS’ 3 po południu, -

...

Walne zebranie PomorshlBgo Towarzystwa
Rolniczego w UiąbrzeZnie.

W ab. tygodniu w Wąbrzeźnie odbyło się
walne zebranie Pomorskiego Tow. Rolniczego
na powiat wąbrzeski. Zebranie zagaił prezes
Prabucki, dziedzic z Nowej Wsi. Według jego
sprawozdania istnieje w powiecie 17 kółek,
do których należy 926 członków na 2000 gospo
darstw, w tem polskich 1390. Projektowane
bezpłatne kursy rolnicze nie odbyły się z po-
wódu nikłej ilości zgłoszeń. W powiecie ist
nieje 17 bibliotek rolniczych i pięć kas po
życzkowych im. Siefczyka. Banków Ludowych
w powiecie jest cztery, mleczarń spółkowych
sześć, pięć kółek rolniczych. Jako drugi prze
mówił , pułkownik dyrektor Stadniny w Staro
gardzie p. Donimirski nawołując do hodowli
koni rasowych, - gdyż w ten sposób możemy
podnieść ; dobrobyt w gospodarstwie ro!ne:n,
Wojsko nasze potrzebuje rocznie około 2 000
koni. Sprowadzać musi je z zagranicy a z tego
powodu złoty wywozimy z kraju. W najbliż
szym czasie odbędą się w Grudziądzu przy
tamtejszej. Szkole jazdy wyścigi konne d!a

drobnych gospodarzy. Niechaj z nadarzającej
się okazji skorzysta ;aknajwięksża liczba rol
ników. Na zebranie przybyli delegaci z Ryci}
nowa, Lipnicy, Wiek Radowisk, Ostrowitego,
Wąbrzeźna, Płużnicy, Łobdowa, Niedźwiedzia,
M!ewa, Ryńska, Łopatek, Myśliw’ca, Golubia,
Król, Nowejwsi, Kowalewa, Książek i Zielenią,
razem około 90 delegatów.

Następnie zabrał głos prezes Centrali ’p,
Donimirski wzywając poszczególne kółka do

współpracy z Centralą w Toruniu. Na Pomorzu

jest zjednoczonych 12 000 rolników.

Najlepiej prosperującym kółkiem ró!niczem
w powiecie na rok ubiegły jest ,,Kółko Rol
nicze” Orzechowo, którego prezesem jest p.
Sojecki. Kółko to otrzymało jako nagrodę 250
złotych na. zakup przybórów d!a Straży Ognio
wej.

Korespondent nasz donosi:
Ostatecznie stwierdzono, że zaginiony

jesienią r. ub. b. student, ostatni lek
tor przy politechnice gdańskiej, Hen
ryk Kallmann, który’ udał się do po
wiatu kartuskiego, przyszedł do Wiep-
przenicy w powiecie kościerskim i tam

popełnił samobójstwo. Denat liczył za

Nocny dyżur taa do dnia 10. bm. apteka
pod Lwem, Rynek Nowomiejski.

Teatr Miejski. W piątek dnia 10. hm. o go
dzinie 8,30 występ Gierasśeńsfciego, M. Bałcer-

kiewiczówny, A. Konopki i M. Źelskiej.
W sobotę, dnia 11. bm. ’występ artystów

warszawskich, pp. Ćwiklińskiej 1 Fertnera,

Sprawę nadużyć w województwie - w wy
dziale samorządowym — o których niedawno

prasa pomorska donosiła, p. wojewoda Mło
dzianowski przekazał prokuraturze Sądu Okrę
gowego w Toruniu.

Awantura na ulicy Mostowej. W ub. środę
wieczorem wielkie zbiegowisko wywołał na

ul. Mostowej nięj. Wizserowicz Wojciech, bez

stałego aiiiject zamieszkan,ia, który podchmie
lony urządza! harce .zawadiackie. ’

Kiedy nad
szedł posterunkowy, pijaczyna stawił mu opór,
przyczem usiłował rzucić się na prowadzące
go posterunkowego. Niebezpiecznego zawad-

jakę, którego prowadzić musiało aż trzech po
licjantów, po spisaniu protokółu ze względu na

dalsze awantury w fcomisarjacie, odwieziono go
karetką do więzienia.

Kronika policyjna. W ub. sobotę zgłosili w

policji kradzieże: Rutkowska Franciszka kra
dzież garderoby, wartości 100 złotych, Zie
liński Marcin kradzież portfelu z zawartością
7,21 zł. Chojnacki Bolesław kradzież 50 zł.
Kozłowski Zygfryd kradzież z zamkniętego
mieszkania aparatu fotograficznego, wartości
100 złotych.

Zlot harcerstwa pomorskiego w Toruniu

OC326.6.do3.7.1927r.

Z racji zjazdu harcerstwa pomorskiego w

Toruniu i to z końcem czerwca koło przyja
ciół Zw. harcerstwa wydało odezw’ę, w której
m. łńn. czytamy:

Nasi harcerze pierwszy chrzest bojowy o-

trzymali w roku 1920 w eżasie najazdu bolsze
wików.

Zdali egzamin!
Im w pierwszym rzędzie poświęćmy naszą

pieczołowitość i opiekę.
Cały nasz wysiłek skierujmy na ich zaopa

trzenie, na stworzenie im warunków rozwoju.
Uwaga nasza winna być skierow’ana w pier

wszym rzędzie, na Kresy, te bastjony państwo
wości polskiej, ze szczegó!nem uwzględnieniem
Kresów zachodnich mających sąsiada groźnego,
bo zorganizowanego. A wśród tych Kresów za
chodnich odcinkiem najważniejszym jest bez
względnie Pomorze — te jedyne wrota sa

świat szeroki.
I cóż dotąd zdziałaliśmy dla naszych har

cerzy z Pomorza?
Zamiast dawania odpowiedzi na to żenu

jące pytanie, zwracamy się z gorącym apelem
do tych wszystkich, komu droga jest przysz
łość Ojczyzny naszej.

Zadanie przed sobą mamy bardzo wdzięcz-

Dzieci nasze kochamy jednako wszyscy!
Nie mogą, tu w grę wchodzić zaharwnieńia

polityczne.- .. .

Z powodu ustąpienia p. Prabuckiego wysu
nięto na opróżnioną prezesurę nasŁ kandyda
tury: Sojeckiego z Orzechowa, Prabuckiego z

Nowej Wsi, Kowalskiego z Płużnicy, Lecha

Mieczkowskiego z Niedźwiedzia.

W wolnych głosach poruszył prezes Kółka

Rolniczego z Płużnicy p. Kowalski sprawę ko
lei Chełmża—Mełno; mianowicie kolej ta po
winna pobierać tą samą stawkę za przewóz,
co i kolej państwowa. P, Szałach z Rycinowa
proś?, aby powiat otoczył większą opieką fi
nansową rolnictwo. Poruszył także sprawę
dostarczania soli, węgla dla Kółek Rolniczych.
P. Wjlamowski z Wielkich Radowisk poruszył
sprawę targów na konie, które odbywały się
dawniej w Wąbrzeźnie. Burmistrz Schwarz w

tej sprawie udzielił wyczerpującej odpowiedzi.

Aż do wybucha wojny światowej odby
w’ały się przez cały szereg lal w Wąbrzeźnie
słynne naonczas nawet w dalekie kraje spopu
laryzowane targi na konie luksusowe. Bur
mistrz naszego miasta podjął starania, ażeby’
targi tc znowu przywrócić. Przeprowadziwszy
poprzednio w tej sprawie szereg konferencyj,
szukał p. burmistrz dalszego poparcia, a miano
w’icie, z sfer rolnictwa. Zabiegi p. burmistrza

zostały przez zgromadzonych mile powitane,
a p. Donimirski przyrzekł mu, że liczyć tnóże
na pewne dodatnie poparcie. W najkrótszym
czasie zostanie wybrany Komitet Wykonawczy.

Niewątpliwie wyżej wspomniane zabiegi p.
bumistrza ze strony obyw’ateli miasta Wą
brzeźna zasługuje na jaltnajwiększe poparcie.
Targi na konie kiksusowe nie będą tylko ko
rzyścią d!a tych, którzy konie na targ ^prowa
dzają, lecz zarazem też i dla miasta, pobudza
jąc i ożyw’iając niejedno przedsiębiorstwo han
dlowe do żywszego tętna.

Echa znalezienia zwłok
w powiecie kościerskim.

Były to zwłoki st:udenta politechniki gdańskiej Henryka Kallmanna,

który popełnił samobójstwo. - Zwłoki przewieziono do Gdańska.

ledwie lat 23; rozpaczliwy czyn popeł
nił praw’dopodobnie z powodu przesytu
życiow’ego.

Zw’łoki, po zejścia polski/h władz
sę.dow’o-iekarskich, przewiezione zosta
ły motocyklem policji gdańskiej do
Gdańska i tam, po oględzinach lekar
skich — pochow’ane.

2 Torumia.

Z nadejściem pory !atniej czeka nas za
danie. wyekwipowania harcerzy i umożliwie
nia im pobytu na wsi.

Spieszmy więc im z pomocą!
Nadmienić musimy, że z końeem czerwca

br. odbędzie się w Toruniu walny zjazd har
cerstwa całego Pomorza oraz delegacji z całej
Polski.

Bez poparcia społeczeństwa, władz i insty
tucyj wojskowych, administracyjnych oraz sa
morządowych cel ten nie może być osiągnięty.

Zorganizujmy na szeroką skalę zakrojoną
pomoc d!a harcerstwa Pomorza a p!ony wyda
nam niedaleka przyszłość!!

Więc do czynu!
Wszelkie łaskawe datki pieniężne skiero

wać prosimy na konto P, K. O . Nr. 160 258.

Łaskawe datki w naturaljach jak m. Ł fa
solę, słomę, groch, kartofle, nabiał wszelkiego
rodzaju, słoninę, skopowińę, cielęcinę, wieprzo
winę, wołowinę etc. skierować prosimy w

terminie do dnia 20 czerwca br. do cukierni

,,Bagatela" w Toruniu, ul. Chełmińska 9, wła
sności p. Rydlcwskiego,

Koło Przyjaciół Związku H. P . Toruń.
Prezes

(—} Wróblewski, inspektor P. P.

Sekretarz Skarbnik

5 Ks. Kurjand (-) Liber, podpnlk.

Sądownictwo byłej
dzielnicy pruskiej.

XL
Prokuratura.

Przy każdym Sądzie Okręgowym,
Sę,dzię Apelacyjnym i przy Sędzię
najwyższym istnieje Prokuratura z

Prokuratorem na czele i kilku Pod
prokuratorami (w Bydgoszczy 6). —

Członkowie Prokuratury maję ukoń
czone wykształcenie prawnicze z

temi samemi egzaminami, co sędzio
wie i adwokaci. W przeciwieństwie
do sądów, których urzędowanie jest
niezawisłe i podlega tylko ,,instan
cjom", sę Prokuratury urzędzone
,,biurokratycznie", to znaczy, że pro
kurator wyższego rzędu może proku
ratorowi podwładnemu dać w po
szczególnej sprawie wskazówki i za
rządzenia, które ten winien wykonać,
np. co do umorzenia lub zastanowie
nia, spł’awy, w’niesienia aktu oskar
żenia, środka praw’nego, rewizji itp.

Do zadań prokuratury należy: ści
ganie czynów karygodnych, wniesie
nie publicznego aktu oskarżenia, wy
konanie kary, przygotowanie i zaopi
niow’anie próśb o ułaskawienie i t. d.
Prokuratura przy Sędzię Okręgo
wym prow’adzi rejestr karny wszyst
kich osób urodzonych w jej obwo
dzie. Także w niektórych sprawach
cywilnych może Prokuratura wystę
pow’ać ze względu na interes pu
bliczny, a mianowicie wr sprawach
małżeńskich, w sporach, dotyczących
stwierdzenia stosunku rodzicielskie
go, w sprawa-ch o ubezwłasnowolnie
nie itd.

Przy każdym sądzie w siedzibie
Sądu Okręgowego istnieje ,,Prokura
tura przy Sądzie Okręgowym", która
opracowuje sprawy karne dla w’szy
stkich Sądów’ Pokoju (Ławniczych)
całego obw’odu Sądu Okręgowego.
Na rozpraw’ach tych sądów prow’in
cjonalnych jednakże zastępuje oskar
żenie publiczne urzędnik sądowy lub
komunalny, zwykle burmistrz miej
scowy.

Od ,,Prokuratury" należy odróżnić
,,Prokuratorję Generalną", która jest
prawną zastępczynią, Skarbu Pań
stwa,

Praetor.

Dziwoląg niemieckiego urzędu
patentowania wynalazków.

W łatach dziewięćdziesiątych odmówiono
jednemu inżynierowi niemieckiemu opa
tentowania wynalazku samolotu, ponieważ

aparat był cięższy ed powietrza.,
(Wiadomość wł. ,,Dz. Bydgoskiego".)
W tych dniach minęło 50 lat od czasu

wejścia w życie ni.emieckiej ustawy o pa
tentowaniu wynalazków. Cała prasa nie
miecka poświęciła tej, sprawie dłuższe ar
tykuły, zaś w’ ,,Dzienniku Bydgoskim” u-

kasał się również artykuł, omawiający ilość

opaten’towanych w Niemczech wynalaz
ków’.

W związku z tym jubileuszem zabiera na

łamach berlińskiej ,,Vossische Zeitung”
głos znany wynalazca z dziedziny lotnie^
twa, R. E . May, który pisze, że gdy na po
czą,tku !at dziew’ięćdzie-siątych zwrócił się
do niemieckiego urzędu patentowania wy
nalazków z wynalazkiem płatowego samo
lotu ze śrubą i motorem, odpowiedział mo

ten urząd następująco:
,,Latawiec, cięższy od powietrza, jest

techniczną niemożliwością i na takie nie
możliwości techniczne nie udziela się pa
tentów."

Pan R. B. May, zdziwiony ogromnie zu
pełną nieznajomością: rzeczy ze strony
czynników, które rozstrzygały w sprawie
nieudzielania patentu na jego wynalazek,
ulepszył jeszcze swój aparat, chociaż na

owe czasy był on dobrym, i z odpowie-
dniem pismem skierow’ał znów do urzędu
patentowania wynalazków, ale i tym razem

zamiast spotkać się z decyzją przychylną,
doznał powtórnie rozczarowania.

Jak z powyższego wynika, w urzędzie
tym zasiadali ludzie, niezną’ący nowszych
zdobyczy techniki, bo inaczej nie można
sobie tłumaczyć tak dziwnej i ośmieszają
cej ten urząd odpowiedzi. A przecież w

kilkanaście !at później opatentowany zo
stał wynalazek hrabiego Zeppelina, statek

napowietrzny, o wiele cięższy od wynalazku
Maya., sia,tek, który armji niemieckiej we

wojnie światowej oddał wielkie us-ługi.



Nr. 132. ;;DZIENNIK BYDGOSKI”. sobota, dnia 11 czerwca 1927 r. ’Str. 9.

Nowa śledzika

biskupów chełmińskich.
Pelplin -czy Toruń?

Jak się dowiadujemy, władze ducho
wne podjęły starania celem przeniesie
nia siedziby biskupów chełmińskich z

Pelplina do Torunia. Tak ważna de
cyzja uzależniona jest od faktu — czy
miasto Toruń jest skłonne zwrócić
władzy biskupiej dawny pałac biskupi,
który znajduje się przy ul. Żeglarskiej.

Dalsze śledztwo w sprawie Salastroly
w Ułitkowicach.

Wyklucza się wszelką akcję sabotażową. — Poszukiwanie zwłok

kanoniera Wawry.

Zdaje się, że Toruń ani na chwilę nie
zawaha się przed przechylńem zała
twieniem postulatu kurji biskupiej w

Pelplinie. Pierwotnie siedzibę, biskup
stwa p^lplińskiego było Chełmno, na
stępnie Chełmża, Lubawa, powtórnie
Chełmża, wreszcie Pelplin.

Nie spocznę dopóki na kopule nowej
katedry nie zajaśnieje krzyż!

Tak powiedział biskup śląski, ks. Lisiecki.

W dniu Zielonych Świą,tek w Kato
wicach odbyła się uroczystość pierw,
szego odkładu ziemi pod rozpoczynają
cą się. budowę nowej katedry na Śląsku
w Katowicach. W uroczystości tej
wzięły udział wielkie rzesze ludności z

duchowieństwem na czele.
W przemówieniu swojem do wier

nych, Pasterz diecezji ks. biskup Li-
’ siecki oświadczył wśród wielkiego en
tuzjazmu słuchaczów, że nie spocznie
prędzej, dopóki na kupule nowej kate

dry nie zajaśnieje krzyż Chrystusa-
Króla, ponieważ wie, że katedra jest
potrzebna i że lud katolicki na Górnym
Śląsku jej sobie życzy.

Łopata, użyta pod pierwszy odkład
została zrobiona z miedzi. Po cere-

monjach liturgicznych następowały
kolejno odkłady ziemi przez Najprz. ks.

biskupa, p. wojewodę, marszałka sejmu
ks. prałata Kapicę i resztę duchowień
stwa, posłów, przedstawicieli władz,
prasy itd.

IłBfł!ih blbdbergh itó w latach dziecięcych
unosił się w pnesfworzaeh.

Przyjaciel jego Lyngklip opowiada, Se młody Lindbergh wyko
nywał karkołomna sztuczki na kominach fabrycznych.

Postać Lindberga najlepiej odzwier
ciedla się w opowiadaniu jego towa
rzysza lat chłopięcych, Einara Lyng-
klipa, który razem z dzisiejszym po
gromcą oceanu dokonywał mnóstwo
kawałów łobuzerskich. Lindbergh i

Lyngklip razem grasowali w wolnych
chwilach po uroczych zakątkach swego
miasta rodzinnego, nie cofając się przed
żodnem niebezpieczeństwem. Razem za
puszczali się do kanałów podziemnych,
razem wspinali się na wysokie ruszto
wania. Często spotykała ich za karko
łomne wyprawy dotkliwa kara, gdy wi
dzowie ich sztuczek, drżący z obawy o

ich życie, dostawali młodocianych bo
haterów do rąk.

Lyngklip już przed laty przepowie
dział, że Lindbergh zostanie lotnikiem,
że musi nim zostać. Musi dokonać

swych ,,szaleństw", gdyż tego wymaga
już jego natura. Tak bardzo ,,szalone"
jednak nie są jego czyny, jak ludzie

sądzą. Przykład prosty najlepiej nam

to uwidoczni: Każdy człowiek umie
chodzić po 20 cm. szerokiej sztabie że
laznej, dopóki sztaba ta leży na ziemi.
Z chwilą jednak, gdy sztaba ta spoczy
wa na podniebnej wysokości, ponad
przepaścią, — nerwy tego samego czło
wieka zawodzą. Wówczas tylko Lind
bergh może spacerować po niej. Lind
bergh może zaufać swoim nerwom.

/ Po czyjej stronie więc leży słabość?
U kogo należy szukać błędu?

Lyngklip był towarzyszem, na któ
rym Lindbergh mógł zawsze polegać.
Przy każdej cięższej przeprawie, Lind
bergh był na miejscu. Obaj wypróbowa
li też jedni z pierwszych spadochronu.
,Czy napewno się otworzy?" — pytał
Lyngklip. ,,No, tak na pewno znowu

nie!" -- odparł Lindbergh. Lecz dodał:

,,Przyczepimy się do spadochronu i wy
rzucimy go z samolotu. Jeśli się otwo
rzy, to cię porwie za sobą. Jeśli się nie

otworzy, to pozostaniesz w samolocie".
Tak uczyniono. Lyngklip został porwa
ny i wylądował głodko. Lecz odtąd już
więcej nie skakał z spadochronem.

Lyngklip powiedział już dawno:
Lindbergh będzie napewno kiedyś bar
dzo sławny. Albo zginie jakąś niezwy
kłą śmiercią, że cały świat o tem mó
wić będzie, albo dokona czegoś nadzwy
czajnego. Swoje ,,szaleństwa" wykonu
je z większem obliczeniem, niżby przy
puszczano. Dowodzi tego pewna przy
goda łobuzerska, która śmiałością swo
ją wszystkie w cień usuwa.

W pobliżu portu, nad wybrzeżem
burzono starą fabrykę, i przystąpiono
właśnie do wysadzania Nowina fabrycz - ja

nego Dzi’ełu temu przyglądała się cała

łobuzerja miejscowa. Nie brakło oczy
wiście Lindbergha i Lyngklipa. Nagle
Lindbergh przecisnął się przez krąg ga
wiedzi i zapyta} robotników, w którą
stronę komin się wywróci. ,,Padnie na
pewno w morze! — hrzmiała odpo
wiedź, Lindbergh oświadczył stanow
cz.o, ż? wejdzie, na szczyt komina, wy
leci razem z nim w powietrze i w sto
sownej chwili odskoczy w morze. Ża
dne perswazje nie pomogły. Wspiął się
śmiało na szczyt komina, gdzie mocno

się przytrzymał. Wybuch nastąpił i
komin fabryczny począł się przechylać
w stronę morza, przełamał się na dwie
części, — a Lindbergh wciąż jeszcze
trzymał się kurczowo szczytu. W pe
wnej najstosowniejszej chwili odsko
czy} i w pięknym skoku zanurzył się
w morzu. Komin rozprysł się na dro
bne części na wybrzeżu. Później nie mi
nęły Lindbergha najcięższe wyrzuty
Odpowiedział spokojnie: ,,Przecież nie

było w tem nic niezwykłego. Musiałem

tylko spokojnie odczekać chwili, w któ
rej należało odskoczyć. Nerwy copraw-
da, musiałem trzymać w . garści"!

Spokojny człowiek.

— Cały szwie f sze bi; ,
- -jen"!

37e nie bije?

Dalsze wyniki śledztwa wykluczają
jeszcze bardziej wszelką możliwość
akcji sabotażowej.

Śledztwo wyczerpało wszystkie po
szlaki i możliwe hipotezy akcji dywer
syjnej, nie znajdując ani cienia śladu
do tego rodzaju roboty. Badająca ru
mowisko, komisja na podstawie zarzu
tu i kierunków wybuchu — nabrała

przekonania, że ma tu do czynienia
albo z siłą wyższą, albo też z samoczyn-
nem zapaleniem się,

Również śledztwo ustala, czy przepisy
o konserwacji, wietrzeniu i przechowy
waniu środków wybuchowych były nar

leżycie przestrzegane.
Władze wojskowe rozwinęły gorącz

kową działalność celem odnalezienia
zwłok zabitego kanoniera Wawry. Do
tychczas zdołano odnaleść strzępy z

płaszcza zabitego, oraz kilka guzików.
(Wszelkie pogłoski na temat areszto
wania dwóch szeregowych wartowni
ków są nieprawdziwe.)

Jak pani Będkowska kierowała
samochodem?

Zwykła kobieca ciekawość, powodem wielkiego nieszczęścia.
Trzy ofiary katastrofy.

Pod Lwowem zdarzyła się katastro
fa samochodowa, której ofiarą padło
troje ludzi. Samochód niej. Fr. Będ
kowskiego, właściciela zakładów me
chanicznych we Lwowie prowadziła
jego własna żona Adela. W czasie, gdy
maszyna osiągnęła dużą szybkość, cie
kawa kobieta nagle obejrzała się poza
siebie. Moment słabości kobiecej stał

się powodem katastrofy skręcenia kie
rownicy, samochód wywrócił się do

góry kołami, nakrywając sobą całą ro
dz.inę Będkowskich. I stało się, że p.
Będkowska doznała złamania trzech
żeber i zgniecenia klatki piersiowej
oraz obrażeń głowy, mąż jej złamał rę
kę, zaś 5-letni synek nogę.

Ślub żydowski z przeszkodami,
Służący synagogi ,,pomieszał" młode, pary.

Ostatniej niedzieli zawarto w wielkiej
synagodze w Budapesz.cie 41 małżeństw.
Wedle dawnego zwyczaju żydowskiego
wychodzi z jednego pokoju narzeczona,
a z innego pan młody. Jedna para za

drugą wstępowała przed ołtarz i rabin

kojarzy} jedno małżeństwo za drugiem.
20 par już szczęśliwie skojarzono i

służący wyprowadził 21 ; narzeczoną.
Pod bal.dachimem czekał na nią już
zdenerwowany narzeczony. Natych
miast przystąpiono do ceremonjalu
ślubnego. Rabin wygłosił nadzwyczaj
rzewne przemówienie i chciał właśnie
przystąpić do właściwego aktu zaślu
bin.

W tym momencie narzeczona, która

dotychczas trzymała wstydliwie oczy
spuszczone, podniosła wzrok na swego
narzeczonego i... omal nie zemdlała.

Zobaczyła bowiem, że ten, który stał

pod baldachimem nie był jej narzeczo
nym. Okazało się, że służący pomylił
się i wywołał nazwisko innej narzeczo:
,nej.: :’.. ife?:K

. ;i^atygłuftiast przerwano ceremonjał
ślubny, i wywołano prawdziwą narze
czoną Pierwsza narzeczoną nie chcia-
ła się jednak zgodzić na to, aby ślub

jej dozna} zwłoki. Musiano więc za
wezwać również drugiego oblubieńca i
równocześnie obie pary pobłogosławić.

Kronika artystyczna.

Tryumf polskiego śpiewaka
za granica.

Tym razem nie Kiepura, lecz Hałyńskl.
Tak się już jakoś w świecie na terenie

światowe) sztuki śpiewaczej stosunki ułożyły,
że najwięksi mistrze śpiewu i najsłynniejsze
gwiazdy, to od 30 lat po największej części
Polacy a dowodem tego szereg takich nazwisk

jak np. bracia Reszkowie (Grand Opera Paryż),
Didur, H. Wolska i Sembrich-Kochańska (Nev
York), ś. p. Mierzwiński, Florjański, M. Bo
gucka - (Praga), Bauer Pilecka i Olszewska

(Wiedeń) i wiele, wiele innych, nie mówiąc
już o tryumfalnych sukcesach Kiepury na sto
łeczn.ych scenach.

Do tej zaszczytnej falangi przybywa obec
nie nowa gwiazda, -w osobie p. Michała Ho

łyńskiego, tenora bohaterskiego, nam o tyle od

innych ważniejszego i sympatyczniejszego, że

p. Hol. pierwsze swoje kroki w artystycznej
karjerze, po ukończeniu studjów w szkole Cz.

Zaremby (Lwów), sławial na scenie pomor
skiej opery w Toruniu i tą drogą w zeszłym
sezonie śpiewa} z ogromnem powodzeniem i
na naszej scenie a kreacje jego j. np. Jontek
(Halka), Cavaradossi (Tosca), Don Jose (Car
men), Radames (Aida) budziły tu.ogólny po
dziw i zachwyt. Nasze pismo było też pierw
szym i niedwuznacznym heroldem jego sławy,
przez szczere i jawne sławienie jego wokal
nych walorów.

Dziś po roku, po występach jego we Lwo
wie, w Poznaniu, Warszawie, Odesie, jedna
z największych metropolji muzycznych, jaką
lest Stadt-Oper w Berlinie, zaprosiła Hołyń-
skiego na próbną audycję.

Oto co rec. muz . ,,Local-Anzeiger" dr. Gru-
dner o tej audycji pisze:

Ber1in, w czerwcu.

Michał Hołyński przybył kilka dni temu do
Berlina. Przybył na zaproszenie Opery miej
skiej w Berlinie, której intendent słyszał wiele
o tryumfach Holyńskiego we Lwowie, Warsza
wie i Odesie i zapragnął usłyszeć nową indy
widualność, ukazującą się na horyzoncie arty-

stycznym, lub dokładniej na firmamencie

opery.

Po przybyciu do Berlina Hołyóski niezwło
cznie został zaproszony przez dyrekcję opery
dłą odbycia audycji. Chciano go usłyszeć.
Chciano zapoznać się z nową indywidualno
ścią wokalną. Na audycji, która odbyła się
na scenie próbnej w wielkim gmachu Opery
miejskiej przy ulicy Bismarckstrasse, Michał

Hołyóski zaśpiewał dwie arje: arję z III aktu
z ,,Toski" i z I aktu ,,Aidy".

Zaśpiewał, oczarował wyszukany i jakże
wybredny zespół słuchaczy, będących właści
wym artystycznym sztabem generalnym Opery
i zwyciężył. Był to tryumf niemal legendarny,
tryumf, przeistaczający w okamgnieniu nie
znanego dotychczas tenora bohaterskiego
w śpiewaka, wkrąg którego poczyna już roz
taczać się łuna sławy, przed którym zaryso
wuje się sława wszecheuropejska, ba! świa
towa.

Bezpośrednio po audycji dyrekcja Opery
miejskiej w Berlinie zaproponowała Michałowi

Hołyńskiemu kontrakt na cały sezon na wa
runkach, które dotychczas proponowane były
tdtaj w Niemczech tylko najznakomitszym, naj
słynniejszym śpiewakom.

31 maja Hołyóski śpiewał partję Radamesa
w ,,A!dzie". Ten debiut w ,,Aidzie" był świę
tem artystycznem Berlina. Na debiut Hołyó-
skiego otrzymało zaproszenie 250 dziennikarzy-
krytyków. Na ten debiut przybył do Berlina

np. dyrektor opery miejskiej w Hamburgu.
Dr. G. G,

ttt

Tyle rec. muz. berlińskiego pisma.
Milo nam i zaszozytnie, że w zeszłorocz

nych ocenach tego artysty, byliśmy trafni i nie

przesadni. Cośmy zapowiadali, dziś jest już
faktem, bo po Berlinie wszystkie sceny staną
P- Hołyńskiemu otworem.
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KILBOA3ZTE

Dziś w piątek Małgorzaty.
Jutro w sobotę Barnaby.
Wschód słońca o godzinie 3.48.
Zachód s,onea o godzinie 8.18.

BYŻCH NOCNY W AF’?T?Y A CBt

Od wtorku 7 ten. do ponieófeiałku U Swa,
dyżurują następujist Miękl

i) Apteka Centralna, ul. Gdańska,
2). Apteka pod l.wem, Oknie.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska Ul, otwarta codziennie ed godz.
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1730.

TEATR MIEJSKI.
W Teatrze Miejskim dziś i w dni na

stępne jedno a najwspanialszych i naj
lepszych pr’zedstawień bieżącego sezonu:

doskonale grany nDan Jnaa° w? porywa!ją
cej, pełnej rycerskości i poetyckiego wdzię
ku kreacji mistrza Józefa Węgrzyna, w

którego ustach przecudny wiersz Zorilli
brzmi jak muzyka. Licznie zebrana pu
bliczność słuchała sztuki z wytężoną uwa
gą, Po każdem zapadnięciu kurtyny zry
wają się żywiołowe, długo niemilkną,ce o-

klaski.

TEATR POPULARNY.

Dziś, dnia 10 bm. teatr nieezyńny z po
;wodu wyjazdu do Inowrocławia.

W sobotęe, 11 bm. o godz. 4 po poł. po
mz 4-ty sensacyjna sztuka Teddy’ego p. t.

,,Szpieg rewolucji" z gościnnem występem
C. Nadwornej, artystki scen poznańskich.
Przedstwienie to przeznacza dyrekcja dla

w-ojska i młodzieży po cenach ’zniżonych.
Wieczorem o godz. 8.15 po raz 8-my ,,Cnotli
wa Zuzanna", operetka w 3 aktach Gilber
taw koncertowym wykonaiu całego zespo
łu z p. B. Mierzejewskim na czele.

W niedzielę o 4 po pół. ,,Baran Kto-

1061", wieczorem ,,Targ na dziewczęta".
Bilety wcześniej nabywać można w księ

gami p. N. Gieryna, plac Teatralny, wie
czorem od 6.30 w kasie teatru, ul, św. Trój
cy g_9, telefon 2S0.

Święto Dywizjonowe 11 Syw.

Arłyierji Konnej w Bydgoszczy.
,Zgodnie z tradycją obchodzi 11 Dywizjon

’Artyłerji Konnej w Bydgoszczy dnia 12 bm.

swoje święto dywizjonowe. W dniu tym,
;p’ono zaproszonych gośc:i, przedstawicieli
w?ładz i prasy, zaznajomi się z życiem i spo
sobem walki tego najpiękniejszego, ale za
razem (jednego z. najtamdnieszych rodza
jów broni, jakiem bezsprzecznie jest arty
ler,ia konna.

Program święta jest następujący: O go
dzinie 9.30 odbędzie się Msza połowa na

dywizjonowym placu ćwiczeń. Potem na
stąpi defilada. O godz. 12 . obiad żołnierski
w, krytej ujeżdżalni dywizjonu. Wreszcie
o godz. 14.30 odbędą się zawody sporto
we na dywizjonowym placu. ćwiczęń, które

dadzą pole do popisu współzawodniezącyne
baterjom konnym w szybkim za’tnow’auńin
pozycji, w cięciu szablą, w woltyżerce i

jcżdzie konnej, w skokach i wielu innych
ewolucjach ,(tek. miłych oku polaka. -

- Tegoroczne Wianki zapowiadają się
znów świetnie, istniejący w naszem mie
ście ód roku 1920 Komitet Wiankowy przy
stąpił już do prac przygotowawczych. W

środę, 8 czerwca odbyło się w Resursie Ku
pieckiej w tej sprawie posiedzenie przy
bardzo liczny’m udziale przedstawicieli re
prezentowanych w komitecie władz, urzę
dów i towarzystw. Pod przewodnictw’em
p. Musiała, wiceprezesa Bydgoskiego To-

warzystwa Wioślarskiego omówiono w bar
dzo obszernej i ożywionej dyskusji szcze
gółowo program tegorocznego święta, wian
ków, w wyniku której zaakceptowano w

zasadzie zeszłoroczny program, uw’zględnia
jąc jednak szereg ,ulepszeń i nowych
atrakcji.

Organizację obchodu przeprowadzi znów

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Czy
sty zysk przeznaczy się na kolonje feryjne
dla !dzieci szkół powszechnych. Uroczy
stość wianków przypada na czwartek, 23

bm.; w razie ulewnego deszczu obędzie się
obchód w sobotę, 25 bm.

— Uwaga drużynowi! Dnia 10. czerwca,
w piątek, o godz. 8. w. odbędzie się rada

drużynowych w izbie harcerskiej Ii-ej dru
żyny.

— Czarną tekę złożono u nas w redakcji
jćoajduje. się w niej list p. Jank!a, ul. To
ruńska 134. Tekę można w redakcji odebrać,

- Echa pobyto Prot Strowskiego w

Bydgoszczy. Korespondent pisma pary
skiego ,,Les Amis de la Pologne" p. T . N.
Jekiei wyraża w imieniu p. Róży Bailly-
Dufom, sekretarki Tow. ,,Les Amis de la

Pologne" w Paryżu, najgłębsze podzięko
wanie za serdeczne przyjęcie, jakiego do
znał prof. Sorbony, p, Fortunat SŁrowski,
podczas swego ostatniego pobytu w naszem

mieście, zs strony społeczeństwa, władz
oraz członków Tow. nSekwany".

- Niebezpieczna lekkomyślność. W

pierw’sze święto Zielonych Świątek V dru-

j żyna harcerska z Bydgoszczy urządziła wy-
| cicerkę do Lucima. Harcerz Kon,rad Nylk,

uczeń III klasy gimnazjum klasycznego od
łączył się od swych kolegów i wbrew zaka
zowi kąpał się w pobliskim stawie. Nieba
wem dostał się w zarosłe i począł tonąć 1

Dwa,j jego koledzy Szw-arcenzer oraz Łucz- f
kowski z własnem narażeniem życia rzu

ciii się do wody, aby ratować kolegę, ale

niestety bezskutecznie. Dopiero dnia na
stępnego wydobyto zwioki ucznia, który
padł ofiarą niekaroośri. Ostrzegamy zatem

młodzież, aby w miejscach zakaza,nych nie

kąpała się.
— Baczność czeladź rzeźnicza. pracujący

i bezrobotni! W niedzielę, dnia 12 czerw’ca
0 godz. 3 . popoł. odbędzie się zebranie w

Hotelu Francuskim przy Wełnianym Ryn
ku, celem omówienia ważnych spraw.

- Jarmark na konia i rogaciznę odbę
dzie się we wtorek, dnia 14, czerwca br. w

Bydgoszczy, na targowisku przy Rzeźni

Miejskiej.
— Znaczki pocztowe t podobizną Sło

wackiego. W’ okresie u.roczy’stości spro
wadzenia zwłok Słowackiego do kraju, u-

rzędy pocztowe sprzedawać będą zna,czki
pocztow’e po 29 groszy z podobizną poety.

Dzisiaj?
Zebranie Konferencji Prezesów odbę

dzie się w piątek 10 bm o 8 w’iecz. w

,,Ognisku" Jagiellońska 71. Z powodu
ważnych spraw’ obecność pp. prezesów
konieczna. O godz. 7-ej zebranie za
rządu konferencji.

Wie!k§ Tydzień Czerwonego
Krzyża.

odbywa się od 5—12 czerwca.

11. 6. koncert orkiestry wojskowej w

Kawiarni Teatralnej a mianowicie od
5-8 koncert popularny a od 8-10 kon
cert nadzwyczajny z łaskawym współ
udziałom Tow. Śpiewu ,,Echo".

12. 6 . kwesta ulicz,na.

Oprócz tego odbywa się codziennie

przy uł. Herm. Frankiego loterja fan
towa z której część dochodu przezna
czona jest na rzecz naszą.

Zw-racamy się z gorącym apelem do

społeczeństwa o łask, popieranie na
szych imprez.

Szkolna wycieczka
do Krakowa I Wieliczki.

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Poznań
skiego urządza reprezentacyjną wycieczkę
nauczycieli i młodzieży szkół Wielkopolski
do Krakowa celem złożenia hołdn J. Sło
wackiemu w dnia Jego pogrzebu. Udział
w wycieczce bierze nauczycielstwo ucznio
wie i uczennice wszelkich szkół średnich

Ogólnokształcących, seminarium nauczy
cielskich, szkół średnich zawodowych, a

szkół wydziałowych i powszechnych tylko
z najwyższych klas.

,Program wycieczki obejmuje poza n-

udziałem w uroczystym pogrzebie w dniu

28-go czerwca, zwiedzenie pamiątek histo
rycznych Krakow?a i kopalni w Wieliczce.
Czas trw’ania łącznie z podróżą trzy doby.
Koszt przejazdu każdego uczestnika łącz
nie z noclegiem i utrzymaniem 35 zł. od

osoby. Dyrekcje mogą proponować każde
go 11-go uczestnika do zniżkowego udziału

w kwocie 15 zł.

Nazwiska ;wszystkich uczestników z po
da.niem wieku uczniów nadesłać wraz z u-

dziaiem do poniedziałku 13 bm. na ręce

inspektora szkolnego p. Klimesza.

__ Wycieczka do Francji odbędzie się
podług następującego programu:

I. Grupa wyrusza pociągiem dnia 8. VII.

Pobyt w Paryżu (10 dniowy’) obejmie: zwie
dzanie miasta autokarem, przyjęcie przez
Tow. A . P. (Przyjaciół Polski), zwiedzanie

ąuartier łatin: Pantheonu, Sorbony etc.,
kościoła Notre Damę, St. Chapelle i innych;
wycieczkę do Versailles, (dowolne zwiedza
nie szpitali, magazynów i fabryk; wyciecz
kę do Fontainebleau ;ponadto wiele osobli
wości stolicy, dokładnie programem nie
ustalonych. jak: muzea i ważne dla Pola
ków pamiątki, Wyjazd powrotny dziesią
tego dnia pobytu wieczorem.

U Grupa (statkiem) z Bydgoszczy i Gdy
ni dnia 11. VII. przez Le Havre i Rouen;
po ich zwiedzeniu wyjazd wieczorem do

Paryża i zwiedzanie miasta jak w I gru
pie, nadto wycieczka do Nancy ,do Verdun
i na pole bitew, następnie zwiedzanie

Strassburga i wyjazd do Frankfurtu.

Opłata w I. grupie 3 kł. w Niemczech
i 2 kl. we Francji wynosi 460 zł., a 2 kl. na

całej przestrzeni 560 zł,; II grupa — 3 kl.
630 zl; 3 kl. w pociągu, 2 kl. na statku
690 zl., 2 kl. w pociągu i na statku - 770

złotych. Powyższe ceny obejmują paszpor
ty z wizami, bilety koleją i statkiem, po
kój z utrzymaniem we Francji, posiłki w

restauracjach, wycieczki autokarami w Pa
ryżu i innych miastach Francji pod kierun
kiem fachowego przewodnika,

Co do drugiej grupy - zaznacza się, że
do otrzymania zniżki w podróży brak

jeszcze 4’ (względnie 9) osób. O ile nie zbie-
rze się komplet, pra,wdopodobnie grupa
druga będzie zmuszona zdecydować się na

turę grupy pierw’szej; zniżka bowiem sta
nowi ogólnie około 200 zł. ulgi, której bez

kompletu uzyskać nie można.

Wszelkie bliższe informacje i zapisy —

przy ul. Cieszkowskiego 12 II p. pr. od go
dziny 18-20.

Z życia Towarzystwa hwMste I iojahfe
Bydgoszcz - Szwederowo.

Ubiegłej środy odbył się zarządzony
przez zarząd obwodu bydgoskiego przegląd
w-yżej wymienionego tow-arzystwa. Prze
glądu dokonywał zarząd obw-odu w. obecno
ści przedstawicie!l wyższy;ch władz zw-ią
zku i to prezesa okręgu i komenda,nta
zw-iązku p. inż. Bemaczka, sekr. okręgu
p, Ram za i ref. oświatowego okręgu p. No
wakow-skiego. Tow-arzystwo, które stanęło
w pokaźnej liczbie, odprowadził z miejsca
zbiórki na płac ćwiczeń komendant to
warzystwa p. Wojciechow-ski. Na miejscu
przeprowadzono mniejsze ćw-iczenia, które

wypadły zadowatoiająeo. W krótkich sło
wach przemówdł do towarzystwa prezes
obw’odu p, Lewicki i prezes okręgu p. Ber-
naczak.

Pó załatwieniu wszelkich _formalności
odmaszerow’ało towarzystwo do swego lo
kalu zebrań, gdzie się odbyło miesięczne
zebranie towarzytwa. Zaga,ił je prezes to
warzystwa p. Mazurek, witając zarazem

przedstwicieli obwodu prezesa p. Lewic
kiego i sekretarza obw-odu p. Wolskiego.
Porządek obrad jak i protokół z ostatnie
go zebrania przyjęto bez zmian. Na człon
ków przyjęto 10 kandydatów, do których
stosowmie przemówił prezes. Dalej towa
rzystw-o uchwaliło wziąć gremjalny udział
w wy-cieczce, urządzone przez obwód do

Opławca w dniu 12 bm.
Bardzo poważnie traktowano sprawę

przy’gotowania w’ojskowego, a mianowicie:

towarzystwu. przystąpiło do zorganizowania

drużyn c. k. m. greiiadjerki, lekkiej atlety
ki, szermierczej. Ułożono szw-adron jazdy
i kółko śpiewacze. Jak wynika z powyż
szego jak i z dotychczasowej pracy towa
rzystwa, które pósiada odpow-iednich
członków zarządu a szczególnie chętnego
do pracy prezesa, w-ysunęło się na czoło

towarzystw Powst. i Woj. na terenie na
szego miasta. Będąca w posiadaniu towa
rzystwa nagroda wędrowna w strzelaniu
o mistrzostwo obwodu pozostała nadal na

rok bieżący w towarzystwie. Członkow’i p.
Jędrkow-iakówi, mistrzowi na rok 1927/28

wyrażono uznanie przez powstanie z

miejsc.
W dalszym ciągu uzupełniono listy za

wodników poszczególnych drużyn, k,tóre
przygotow-ują się do występów w d,niu zja
zdu obwodu. Prezes p. Mazurek wyraził
podziękow-anie wszystkim tym członkom,
którzy brali udział w sztafecie w dniu 3-go
maja br. Dalej towarzystwo uchwaliło

przyjść z pomocą tym członkom, którzy nie
są w stanie zaopatrzyć się w- czapki zwią
zkowe za opłatą zgóry.

Jednogłośnie uchwalono wziąć udział w

uroczystości Bożego Ciała w- swojej pa
rafji. Towarzystwo przystępn’e również do
założenie w-łasnego sekretarjatu i bibljo
teki.

Po omów-ieniu jeszcze k’ilku spraw orga
nizacyjnych i’odśpiew-aniu piosenki ,,A kto
chce rozkoszy użyć” zakończono zebr’anie.

— O niezanieczyszczenis ulic. Zw-raca

się uwagę na rozporządzenie policyjne s

dnia 24. V . 22 ustęp 1 b § 18, ogłoszone
w Orędowniku Miejskim nr. 9 z dnia 16. S.
1922 r. które mówi, źe wazy używ-ane do

przewożenia rzeczy płynnych, dalej wydzie
lających kurz łub rozsypujących się musza,

być w ten sposób }!rządzone, by ich zawar
tość nie mogła się wylewać, wysypywać lub
ulatniać w powietrze. Gruzy z budowli,
rumowisk, miał i inne kurz wydzielające
ładunki wolno przewozić tylko w stanie

zwilżonym. Przedmioty wstręt wyw-ołują
ce muszą być w czasie przew-ożenia nakry
te, a wydające zaś odrażającą woń mogą
być przewożone tylko w szczelnie zamknię
tych skrzyniach asenizacyjnych i tylko w

nocy od godz, 23-tej do 5-tej rana.

Pozatem zw,-raca się uwagę na ustęp 3
§ 63 tegoż rozporządzenia w myśl którego
wszelkie zanieczyszczanie ulic, placów,
promenad i plant przenoszeniem przedmio
tów zaśmiecających, jak- wióry, słoma itd.

jakoteż wyrzucanie, wysypywanie lub wy
lew-ania nieczystych płynów, śmieci gru
zów, kawałków’ szkła i Ł p. jest surowo

wzbroniona. Zbioro_wy Wywóz śmieci, gru
zów i innych odpadków dozw-olony jest
tylko na miejscu przeznąćznnem jedynie na

ten cel przez Magistrat, na Ludwikowie
obok eegiąlni.

Organa policyjne zostały odnośnie do

powyższego poinformowane i podawać bę
dą każde uchybienie bezwzględnie do uka
rania.

Nieprzestrzeganie powyższego obwiesz
czenia pociąga z,a sobą ukaranie grzywną
do 30 zł, którą w razie niemożności zapła
cenia zastąpi odpowiedni areskt, prócz
e.wentualnej cywilnej odpowiedzialności za

straty.

1 sali sądowe!.
Byli arrerinicy magistratu miasta Nakla

oszustami i fałszerzami.

Nie tylko w dużych miastach zdarza Się,
że urzędnicy państwow’i, czy komunalni do
puszczają Się nadużyć, Przy-kładem, tego
jest miasto Nakło.

W magistracie nakie!skim w charak’ferże

urzędników pracowali: ,Tan Bała, Stani
sław Kalisz, Florjan Rutkowski. Juljan
Ssule i Władysław- Kowalewski. Kompan-
ja mała a,le dobrana.

Nasza ,.piątkafc dzielnie pracow-’ała, dla
dobra miasta Nakła. W’ r.zaśie swego urzę
dowania, a było to w latach 1920 -1923,
prsywlasżczył sobie pieniądze odebrane w

charakterze u,rzędowym,, a, w zwią,zku z

tero fałszowali księgi, służące do kontroli

przychodów i rozchodów. Pozatem ściągali
na rzecz magistratu podatki, wiedzą.c a

tem, że płatnicy nie tyli zobowiązani do
ich uisz,czania. Pobrane bezprawnie pie
niądze od płatników- chowali do swych kie
szeni.

Akt oska.rżenia wyli,cźia całą litan,ię po
pełnionych przez po,dsądnych nadużyć. I
tak: przywiać, zezy li oni sobi’e pieniądze,
ściągnięte ze składek dla Krajowej Ubez
piecza!ni w Poznaniu, kwoty zebrne od

pła.tników- jako podatek od psów; w kilku
set wypa.dkach podwyższali samowolnie
podatki a nadw-yżki zabierali dla siebie;
należności kanałowe, opłaty za ubój w- rze
źni miejskiej, podatek od przyrostu warto
ści, za wzorowanie wag; pobierali nadwyż
ki za opałty za świadectw-a przemysłow-e,
liczyli jakieś niezna-ne w administracji ko
szty administracyjne, podatki komunalne,
składki do Izby Rzemieślniczej itd. itd.

Z zeznań świadka st. referenta w-o,jewó(tó-
kiego Pukały, który przeprowadzał rewizję
wynikało, że w-iększego nieładu admini
stracyjnego, gorszego zamętu jaki tam ist
niał przez dłuższy czas,, wystawić sobie nie
można.

Rozmaite niezgodności przy rewizji
w-prost rzucały się w- oczy; wynika z tego,
że komisja z namysłem tolerowała, malw-er
sacje, dokonywane przez urzędników.

Słuszne też były wywody prokuratora
Turasiew-icza, który w dłuższem oskarżeniu

domagaj się wysokiej kary dla podsądnych.
Sąd przy zastosowaniu amnestji z lip

ca 1923 roku skazał: Bała na 9 miesięcy
więzienia i utratę pra,w obywatelskich przez
łat 3, Kalisza na 4 miesiące więzienia, Rut
kow-skiego na 5 miesięcy więzienia i Kow-a-

lewskego na 6 miesięcy więzien,ia.. Oskar
żony Szulc dla bra,ku dostatecznych dowo
dów- w-iny został uwolniony. Obronę z u-

rzędu wnosili pp. aplikanci Ossowski i Ba-

ryeza.
Napad rabunkowy.

Między Osielskiem a Nowym Dworem

dokonał, napadu rabunkowego niejaki Eryk
Bobrow-ski. Wyrwał on Pelagii Weberów-

nej torebkę damską, w której znajdowało
się: fotografje, różaniec, chusteczka i 3,70
złotych.

Sąd ,uw-zględniając, żę Bobrowski nie był
dotychczas j k’arany, skazał go jedynie na

półtora roku więzienia i utratę p_raw hono
rowych przeż lat 5.
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Za kradzież 15 par drewnianych pantofli
na szkodę Jadwigi Wojciechowskiej przy
pomocy włamania zasiedli na ławie oskar
żonych Helmut Boelitz, Erwin Boelitz i
Bronisław Reich. Po przeprowadzeniu roz
prawy pierwsi dwaj skazani zostali po 3

tygodnie więzienia, a ostatni na 1 tydzień.
Wszystkim trzem kara będzie warunkowo
odroczona.

KRONIKA POLICYJNA.

— Ujęcie amatorów masła. Jeden z bmkcio-

narjuszów P, P. z posterunku w Siecienku po
wiatu bydgoskiego podczas pełnienia służby
nocnej w dniu 28 maja 1927 r, o godz. 2.70

zatrzymał na szosie w Smolarach dwóch osob
ników, jadących rowerami z naładowanemi ple
cakami. Z powodu podejrzanego wyglądu prze
prowadził ów funkcjonariusz rewizję osobistą
i znalazł w ich plecakach większą ilość ma
sła około 32 kg. Podczas legitymowania się
że są to bracia Chmarzyóscy Jakób i Jan z

Bydgoszczy ul. Grunwaldzkiej 34, podani twier
dzili, że masło zakupili w okolicznych wioskach

Funkcj. nie wierząc takim twierdzenią dopro
wadził ich na posterunek i po osoSnem prze
słuchaniu wymienieni przyznali się, że masło
skrad!i z mleczarni w Byszewie; ponadto przy
znali się, że skradli 43 kg. masła, które ukryli
w zbożu około 200 metrów od mleczarni, aby
je następnej nocy zabrać do Bydgoszczy. Za
wiadomiony o powyższem kierownik danej
mleczarni przybył na posterunek i odebrał 32
kg, masła i 43 kg. które były ukryte w zbożu.
Do mleczarni dostali się sprawcy przez okno

po poprzednim wyjęciu szyby, którą po do
konaniu kradzieży napowrót wprawili.

ZMARLI.

Ś, p, Brono Pardon, właściciel apteki w

Kcyni,
Ś. p. Ludwika Karłowska w Toruniu.
Ś. p . Bernard Opalewski, mistrz stolarski,

w Grudziądzu.
Ś, p. Michał Walicht w Krotoszynie.
Ś. p. Anna Czajka w Obórce.
Ś. p. Józef Zupa w Czajkowie.
Ś, p, Leonard Rawa, sekretarz pocztowy, w

Skarszewach.

Materjalny byt
Teatru Popularnego.

Podstawy matcrjalnej egzystencji wzno
wionego i ze znajomością rzeczy przez dyr.
T. Wołowskiego prowadzonego Teatru Po
pularnego były od samego początku i są

po dzień dzisiejszy bardzo kruche. Obli
czony g!ównie na szerokie, zazwyczaj mniej
zamożne warstwy teatr ten mimo całego
swojego sukcesu moralnego nie zdobył so
bie jeszcze !Mfapowiediiteh podstaw noo,tóc-
jalnej ewzwśłjncp i ’Rugo jeszcze bedzie się
borykał

’ trudnościami fi’umsowemi. Aże
by tej pożytecznej instytucji przyjść x po
mocą, zawiązał ,się kotnitefe mający za

cel zebranie drogą akcyjnej spółk,i pewnych
funduszy, któreby umożliwiły Teatrowi

Popularnemu szersze rozwinięcie i przepro
w’adzenie jego a.rtystyczno - kulturalnych
planów. Zmierza.jącej do postawienia ma
terialnego bytu Teatru Popula,rnego na

silniejszych podstawach myśli tej z szcze
rego serca przyklaskujemy i życzymy jak
największego powodzenia.

Zakończenie roku szkolnego.

Warszawa, 10. 6 . (AW) W Mini
sterstwie Oświaty zapadła decyzja, a-

by we wszystkich szkołach średnich
rok szkolny zakończony został w dniu
21 czerwca.

Wywiad 2 Chamberlinem.
Rozczarowanie warszawian. - Chamberlin nie myślał wogóle

o Warszawie.

Berlin, 9. C. (PAT) Dzięki uprzej
mości wicekonsula amerykańskiego w

Berlinie korespondent P. A. T . myoknł
specjalny wywiad od obu !otóbhf sz
mery kańskich dla ?"rasy Do’-k’oj.
CbamberHn i Lewt” zrt"’wtli
gromnic, gdy dowiedzleP się, Ao w

Warszawie czyniono przygotowania na

ich przybycie i że na połn mokotow
skiem !łamy oczekiwały ich samolotu.
Nie wiedzieli oni nic o tych przygo.t.o
waniach, choć prasa berlińska juś
wczoraj donosiła o tem^ Lotni.cy o-

świadczyli, że nie czytali w Berlinie je
szcze ani jednego dziennika, nie mieli

bowiem chwili czasu wółnego1. Do

tfs(iw,U! e/ywiado nie nadeszło do lotni
ków isszcate żartńe stapreonMw z Pol-

pM } r,5a "tbgą oni jesir.se
ery j.’ --.y’., .ć,ę do Warszawy, choć pra-

gnęi’hy ",ii-z’ć .u-Hc. srosr’wycłŁWnte-
!p,) ?AtflS-i

wa ’O}pylanie. skierowane de Łewi
na. ile jest prawdy w pogłoskach, Po
danych przez prasę erneryke;iską i

polską,, że urodził się on w W’inie i że
ma w P,olsce krewnych, oświadczył
on, że są to tylko pogłoski i że miej
scem jego urodzenia jest miasto Itóas-

sachusets.

Minister Olszewski zaprasza lotników

amerykańskich do Polski. .

Warszawa, 10. 6. (PAT) Poseł

polski w Berlinie Olszewski odwiedził

wczoraj ambasadora amerykańskiego,
u. którego mieszkają lotnicy Chamber-
lin i Lewin i wyraził pod adresem o-

statnich nadzieję, że żechfcą obaj boha
terscy lotnicy udać się do Polski. Lot
nicy oświadczyli, że dopiero dziś będą.

mogli. dać odpowiedź, poi ostatecznem

ułożeniu programu w Europie.
Berlin, 10. 6. (AW) Zdobywcy At

lantyku Chamberlin i Lewin zamierza
ją w dniach najbliższych przybyć ze

swym aparatem do Warszawy, poczem
wyruszą do Pragi. Wiednia i Monet-

chjum.

TEATR MIEJSKI.

-estGościnny występ
Józefa Węgrzyna,

,,S)on Juan".
Dramat fantastyczny w 7 aktach Josć Zorilii.

(Przekład wolny Miłaszewskiego).

Przeżywamy znowu w Teatrze Miejskim
rozkoszne, górne chwile. Zjechał do nas na

swoje gościnne występy jeden z największych
aktorów polskich i czaruje nasze, silniejszych,
świeższych i piękniejszych wrażeń spragnio
ne dusze bogactwem i potęgą swojego wyjąt
kowego talentu.

Gościnne występy p, Józefa Węgrzyna, to

święto dla wszystkich w jego grze mistrzow
skiej, rozmiłowanych teatromanów, to praw
dziwa, wie!ka uczta artystyczna, za zgotowanie
nam której należy się dyrekcji szczere i gorą
ce uznanie. Nareszcie znowu od teatralnych
miernot i na szczudłach chodzących dramideł

wypłynęliśmy na szerokie pole wielkiej poezji,
na wysoki poziom aktorskiego kunsztu.

Zapoczątkowano te, tak gorąco u nas powi
tane występy Józefa Węgrzyna ,,Don Juanem”,
wielkim, siedmioaktowym dramatem Zorilli,
hiszpańskiego poety z XIX wieku (1817—1893).

Pierwszorzędny ten talent bogatą pozosta
wił po sobie spuściznę literacką, wsławioną
szczególnie w całym świecie kulturalnym jego
,,Pieśniami trubadurów", potężną epopeją
,,Granadą" oraz najlepszym jego dramatem

,JDon Juanem Tenorio". Nie on pierwszy
dotknął się w twórczości swojej tego tematu,
który w literaturze europejskiej liczy do dzi
siejszych czasów sporą liczbę mniej iub wię
cej wartościowych utworów. Z ludowych’ ro
mansów hiszpańskich wprowadził już w XVI
wieku do swoich komedyj podanie o Don Jua
nie słynny Lope de Vega (,,Kwiaty Don Jua
na"), potem je zużytkował na scenę naśla
dowca tegoż Gabrjel Tellez w swoim ,,Uwo
dzicielu Sewilskim" a potem cały !egjon pi
sarzy, zainteresował się i pisał powieści i dra
maty o Don Juanie Tenorio, tym wcielonym
demonie nicukojonej niczem, wiecznej zmysło
wości.

W swojej genjalne} powieści Byron a w dra
macie Zon!!a najlepiej uchwycili i przedstawili
duszę tego erotycznego hypnotyzera i wyrafi
nowanego mechanika nigdy nienasyconych
zmysłów, za jakiego wszystkie literatury świa
ta uważają legendarnego uwodziciela sewil
skiego, Don Juana.

Wzorując się na typie prawdziwego Don

Juana, jakiego w swoim ,,Uwodzicielu Sewil
skim" pozostawił nam Gabrjel Teliez, Zorilla

uwypuklił w swoim ,,Don Juanie" wszystkie
najbardziej charakterystyczne cechy duszy, ja-
kięmi przerażał, zachwycał. zdobywał i pod

bijał świat niewieści bohater tylu powieści
i dramatów. ;-,;,

Mamy tu więc przed oczyma w słynnym
utworze Zorilli nieposkromionego Don Juana

jako prawdziwą mieszaninę subtelnej kultury
i brudnego zepsucia, zachwycamy się z jednej
strony jego lwią odwagą, drażliwością honoru,
galanterją i wysokim, instynktownym arysto-
kratyzmem, a z drugiej strony zdumiewamy
się jego gwałtownością w miłości, jego
brutalną dumą, jego bez żadnych skrupułó v

w każdej okazji niewieścią cześć rabującym,
moralnym bandytyzmem.

Na tle tych wszystkich, silnie przez poetę
uwypuklonych, psychologię Don Juana obcią
żających, przeważnie ujemnych cech, pojmiemy
dopiero bohatera dramatu Zorilli jako symbol
i uosobienie wiecznej i wiecznie w człowieku

tryumfującej zmysłowości. ,,Don Juan" Zo
rilli to nietylko wyrafinowany myśliwy, wy
chodzący codziennie na arenę życia w poszu
kiwaniu za mało na jego uwodzicielskie zdol
ności odporną, wprost bezsilną spódniczkową,
żeńską zwierzyną, ale to demon cielesnej ’.rgji
i zmysłowego szału, wtrącający wszystkich
w tragedję bez wyjścia,..

W mistrzowskiej pod każdym względem,
pogłębionej i potężnej grze swojej, takim de
monem nienasyconej żądzy cielesnej, rzu:ił
nam go przed oczy wielki artysta, p. Józef
Węgrzyn. Delektował nas swoją nieporówna
nej czystości dykcją, czarował wyjątkową u-

miejętnością mówienia pięknym, ale czasami

trudnym wierszem wolnego przekładu Miła
szewskiego, podbił nas artystyczną maestrją
i grandezzą swojego niepospolitego aktorskie
go kunsztu. Burza długo niemilknących, fre-

netycznych oklasków była po każdym akcie
temu wielkiemu artyście ze strony publiczno
ści nagrodą za jego potężną kreację Don
Juana.

W miarę sił i zdolności swoich sekundo
wali p, J, Węgrzynowi trafnie i naogół szczę
śliwie pp.: Sarnecka (Donia Inez), Stępowslci
(Don Luis Mechija), Dominiak (Don Gonzalo),
Andrzejewski (Don Diego, ojciec Don Juana),
Strzelecki (Centellas), Andrzejewska (ksieni),
Lenk (oberżysta Krzysztof) i inni, którym
przypadły mniej ważne, dobrze przez nfcb

odegrane role.

Radowały serca piękna wystawa, żywe
tempo gry aktorskiej, historycznie stylowe ko-

stjumy i trafna charakteryzacja zewnętrzna
artystów.

Dyrygowała tym zgranym koncertem sprę
żysta, reżyserska ręka p. Artura Kwiatkow
skiego, zdobił to przedstawienie i pięknem!,
stylowemi dekoracjami urozmaicił pendzel
p. St. Węgrzyna. — Całość wypadła ku za
chwytowi wypełnionej ponad brzegi widowni
5 wywarła ąa .widzach potężne wrażenie.

J. Kaźmicrcząk,

J%ronifźa fele^ro/ic%na.

Warszawa, 10. 6 . (AW) Do War
szawy przybył samochodem z Poznania
ks. prymas Hlond. Ks. prymas wizyto
wał ks. arcybiskupa Roppa składając
Mu życzenia w związku z jubileuszem
kapłańskim, poczem odwiedził nuncju
sza papieskiego ks. kardynała Lau
riego.

9
9

""Warszawa, 10. 6 . (AW) Uroczy
stość wręczenia biretu kadynalskiego
ks. prymasowi Hlondowi przez Prezy
denta Rzeczypospolitej, odbędzie się
między 1 a 8 Zipca.

9 V

Warszawa, 10. 6 . (AW) Wyjazd
nuncjusza papieskiego ks. kardynała
Lauriego do Rzymu na uroczystość
w’ręczenia mu kapelusza kardynalskie
go oznaczony został na dzień 12 bm.
W dniu wczorajszym ks. kardynał
Lauri złożył wizytę pożegnalną wice-
premjerowi Bartlowi.

Nieporozumienia między ministrami,

Warszawa, 10. 6 . (AW) Według
pogłosek z kół rządowych, pomiędzy
ministrem rolnictwa Niezabytowskim
a ministrem reform rolnych Staniewi
czem zaznaczają się poważne różnice
zdań co do szeregu zagadnień polityki
rolnej, a w szczególności realizacji
reformy rolnej, prac serwitutowych i
komasacyjnych. Pogłoski te przynosi
dzisiejszy ,,Robotnik".

,,Numerus clausus” przestanie istnieć.

Komisja rzeczoznawców popiera żydów.

Warszawa, 10. 6. (Tel. wł.) Komisja
rzeczoznawców dla spraw mniejszości
narodowych wyraziła przekonanie, że

względy narodowościowe lub wyzna
niowe nie powinny mieć znaczenia przy

przyjmowaniu młodzieży do wyższych
uczelni. Rząd jest w prawie wydać
rozporządzenie, aby nic nie stało na

przeszkodzie wykonania tych zasad już
w najbliższym roku szkolnym. Gim
nazjom prywatnym z językiem wykła
dowym: hebrajskim lub żydowskim na
leżałoby przyznać zdaniem komisji
prawa publiczności.

Nowe władze Uniwersytetu
Warszawskiego.

Warszawa, 10. 6 . (AW.) Wczoraj na

Uniwersytecie Warszawskim odbyły się
wybory władz uniwersyteckch na r. 1927/28.

Większością głosów wy’brany został rekto-:
rem profesor zwyczajny homiletyki wydzia
łu teologicznego ks. dr. Antoni Szlagowski.
Kontrkandydatem był profesor prawa kar
nego b. minister spra,wiedliwości Makow’
ski. Prorektorem wybrany został ustępu
jący rektor d!r. Bolesław Hryniewiecki,
Ńastępńie odbyły się zebrania rad poszcze
gólnych wydziałów, celein ^dokonania; Wy
borów dziekanów, Dziekanem najliczniej
szego wydziału prawa został poraź trzeci

wybrany prof. E . Jara.

Narady w Berlinie.
Berlin, 9. 6. PAT . Dziś po południu od

była się u kanclerza Rzeszy narada mini
strów’, zwołana na życzenie Stresemanna.

Według doniesień ,,B. Z. am Mittag" przed
miotem narady była kwestja posiedzenia
Rady Ligi. Stresemann ze względu na

ogólną sytuację polityczną w Europie miał

się zdecydować nie żądać od gabinetu żad
nych instrukcji i tylko w razie koniecz
ności zwróci się do Berlina o powzięcie od
powiednich decyzji. Jak donosi dziennik

dalej, w kolach dyplomatycznych panuje
nadzieja, że podczas obecnego posiedzenia
Rady Ligi dojdzie do spotkania między
trzema ministrami, t. j. Stresemannem,
Briandem i Chamberlainem. Spotkanie to

będzie pierwszą próbą ponownego zbliże
nia oraz poświęcone będzie rozw’ażaniu
problemów zachodnio-europejskich nieroz
strzygniętych jeszcze w szczególności kwe
stji Nadrenji.

Cziczerin w Berlinie.

Berlin, 9. 6. PAT . Komisarz spraw zagr.
Cziczerin przybył dziś rano do Berlina.
Wieczorem odbędzie się w ambasadzie so
w’ieckiej przyjęcie, w którem weźmie u-

dział rów’nież minister spraw zagr. Strese
mann i w’icekanclerz Hergt.

Zatarg jugosłowiańsko - albański przed
forum Ligi Narodów.

Londyn, 9. 6. PAT . ,,Dail Mayil" donosi
z Genewy, że rząd wioski jest za umieszcze
niem sprawy konflikt,u jugosłowiańsko-
albańskiogo na porządku dziennym naj
bliższego posiedzenia Rady Ligi, pod wa
runkiem jednak, że pakt, zawarty w Tira
nie, nie będzie omawiany.

Sowiety wiedziały o zamachu planowanym
, na Wolkowa ?

Moskwa, 10. 6. (AW) Według utrzy
mujących się uporczywie pogłosek,
w komisarjacie ludowym do spraw
zagranicznych przygotowywany jeat
komunikat o charakterze urzędo
wym, w którym ma znaleźć się sze
reg sensacyjnych rewelacyj w zwią-j
zku z ostatnięm morderstwem Woj- j

j kowa. Komunikat ma zawierać
! twierdzenie, iż rząd sowiecki uprze

dzony był o zamachu na warszaw
skiego przedstawiciela Sowietów, Za-

, mach ten był inspirowany przez jed-
no z wrogich rządom sowieckim mo-

J carstw.. Zarzut ten oczywista nie. bę-
1 dzi,e skięrAwąny wobec Polski.
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Z ŻYC!A TOWARZYSTW.
Koło Absolwentów Szkół Handlowych za

wiadamia członków, iż w niedzielę dnia 12 bm.

odbędzie się wycieczka do Jasińca. Zbiórka
o godz. 9 rano przy torze kolejowym, ulica
Gdańska. Goście i sympatycy mile widziani.

Baczność, Towarzystwa Powstańców i Wo
jaków obwodu bydgoskiego! W niedzielę, 12
bm. wycieczka do Opławca. Zbiórka o godz.
14-ej (2 po poł.) przy dworcu powiatowej ko
lejki przy ul. Grunwaldzkiej. Odmarsz wzgl.
wyjazd o godz. 14,30. Podróż kolejowa w

obie strony 40 gr. Jaknajliczniejszy udział
członków i ich rodzin pożądany.

Baczność, Tow. Powst. 5 Wojaków Byd
goszcz-,,Macierz", Obwód urządza w niedzie
lę, dnia 12 bm, wycieczkę do Opławca kolejką.
Wobec tego nasze Towarzystwo bierze gre-
mjalny udział. Zbiórka o godz. 2-ej po poł.
na dworcu ipałej kolejki, ul. Grunwaldzka,
z orkiestrą, skąd o godz. 2,30 odjazd.

Tow. śpiewu ,,Lutnia". Dziś, w piątek o 8-ej
w lokalu p. Jarnatha, ul. Jana Kazimierza 5.

lekcja śpiewu.
Tow. Powst, i Wojaków Okole-Wilczak

bierze gremialny udział w wycieczce obwodu
do Opławca. Zbiórka w niedzielę o 1,30 przed
dworcem kolejki powiatowej.

O. P. N, Sokół V, Okele-Wilesak. Zebra
nie informacyjne jutro, 11 bm. o godz. 7 wie
czorem, W lokalu pod Aeroplanem. Z powodu
zawodów niedzielnych, komplet I i II drużyny
pożądany.

Baczność, Bracia Strzelcy! Przypomina się,
że bal królewski odbędzie się w sobotę, 11 bm.

Początek o 21-ej wieczorem. Strój: mundur

wzgl. balowy. Goście zaproszeni winni być
przedstawieni prezesowi komisji zabawowej.

K. S, ,,Korona". Zebranie miesięczne w so
botę, 11 bm. o 7,30 wiecz. w restauracji p.
Mellera, Plac Piastowski. Uprasza się człon
ków o przyniesienie wszelkiego inwentarza

klubowego posiadanego, w celu skompleto
wania.

Zebranie miesięczne Z, Z. P . filji piekarzy
odbędzie się w niedzielę punktualnie o 3-ciej
po poł. w lokalu p. Jaśniewskiej, ul. Poznań
ska. Komplet członków pożądany.

S. M, P. ,,Brzask". Wycieczka do Korono
wa z powodu przeszkód niezależnych od Za
rządu, nie odbędzie się. Natomiast wyrusza
my parowcem do Brdyujścia. Zbiórka w nie
dzielę 12 bm. o 8,45 na salce parafjalnej ko
ścioła farnego.

Stów, służby żeńskiej pod weaw. św. Zyty.
Zebranie miesięczne w niedzielę, dnia 12 bm.
o godz. 5 po poł. w ,,Ognisku",

Tow. Powst, i Wojaków Bydgoszcz ,,Ma
cierz". Zebranie miesięczne odbędzie się W

poniedziałek, 13 bm o godz. 7 w sali p. Baecke-

ra, ul. Św. Trójcy. Zarządu o godz. 6. Kom
plet konieczny.

Klub mandolinistów ,,Lutnia". Lekcja w

piątek o 8-ej w Domu Czeladzi, Przybycie
wszystkich członków konieczne.

K, S, ,,Tęcza" przy Tow. ,,Jedność" pod
opieką św. Wojciecha. Schadzka I i II druży
ny w piątek, dnia 10 bm. o godz, 7,30 w loka
lu ,,Złoty Róg". Z powodu niedzielnych zawo
dów, komplet pożądany.

Zebranie Związku Werkmistrzów Polskich

w poniedziałek, 13 bm, o godz. 8 wiecz. w

lokalu p. Sumińskiego, ul. Łokietka 18. Na po
rządku obrad sprawozdanie ze zjazdu w Po
znaniu. .

K. S . ,,Astorja" przy Tow. Pow. i Woj.
,,Macierz", W piątek schadzka w kantynie ko-

lejowej o godz. 8, w celu ustawy lin dru
żyny na niedzielę. Tamże o godz. 8,30 zebra
nie zarządu.

Polskie Zjednoczenie drobnych kupców.
Miesięczne zebranie w sobotę, 11 bm. o godz.
7 wiecz. w lokalu p. Mellera, Plac Piastowski.

Związek urzędników kolejowych, zrzeszenie

zwrotniczych. Zebranie miesięczne w ponie
działek, 13 bm. o godz. 19,20, w lokalu p. Mel
lera, Plac Piastowski 2. Uprasza się zatem o

liczne i punktualne przybycie.
Tow. śpiewu ,,Lira", Bydgoszcs-Szwsdero-

wo. Wspólna lekcja dziś w piątek o 8-ej punk
tualnie, na salce p. Kołodzieja. Stanowczo u-

prasza się o komplet i punktualność.
S. M, P. ,,Gwiazda" przy kościele św, Trój

cy. Zebranie obu oddziałów celem omówienia
programu na czerwiec i lipiec, w piątek, 10
bm. o godz. 7 .30 w Domu Katolickim, po
czem krótka przechadzka,

S. M. P. ,,Promyk". Dziś, w piątek, o 7-ęj
zebranie zastępowych oddziału młodszego, W

niedzielę, o godz. 4 zebranie plenarne oddz.

starszego,
Sokół Bydgoszcz I. W poniedziałek, dnia 13

bm. o godz. 8 wiecz. zebranie plenarne, w lo
kalu p. Baeckera przy ul. Św. Trójcy. Na ze
braniu szczegółowe sprawozdanie z uroczysto
ści jubileuszowych Macierzy lwowskie; oraz

sprawa bliskiego zlotu okręgowego. Zebranie

zarządu o godz. 7 wiecz. w tymże lokalu.
Tow. śpiewu ,,Dzwon" Bydgoszcz. Przypo

minamy członkom i sympatykom o wieczorku,
który odbędzie sie w niedzielę dnia 12 czerwca

b. m . w hotelu Lengninga przy ul. Długiej. Po
czątek o godz. 7-mej. Zaproszenia można ode
brać u członków.

Tow. Kobiet ,,Jutrzenka". Wyjazd carów-
cem na odpust do Chełmna 2 lipca. Zgłoszenia
przyjmuje p. Baumowa, plac Poznański 10 i p,
Raszeja ul. Śląska 12. Cena biletu 2,50 i o zł.

O liczne zgłoszenia prosi Zarząd,
Tow. Hodowców kóz i królików. Zebranie

miesięczne odbędzie się dnia 12 bm. u p. Mel
lera, Plac Piastowski, O liczny udział uprasza

zarząd.

PRUSZCZ ŚWIECKI. Zebrajrie Kółka
Rolniczego w Pruszczu odbędzie się dnia

12-go bm. o godz. 3 po poł. z okazji ,,Dnia
Spółdzielczości". Zostanie wygłoszonych
kilka referatów, poświęconych spółdziel
czości.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z . Z.

Zebranie miesięczne Chrzęść. Z]edn. Za
wodowego filji metalowców odbędzie się
w piątek, 10 bm. wieczorem o godzinie 6.30
w lokalu ,,Ogniska", ul. Jagiellońska 71.
Na porządku obrad referat członka zarządu
okręgowego.

Zebranie miesięczne Chrzęść. Zjedn. Za
wodowego fiiji prac. ,,Lloydu Bydgoskiego"
odbędzie się w sobotę, 11 bm. po poł. o go
dzinie 1.15 w lokalu p, Szlagowskiego, ul.
Fordońska 25 (Kapuścisko Małe). Referat

wygłosi członek zarządu okręgow’ego.
Zebranie miesięczne Chrzęść. Zjedn. Za

wodowego filji młynarzy odbędzie się w

niedzielę, 12 bm. po południu o godzinie 2
w lokalu ,,Ogniska", ul. Jagiellońska. 71.
Na porządku obrad bardzo ważne sprawy
i referat członka zarządu okręgowego.

Zebranie miesięczne filji pracowników
komunalnych w piątek, 10 bm. o godz. 6 .30
w ,,Ognisku". Referat członka za.rządu o-

kręgowego, druha Grobelskiego.

Stan wody w Wiśle dnia 10-go czerwca

rano: Zawichost 2.20, Warszawa 2.90, To
ruń 1.44, Fordon 1.54, Chełmno 1.29, Gru
dziądz 1.54, Korzeniewo 1.79, Piekło 1.05,
Tczew 0.88, Einlage 2.36, Schievenhorst 2.60.
Pod Krakowem woda opada. Na środko
wej części przybór, na dolnej bez znaczniej
szych zmian.

Bank Polski płacił dnia 10 czerwca za:

dolary amerykańskie 8,88
funty szterlingów 43,25
franki szwajcarskie 171,25
franki francuskie 34,81
marki niemieckie 210.58
guldeny gdańskie 172,25
szylingi austrjackie 125,29
liry włoskie 48,90

TARGOWICA MIEJSKA
Urzędowe sprawozdanie targowe

Komisji Iłowania Cen.

Poznań, dnia 8. 6. 1927 roku.

Spędzono - wołów, - buhaji, - krów
665 bydła, 2036 świń, 587 cieląt, 245 owiec
— kóz,,- prosiąt,

Razem 3533 zwierząt
Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

B^dłe:

Woły:
a) pełnomięsiste, wytuczone woły

najwyższej wartości rzeźnej, nie-
zaprzęgane................................ 170-182

b) pełnomięsiste, wytuczone woły
od łat 4 do 7............................. 166-168

e) młode mięsiste nie wytuczone
i starsze wytuczone.................. 150—156

d) miernie odżywione młode, dobrze
odżywione starsze......................130-132

Stadniki:

a) pełnomięsiste, wyrosłe najwyż
szej wartości rzeźnej.............. 166-174
pełnomięsiste młodsze.............. 150—156

b) miernie odżywione młodsze i
dobrze odżywione starsze .

- - 130—136

Jałówki i krowy:
a) pełnomięsiste wytuczone jałówki

najwyższej wartości rzeźnej - -

b) pełnomięsiste wytuczone krowy
najwyższej wartości rzeźnej do
łat7- ........................................ 166-172

c) starsze wytuczone krowy i
mniej dobre krowy młodsze i
jałówki ............ 150-158

d) miernie odżywione krowy i
jałówki ........... ..................... 136—144

e) licho odżywione krowy i jałówki 100-110

;Cieieta:
a) najprzedniej.oĘasu(Doppellendry) -

b) najprzedniej. cielęta tuczne . .

- 142-150
c) średnio tuczone cielęta i najprz.

ssaki....................................... - 132—136
d) mniej tuczone ciełeta i dobre

ssaki ......

”

........... ....... 122-126
e) liche ssaki............................. ...

- 110—120
Owce:

Opasy fihiewne.

a) jagnięta tucz, i młodsze skopy
tuczone......................... - - 146-150

b) starsze skopy tuczne, liche ja- -

gnięta tuczne i dobrze odżyw.
c) młode owce.................. ... 124—140

miernie odżywiane skopy i owce —

świnie:

a) tuczone pona 100 kg. żywej wagi -

b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.
żywej wagi................................ -222

c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 214—216
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. -210
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. - 200-202
f) maciory i późne Rastry - - - 170-210

Przebieg targu b. spokojny.

KALENDARZYK TEARALNY.

Piątek, 10. 6. 27 . ,J)on Juan".

Sobota, 11. 6. 27 . ,,Don Juan".
Niedziela, 12. 6 . 27. ,,Bon Juan".

Napisowy wiersz tłusty_ 20 groszy, każda
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo -

5, w, z, ara każde "stanowi słowo.
DROBNE OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o lOO% drożej

Dla poszukujących posady 20 % zniżki -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem.

R Pou(Bsm a
u obcokraj., odbierasz
ehleb Polakom. Idź tylko
do firmy ,Wiol”, Sien
kiewicza 44. (F-633’2

Dom
nowoczesnyizjkomfortowe-
mi mieszkaniami, w cen
trum miasta, i dużo innych
na korzystnych warun
kach poleca ,,Stella”, ul.
Dworcowa 64. (F-6344

Kamień(ca
2 piętrowa, 2 składy, _O
gród przy ul. Gdańskiej
za 60 000 zł. sprzeda biu
ro centralne, Dworcowa
nr. 69. (F-6346

650 mórg
w tem 100 łąki 250.000 zł.
wpłaty 150.000. 600 mrg.
pszennej, okolica letnis
kowa 120.000 zł., wpłaty
80.000 . 350 mórg bura
czanej 110.000 zł. Szarek,
Dworcow’a 90, tel. 1909.

F-6345

Dom
III piętrowy, nowoczesny
z interesem, 4 pokoje wol
ne, w centrum, dzierża
wa 9.000 zł. rocznie, na

sprzedaż. Zgł. Nałazek,
Chrobrego 13. (F-6334

4 domy handlowe
przy wpłacie 25—63 tys.
zł na sprzedaż. Wiadorn.

Grundtke, Bydgoszcz,
Śniadeckich 33, norożmk
Dworcowej. (13146

Gospodarstwo
11 mórg przy Bydgoszczy
dom 4 pokojowy z kuch
nia kompł. Cena 10.000
poleca biuro ,Osada”, ul.
Dworcowa 68. (F-6349

280 mórg
pszennej ziemi na sprze
daż lub do wydzierża
wienia. Zgłosz. biuro
Centralne, Dworcowa 69,
Nowakowski. (F-6347

Urządzenie
składowe kompletne, na
dające się do składu cu
kierków, papeterji i t. p.,
z regałami, stołem, szkla
ną gablotką i urządze
niem wystawowem sprze
dam tanio. Czaja, Byd
goszcz, Lipowa 5. (13168

Skład
rowerów, centryfug, in
strumentów muzycznych
sprzedam tanio byle za
raz. Oferty pod ,C. C.’
do Dzień. Bydgoskiego.

Mat!a
na sprzedaż w komplecie
starter, światło elektr.,

na nowych oponach.
Wiad. Wrublewski, ulica
Em. Warmińskiego, Byd
goszcz. (F-6338

Sprzedaje sie
szczeniaki wyżły krótko-
sierściane. Nakielka 35 p.

13157

Wózek dziecięcy
w dobrym stanie, korzy
stnie na sprzedaż. Zgł. J.
Kasprzak, ul. Ks. Skorupki
ńr. 105, 1 ptr. (lewa stona)

Lisy
młode są tanio do naby
ła. Zgł. do Dz. Bydg
od -Lisy’. (12905

’

Samochód
6 osobowy kryty, gotów
do jazdy, 4 nowe opony

sprzedam natychmiast
bardzo tanio. Za dobrą
gwarancją dam na od
płatę lub zamienię na

powóz półkryty z gumo-
wemi kołami. Oferty pod
,Samochód” do filji Dz.
Bydg., Dworcowa nr. 2.

F-6329

POSADY
WOI.NZ

Woźnica
z kaucją do lekkiej sprze
daży na- mieście poszuki
wany na pensję z prowi
zją. Oferty do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2, pod
,Procenta’!. (F-6715

Bekiama, So dźwignia handlu!
Można bowiem stwierdzić, że nawet w złych czasach firma,

umiejąca użyć reklamy
odbiorców niż inne,

w sytuacji obecnej,

tylu ogniw handlu

powinien i musi użyć
broni — reklamy!
reklama tylko wówczas,

ma znacznie większe koło

Kto chce i orjentuje się

sytuacji walki o byt
i przemysłu, ten

tej najsilniejszej

Skuteczną jest

gdy pomieszczona jest
Takiem bezsprzecznie pismem jest

§gi

w piśmie istotnie poczytnem

DZIEfł^iK BYCSO§KS"’99

Panów
pań i dzieci,_ którzy chcą
się poświęcić sztuce fi!
gowej, poszukuje Wy
twórnia Filmów kinema
tograficznych dla wła
snej produkcji na rok
1927, 28, 29. ’Zgłoszenia
,,Espefiłm", Bydgoszcz,

Libelta 10, tel. 312, od
godz. 11—1 i 5—7 . Pi
semne z fotografją, któ
rą wrazie nieprzyjęcia
zwraca się. (13125

Służąca
umiejąca gotować, może

się zgłosić. Pomorska 59,
skład. (F-6339

Panie
do przepisywania potrze
bne. Gdańska 149, III ptr.
lewo. (F-6341

Poszukuje
dzielnego naciągacza
szczotkarskiego. Fr. Hoff
mann, ul. Gdańska 58,
Ip. (13165

Młodsza książkowa
posiadająca gimnazjalne
i wyższe handlowe wy
kształcenie, poszukuje po
sady od 1. 7 . lub zaraz.

Zgł. do Dzień. Bydg. pod
,C. H.’ (13161

Wojażera
z branży cukierniczej po
szukuje ,Melanja”, Piotra
Skargi 3. (F-6380

Służąca
która umie gotować i do
wszelkiej pracy, może się
zgłosić. ,Nowy Świat”,
ui. Gdańska 142. (13119

gjfcA POSZUKUJĄ . | .

Panna
skromna, kochająca dzie
ci, cośkolwiek obeznana
w szyciu poszukuje po
sady od 15. VI albo I.VII.
27 r. Zgł. pod ,Skromna”
do Dz. Bydg. (13164

Sierota
lat 20, z dobremi świa
dectwami, z gotowaniem
poszukuje posady do
wszystkiego. Of. do Dz.
Bydg. pod ,H. S’. (13166

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią
umebł. oddam bezdzie
tnym za kaucją 1000 zł.
na kilka miesięcy. Wiad.
w filji Dz. Byćlg. Dwor
cowa 2. (F5919

Poszukują
4 lub 5 pokojowe miesz
kanie słoneczne nieume-
blowane w centrum mia
sta od 1 października 1927
roku. Czynsz płacę za rok
zgóry. Oferty proszę na
desłać pod ,,K. Z . 100" do
Dz. Bydg. (12938

K_ggKgE_a
2 pokoje

ładnie umeblowane, z o-

sobnem wejściem, do wy
najęcia. Dworcowa 21,
II p. (F-6340

Pokój
umebl., od 15. 6 . do wy
najęcia. Ossolińskich 19,
I ptr. prawo. (12923

ROZMAITE

Wdowa
lat 30, sympatyczna, in
teligentna, blondynka, po
siada nieruchomość na

prowincji, pozna inteli
gentnego bruneta do lat
45. Panowie na wyższych
stanowiskach lub kupey
samodzielni zechcą się
zgłosić wraz z fotografją
do filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,B. P.”

(F-6323

Przystąpią
jako czynny wspólnik z

gotówką do interesu rzeż-
nickiegó lub spożywcze
go. Wdowa, posiadająca
własny interes, mieszka
nie, ewtl. pokój umeblo
wany, pożądana. Oferty
pod? ,B. 900’ do filji Dz.

Bydg., Dworcowa nr. 2 .

(F-6223

Ostrzegam
przed kupnem mebli wraz

z mieszkaniem od mego
lokatora p. Chruszczele-
wskiego, wzgl. od gospo
dyni jogo p. Marji Szwin-
gelł ćo na zawieranie ta
kowych transakcji nie
zezwalam. Gospodarz,
Bydgoszcz, Ogrodowa.

(13024

pożyczki
br.y proc

Szukam
3-5000 zł. Do

ry procent. W arunki
według umowy. Łask. zgł.
pod ,Pożyczka L.” do
Dzień. Bydg. (12827

Eleganckie
powózki do wyjazdu, we
sela, chrztu, d’o pogrzebu
itd. stawi Gdańska 26,
teł. 338. (11700
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OMca mirty

załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są
dowe, karne, procesowe,

spadkowe, hipoteczne,
waloryzacyjne, kontrakto
we, spółkowe, najmu, ad
ministracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
Dl. Cieszkowskiego Z. Tel. 1304
- Długoletnia praktyka.

27810

225 mórg
pszennej ziemi, pięknie
położone, dom 10-poko-
jowy, w parku i ogrodzie
z kompletnym żywym i
martwym inwentarzem,
obsiane, budynki wszy
stkie masywne w dobrym
stanie, staeja kolejowa
w miejscu, Poznańskie,
80.000 zł. wpłaty podług
umowy jak również wie
le innych posiada binro
Pogoń, Dworcowa nr. 80,
tel. 18-15.

Bryczka
o 4 kołach na sprzedaż.
Jóźwiak, Szkoła oficerska.

(13141

Tanio i dobrze!
Golenie 30 gr., strzyżenie
90 gr., ondulacja 1.50 zł.
Pierwszorzędna obsługa.
Budziński,

’

Jagiellońska
nr. 65/66, naprzeciw ko
ścioła Klarysek. (11142

Rowery
najlepszej jakości jak
Brennabor, Wanderer, O-
pel, Viktoria i różne inne
w największym wyborze
po niskich cenach poleca
A. Wasielewski, Bydg-
goszcz, Dworcowa 18.

(12537

Plisowan!e
karbowanie’ sukien dam
skich, najakuratniej w je
dnym dniu. Piwecki, Św.
Trójcy 27, przy kościele,
tel. 1768. Zamiejscowym
pocztą. (13134

Sieczkę
w każdej ilości, krótko-
rżniętą i przesiewaną, sło
mę prasowaną i wszelkie
artykuły pastewne oddaje
tanio Śrótownia i siecz
karnia P. Duwe, Dworco
wa 18d. (F-5872

Kanapy
leżanki, materace, najta
niej. Bydgoszcz, Mazo
wiecka 6. (F-6277

Porady
lecznicze, hydropatyczne,
wszelkie cierpienia i do
legliwości. Przyjmuję od

i od ’ ?-^s. Ulica,
"20 Stycznia 27, II ptr.pr.

F-6267

Na żądanie
przyjdę w dom i napra
wię wszystko, co wchodzi
w zakres tapicerstwa. Zgł.
pod ,J. M.” do Dz. Bydg.

(13102

^^SPRZEDAŻE

Wielki
wybór dobrych majątków
600 mrg. 120.006 zł., 540 mrg.
120.000 zł, 380 tnrg. 110.000
zł, 390 mrg. 80.000 zł, 280
mrg. 130.000 zł., 300 mrs.

130.000 zł., 240 mrg. 80.000
zł, 170 mrg. 65.000 zł., 130
mrg. 45 000 zł., 120 mrg.
50.000 zł,, 100 mrg. 40.000
zł. 60 mrg. 18.000 zł., 45 mrg.
10.000 zł. i wiele innych,
również młyny i kamienice
w wielkim wyborze poleca
i. przyjmuje biuro ,,Pogoń"1
Dworcowa 80, tel. 1815.

W:e!ki wybór
majątków ziemskich, mły
nów wodnych, parowych
i t. d. poleca Małek, Byd
goszcz, Dworcowa nr. 2,
teł. 699. (13137

Gospodarstwo
30 morgowe na Pomorzu,
budynki masywne, inwen
tarz żywy i martwy nad-
kompletny tanio na sprze
daż. Stan. Drewniak, Pnie-
wite pow. Chełmno.

(13011

350 mórg
pszenno-buraczanej ziemi,
dwór o 16 pokojach, świa
tło elektr., zabudowania
I kl., żywy i martwy in
wentarz nadkompletny, na

sprzedaż. ,Stella”, Dwor
cowa 64. (F-6343

110 mórg
no-btlraczanej ziemi,
owania I kl., żywy
twy inwentarz kom
ż’ korzystnie na

iaż. BStella”, Dwor-
64. (F-6342

125

pszenna rola, inwentarz
kompletny za 32 000 zł.
na sprzedaż. Sokołowski,
Plac Wolności 2. (F-6328

Folwarki:
1000 mórg pszennej ziemi
400.000 zł; 728 mórg 350
tys. zł; 500 mórg 200 tys.
zł; 300 mórg 60 tys. zł;
250 mórg 100 tys. zł -

poleca Biuro Centralne,
ul. Dworcowa 69, Nowa
kowski, (F-6348

Dom
3 piętr. w centrum za

40 000 zł. na sprzedaż. So
kołowski, Plac Wolności
nr. 2. (F-6327

Dom z komfortem
3 piętrowy, mieszk. 3 -4
pokoje, kuchnia 47 tys.
zł. Dom narożny z skle
pami 32 tys. zł. Dom w

dobrem położeniu II-pię-
trowy z sklepem, wielką
oficyną 45 tys. zł,, oprócz
tego wielki wybór domów
5-200 tys. z!, poleca i
przyjmuje Małek, Byd
goszcz, Dworcowa nr. 2,
tel. 699. (13138

Dom
masywny, 2-piętrowy, jak
nowy, mocno budowany,
w Tczewie przy porcie
(ul. Zamkowa 19), z za
jazdem i chlewami sprze
dam zaraz z powodu wy
prowadzki. Cena według
ugody. Wpłacić należy
przynajmniej połowę ceny
Mieszkanie 5-pokojowe
jest wolne. Karol Kieł-
bratowski, Łęg, powiat
Chojnicki, Pomorze.

12911

Dom
w mieście za 5000 zł na

sprzedaż. Sokołowski, PI.
Wolności 2. (F-6299

. ...

’- ’ ’- ..? -; ..

-”"

Domy A
od 5.000 zł. do 1.000.000
poleca ,Renoma’, ul. Po
morska 1. (F-6306

Dom
z mieszkaniem, chlewem,
8 mórgami roli, z inwen
tarzem lub bez, blisko
miasta Żnina sprzedam
zaraz. J. Zdrojewski, Gó
ra, Żnin. (13007

Stosowne
dla szewca i krawca dom
z ogrodem w większem
mieście kościelnem za 5000
zł na sprzedaż. Wiadom.

Grundtke Bydgoszcz,Śniadeckich 33, narożnik

Dworcowej. (13145

Kamienica
z wolnemi mieszkaniami
przy wpłacie 4—13 tys. zł
na sprzedaż Wiadomość
Grundtke, Śniadeckich 33,
narożnik Dworcowej.

13144

Skład
kolonjalny z towarem i
urzędzeniem z 2 pokoja
mi i kuchnią na sprze
daż. Wiad. w "filji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2.(F-6317

Piękny skład
narożnikowy w Bydgosz
czy z przyległym 1 po
kojem, nadający się na

każdą branżę, 3-pokojowe
mieszkanie w tym samym
domu, zaraz tanio na

sprzedaż. Gdzie, wskaże
administracja Dz. Bydg.

10550

Skład
fryzjerski wraz z urzą
dzeniem ewentualnie z

mieszkaniem w jednem z

większych miast Pomorza
lub Poznańskiego poszu
kuję zaraz lub później.
Oferty wraz z podaniem
warunków przesłać do
biura ogłoszeń ,PAR’ od
dział w Grudziądzu.

13142

Salonik
stylowy, gobelinowy, skła
dający się z 18 części, na

sprzedaż. Gdańska 67,
Ip. (13109

Młodarka
na sprzedaż. Gdzie ? wska
że Dz. Bydg. (13130

300 tuzinów
puszek dobrej pasty na

obuwie, terpentinwachs,
biały, żółty i brunatny;
800 tuz. sz!ach, pasty w

puszkach, białej i czarnej,
z powodu wyzbycia się
tego artykułu tanio na

sprzedaż, także częściowo.
Nadaje się bardzo dobrze
dla domokrążców. Bie-
lawki, ul. Kozietulskiego
nr. 14. (F-6337

Bilard
z kompletnem urządze
niem sprzedam za ce
nę 400 zł. Fr. Spychalski,
Łobżenica, Plac Paderew
skiego (Rynek), F-6282

Sprzedam
żelazny basen do wod.y
1000 litrów pojemności,
,lko’, Jagiellońska 11,

(13139

Korzystna okazja!
Hipoteka 7000 zł. płatna
w tym roku, sprzedam za

5.000 zł. Oferty proszę
pod ,Okazja’ do Dzień.
Bydg. (13127

Meble.
Bufet i kredens dębowy
korzystnie sprzeda sto
larnia Pomorska 22-23.

(F-6305

Fortepjan
skrzydło używane, na ob
cy rachunek na sprzedaż.
Zgł. ekspedytor WŁ Po
czekaj, Pomorska 38.

(13143

Harfa
dobrze ntrzymana, stół i
krzesła ogrodowe oraz

wóz roboczy na sprzedaż.
Skład komisowy, Chro
brego 12. (F-6331

Kto

kupi Akcje Banku Pol
skiego. Of. pod ,Akcje’
do Dz. Bydg. z podaniem
ceny. (13151

Wóz
rzeźnicki w dobrym sta
nie zaraz na sprzedaż.
Wiad. ul, Jagiellońsk/a 35h.

(13105

Szpic
młody na sprzedaż. To
ruńska 3, ptr. (13095

Klacz

średniej wielkości 5-letnia
z źrebakiem tanio na

sprzedaż lub na zamianę.
Czyżkówko, Przejazd 2.
Jakubowski. (13066

Kanarka
ładnie śpiewającego sprze
dam. Kościuszki 50, pier
wsze piętro prawo. (F-6324

KoA
i rólwóz na sprzedaż, ul.
Kordeckiego 15. (13152

Szukam
do kupna i dzierżawy fol
warków, gospodarstw, mły
nów i innych objektów,
Sokołowski, PI. Wolności 2.

F-6300

Kupię
używaną maszynę do mło
cenią, w dobrym stanie.
Oferty dła ,J. M.’ do filji
Dz. Bydg., Dworcowa 2.

(F-6276

Kupią
bryczkę jednokonną w do
bryro stanie utrzymaną.
Of. do filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,R’.

(F-6273

Składu
poszukuję celem kupna
przy ul. Gdańskiej -Dwor
cowej - Sw. Trójcy. Of.
pod ,Skład’ przyjmuje
,Goniec’, Dworcowa 52.

(13090
Poszukuję

kupna domu ze składem,
wpłacę do 12 tys. zł. lub
dzierżawy składu z mieszy
kaniem do bławatów. Zgł.
pod ,F. N.’ do Dz. Bydg.

(12996

Kupią
jednokonny motor elek
tryczny na stały prąd,
małą tokarkę i wiertarkę.
Oferty pod ,Urządzenie”
do filji Dzień. Bydg., ul.
Dworcowa 3. F-6319

Rower
kupię. Przyprowadzić ce
lem ’

obejrzenia między
godz, 2-4. Fabryka lo
dów, Parkowa 3. (F-6812

R 51

Lekcji
muzyki, na fortepianie
udzielam po cenach przy
stępnych. Fortepian do
ćwiczeń wolny. Zgłosze
nia Nakielska 19 II. pra
wo. Przystanek tramwa
jowy. (1801

Udzielam
lekeyj gry na fortepjanie
od początku do końca,
Uczęszczałam do zacho-
dnio-pruskiega konserwa
torjura w Gdańsku. Ja
dwiga Wysocka, ul. Śnia
deckich 21. F-6322

RZSilDI

Przj przsdsteitliisWg Ferda

w Krakowie uf. Pijarska
nr. 4, prowadzone są Kra
kowskie Kursy Szofer
skie L. Hubickiego, Kra
ków, ul. Pijarska nr. 4.
Najlepsze i najtańsze kur
sy szoferskie w Polsce.
Oplata od zł. 80 na do
godne raty. Piszcie o

prospekty. Początek kur
su 18 czerwca. (12795

Blacharzy
na prace budowlane po
szukuje natychmiast Li-
gęziński, przedsiębiorstwo
blacharsko - instal., Bro
dnica. (12909

Karmeikarz (ha)
dzielni w swym zawodzie,
na cukierki twarde mogą
się zgłosić. Of. z poda
niem warunków pod ,J.O .”
do Dzień. Kujawskiego,
Inowrocław. (F-6284

Czeladnik
fryzjerski z dobremi re
ferencjami potrzebny za
raz. Zgłoszenia A. Deyna,
Tczew, u!. Podgórna 19.

(13069

Frezera S-pellerai
na akordową pracę poszu
kuje fabryka obuwia,
Friedland, Jagiellońska 11

(18051

Poszukuję
zaraz lub od 1. 7 hr. dziel
nego i dobrze polecone
go bufetowego do hotelu
i restauracji z kaucją.
Tylko pierwszorzędne si
ły będą uwzględnione.
Zgł. proszę do eksp. Dz.
Bydg. pod ",F. M. A’.

(13107

Poszukuję
od15.6lub1.7br.dziel-
nego i dobrze polecone
go starszego ekspedien
ta do składu kolonialne
go i delikatesów. Tyiko
pierwszorzędne siły będą
uwzgl,ędnione. Zgł. z po
daniem pensji przy wol
nym stole i stancji upra
szam do ekspedycji Dz.
Bydg. pod ,St. 77”.

(13106

Pomocnika
fryzjerskiego dzielnego w

swym zawodzie poszukuję
zaraz na stałą posadę
wraz z utrzymaniem. Zgło
szenia przyjmuje Feliks
Madziński, Mogilno, Plac
Wolności 18. (12997

Młodszego
pomocnika fryzjerskiego
na stałą pracę przyjmie
zaraz lub później Z”akład

Fryzjerski, H. Gliszczyń
ski, Mrocza pow. Wyrzy
ski. (F-6316

DaieSrsy pomocnik
fryzjerski (dobry facho
wiec) potrzebny od 20 czer
wca lub 1 lipca. Witkow
ski, fryzjer, Działdowo.

(13115

Fryzjerką
poszukuję zaraz lub od
1. 7. b. r. Maksymiljan
Hoffmann, Inowrocław,
Król. Jadwigi 11. (13081

Poszukuje się
młodszego cukiernika.
Chwytowo 10. (13117

Czeiadfi szewckas
!tylko na debrą szytą pra-

| cę poszukuje na stale I’r.
Gra.bowski, Pomorska 11.

! (F-6333

Fryzjerskiego
pomocnika zaraz lub
później pod dobremi wa
runkami poszukuje salon
fryzjerski damski i mę
ski. Sokołowski, Tezew,
Mickiewicza 14, te!. 209.

(12979

Dziewczyna
umiejąca gotować, prać
i szyć poszukuje posady
zaraz lub później. Łask,
zgł. do Fr. Linda u p.
Kołatka, o!. Rycerska 4,
Ip. (F-6310

POKOJE

Pokój
do wynajęcia. Świętojań
ska 21, parter lewo.

(13103

Pomocników
fryzjerskich poszukuje
Kessin, Grunwaldzka 7.

(12985

Stolarzy
tylko siły pierwszorzę
dne oraz młodszego pol-
jera mebli poszukuje
Kurt Winkler, Fabryka
mebli, Bydgoszcz, ul. Sw.
Trójcy nr. 14 a. (13135

Słutęca
schludna i pracowita po
trzebna od 15 bm. do
dwojga osób i dziecka,
w pobliżu Bydgoszczy.
Adres wskaże filja Dz.
Bydg. Dworcowa nr. 2.

(F-6309

Poszukuję
prasowaczki do sztywnej
bielizny, Toruń, Wielkie
Garbary 14. (13147

Dziewczę
przyjmie od 12-15 lat.
Wojtanowska, Miasteczko
pow. Wyrzysk. (13097

Kucharka
dobra, która samodziel
nie dysponuje potrzebna
natychmiast, oraz dziew
czę do 2 dzieci. Zgł. Lan
ge, Kartuzy (Pomorze),
Wzgórze Wolności. (13086

Służąca
która u.mie gotować i do
wszelkiej pracy, może się
zgłosić. ,Nowy świat”,
ul. Gdańska 142. (13119

Kucharka
dzielna potrzebna od 15. 8 .

Zgłosz. Hotel Dworcowy,
Tczew. (F-6325

Starsza
kobietę do jednego dzie
cka poszukuję zaraz. Zgł.
pod ,St. K.’ do filji Dz.
Bydg., Dworcowa nr. 2.

F-6314

....... Chłopiec
może się zgłosić do sto
larni. Jagiellońska 3.

(13101

Pesługaczka
na popołudnie może się
zaraz zgłosić. Kwella, ul.
Dworcowa 68. (F-6221

Służąca
do wszystkich robót do
mowych potrzebna zaraz,
pożądana ze wsi. Zgło
szenia popołudniu, Pro
menada 13, parter. (13133

Wf POIADY W

Inwalida wojenny
samotny z ukończonym ro
cznym kursem handlowym
poszukuje posady jako po
mocnik handlowy lub
książkowy. Adres wska
że Dzień. Bydg. (13035

Pomocnik
rybacki, samotny, poszu
kuje zaraz pracy. Dzi
kowski Wągrowiec, Strze
lecka 46. (12920

Skrzypek
rutynowany, długoletni
kapelmistrz z własnym
repertuarem, szuka enga
gement od 15-go czerwca

łub później. Zgłosz. do
,PAR”, Bydgoszcz, Dwor
cowa 72, pod ,Rutyna’.

13050

Panienka
lat 19, umie prasować,
cośkolwiek gotować, po
szukuje zaraz posady do
wyręczenia pani lub do
dziecka- Bydgoszcz, ul.
Ustronie 11, u p. Woźniak.

(13026

Poszukuję
jakiejbądź pracy, mogę
złożyć 500 zł. kaucji lub
wypożyczę. Of. do Dz.

Bydg. pod ,C. Fr".

(13112

Poszukuję
od 15. VI . br. posady jako
ekspedjentka do składu
bławatów, ewentl. do skła
du koionjałnego lnb in
nego przedsiębiorstwa.
Oferty proszę skierować
do Dziennika Bydg. pod
,J. J, 14’. (13113

Pomocnik
kamasznicki poszukuje
posady zaraz lub później.
Nowicki, Aleksandrów Ku
jawski, Rynek. (13087

Ranna
z porządnej rodziny, któ
ra pracowała jako ekspe
djentka przy bufecie prosi
wspaniałomyślnych o po
sadę, lecz niekoniecznie
do bufetu, gdyż nadaje
się także do innego ku-
pieetwa. Świadectwa bar
dzo dobre. Oferty do Dz,
Bydg. pód ,N. H. 16’.

13114

2 pokoje
umeblowane, "osobno lub
w całości, ewentl. na biu
ro, natychmiast do odda
nia. Gdańska 67,1. (U 5 i

Pokój
umeblowany duży, pr;;-,
uł, Sw. Trójcy, dla l lu-3

solidnych panów do
wynajęcia. Adres wskaże
Dzien."Bydg. (1312!

Duży pokój
umebl. z elektr. światłem
od 15. 6. do wynajęcia.
Pomorska 29, ptr. prawo.

(13150

Ik dzierżawy

Ogrodnictwo
wydzierżawię dobremu
fachowcowi na dogodnych
warunkach; położenie do
bre. Mieszkanie zapew
nione. Kaucja i przejęcie
inwentarza konieczne. Żgł.
pod ,Ogrodnictwo’ do
filji Dzień. Bydg., Dwor
cowa 2. (F-13104

Lokal biurowy
w pobliżu sadu, znajdują
cy się od lat 20 bez przer
wy w ręku adwokatów
jest od 1 lipca do wyna
jęcia. Zgł. pod ,M. F. 10"
do Dz. Bydg. (10276

000 mórg
z pełnym żywym i mart
wym inwentarzem z po
wodu stosunków familij
nych korzystnie do wy
dzierżawienia. Zgłoszenia
przyjmuje Nalazek, Chro
brego 13. (F-6335

Wydzierżawię
natychmiast skład kolon
jalny oraz oberżę, w du
żej wiosce, pow._ czarn-

kowskiego; kościół i sta
cja kolejowa na miejscu.
Zgł. pod ,Oberża llOO’
do Dzień. Bydg. (18108

\ - Wydzierżawię
mój skład towarów ko-

lonjalnyeh, żelaza i węgla,
połączony . z Obszernym
zajazdem. Fr. Spychalski,
Łobżeniea, Plac Paderew
skiego (Rynek). (F-6281

Bufet
na rachunek wezmę za
raz. Of. do fiiji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,Bufet”.

(F-6320

B!uro i pokój
umebl. do wynajęcia w

w centrum miasta. Adres
wskaże filja Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. (F-6317

Poszukuję
ubikacji 2-pokojowej, na
dającej się na palarnię
kawy (może być suterena).
Oferty pod ,126” do filji
Dz. Bydg, Dworcowa 2.

(F-6326

3 pokoje
nadające się na biuro, do
wynajęcia. ’Oglądać mo
żna od 11-12 . Hermana
Frankego 3, Hoszowski.

F-6321

^KIESZIIANU^

Mieszkanie
1-3 pokojowe wskaże
,Renoma”, Pomorska 1.

(F-6307

Mieszkanie
1-3 pokoj. wskaże ,,Ira",
Gdańska 24. (F-6336

Mieszkanie
6-pokojowe po lekarzu,
w średniem mieście, od
1 lipca na dogodnych
warunkach do oddania.
Of. pod ,Dogodne” do
Dzień. Bydg. (13122

Poszukuję
3 pokoje z kuchnią wprost
od gospodarza. Płacę ro
czną dzierżawę z góry
ew. i koszta remontu.
Łask, oferty pod ,B. 100”
do Dz. Bydg. (13153

Mieszkanie
ze składem i ,warsztat

Sluaarsko-mechaniczny
odstąpię lub przyjmę
wspólnika. Oferty do filji
Dzień. Bydg. pod ,N. O,’

F-63U

B2EE3I

Dwór Rubinkowo
pod Toruniem przyjmie
kilkanaście osób na !el
nisko. Okolica ładna, st;
cha i lesista. Utrzyma
nie dobre i obfite - 6
Pokoje słoneczne i czy.
Szczegóły listownie. Ad1 e

Toruń, skrzynka poczt( .

nr. 33. (li

Kawaler
lat 35, kupiec, posiadaj;
cy dobry interes, pos :s

Kuje na tej drodze odpo
wiedniej zony. Panie od
25 do 32 lat zechoą zło
żyć swe oferty z fotogra
fją do Dzień. Bydg.- pod
,Brunet’. Dyskrecja z;; -

pewniona. (13014

Dla amerykanki
eleganckiej 20 letniej pa
nienki posiadającej 6v00
dolarów poszukuję odpo
wiedniej

’

partji. Piotr
Mrówka, Bydgoszcz, ul.
Gdańska 24, godz. 10-1
i 3-7. (13136

Szuka
inteligentna kongreso-
wianka brunetka, znajo
mości pana do lat 40,
miłego, wesołego, świa
tłego i poważnie myślą
cego, w celu towarzyskim.
Łask. zgł. pod ,,Towa
rzysz” do Dz. Bydg.

(13100

Unieważ;niam
moją książeczkę wojsko
wą oraz kartę ’mobiliza
cyjną na nazwisko Józef
Lach, starszy szeregowiec
która mi skradziono.

12961

Zgubioną
książeczkę wojskową i
kartę legitymacyjną na

nazwisko Franciszek
Przybylski, Bydgoszcz u-

nieważniam. (F-6280

3000 ałetych
na 1 rok poszukuje wła
ściciel domu. Of. upr. się
pod ,,E. K. 567" do Dzień.
Bydg. (12983

500 złotych
nagrody ofiaruję za po
moc w osiągnięciu posa
dy gorze!nika żonatego z

małą rodziną. Łaskawe
zgłosz. do Dz. Bydg. pod
,Gorzelnik’, (13116

Procent dobry
i gwarancję dam za wy
pożyczenie 2.000 zł na

4-6 miesięcy. Łaskawe
zgłosz. pod .Zelka” do
Dzień. Bydg. (13120

500 zł.
zaraz dam za pośrednic
two w uzyskaniu posady
leśniczego. Zgł. w oberży
Schmidt, Jeziorki poczta
Kaczory. (13128

Polowanie
blisko Bydgoszczy przyj
mie spólnika. Zgł. Bro-
dzicz, poezta Ostromecko.

(13098
Ostrzeżenie!

Hieronim Jakubowski,
Inowrocław, nie jest już
moim podróżującym, od
daliłem go z powodu na
dużycia zaufania i takowy
niemiał i niema prawa do
inkasa. W. Gomu’kiewicz,
przedstawiciel fabryki S.
Bieliński i Ch. Mandel-
baum, Łódź. (F-6313

Pan Bernard
(wojskowy, proszony jest
przybyć w sobotę o !/’f
do Parku Wolności. 0 -

czekuję! Brunetka, (13131
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Dnia 9-go czerwca o godz. 7 -ej wieczorem zasnął
w Bogu po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opa
trzony Sakramentami św., mój najukochańszy mąż,
nasz drogi ojciec, dziadek i brat

Ś. p.

Bogumił Beyer
w 73 roku życia, o czem donosi w smutku pogrążona

Rodzina.

Oliwa, Bydgoszcz, Nieźywięó. (13152

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, 13 bm. w Oliwie.

FtlafellftclIWielki
wybór
tanich

serjieu-
ropej.
skich,

zamor
skich,o.
raz lep

szyen marek stale na skła
dzie. Bydgoszcz. (12100
,Przyiól Sztołf, Dworcowa 82,

Za tak liczne dowody serdecznego współ
czucia i tak ślifzne wieńce, składane na grób
naszego ukochanego syna i brata

Leona

składamy Klubu Sportowemu ,,Siła", firmie
Szumssi, panom Graczyk i Mroczek oraz

wszystkim kre
O

IF

rewnym i znajomym serdeczne

:óg zapłać

Pomorska 65.
R(Ktzina Więckowskich.

(13169

SurzBtfaż przymusowa. 13148

W sobotą, duła 11 (czerwca rfe. o godzinie 11
przed południem sprzedawać będę przy ul. Gdańskiej 136
pa(ter, przez licytację najwięcej dającemu za gotówkę:
1 szafę do tenfibil

MśSczewstei, komornik sądowy w Bydgoszczy.

srzs ni. BdaósW?j nr. 131-132 u ssoBra Wcfitke w podwórca.
W poniedziałek, dn!a 13 tzera/sa o godz. 2 popoł.

sprzedawać będę w drodze licytacji następujące dobrze
utrzymane meble:

a BrzreKsessaste: szafy do
książek, stoły okrągłe, krzesła, stoliki do palenia, fotele,
kanapa. 1 dywan, chodniki, obrazy ariyst. (draki ka
mienne), 1 elegancka duża szafa mahoń, 1 toaletka
z lustrem. 2 krzesła (mahoń), lustra belgijskie a praw
dziwą złotą ramą. 1 stół na 24 osoby, 8 krzeseł. 1 po
mocnik (mahoń), 1 lampa salonowa praw, bronz.

BaisEEBrowe: biurka,
stoły, stoliki pod maszynę, krzesła.

’ SS-OfetółWBBBCJKłB HKBłBtoBie : szafy,
stoły, etażerki, naczynia kuchenne i wiele innych rzeczy,
1 was roboczy, nowy (2 cale). (13149

Michał Piechowiak

publicznie ustanowiony i zaprzysiężony licyt. i taksatoi
Długa 8 Magazyn mebli Tek 1651.

Og§Iószeraie.
Wydział Powiatowy Bydgoskiego powiatu zamierza

wydać drogą pisemnego przetargu

zbiór owoców
w roku bieżącym z alei szosowej Fordon-Włóki, odci
nek w km. 23,1-27,6 w Włókach (jabłka).

Oferty pisemne w zamkniętych kopertach uprasza
się nadesłać do Przewodniczącego Wydziału Powiato
wego w Bydgoszczy, u!. Słowackiego nr. 3 do dnia
14 czerwca godzi 12, w którym to czasie nastąpi
otwarcie ofert i udzielenie przybicia jednemu z trzech

najwięcej dających oferentów.
Koperta winna być zaopatrzona napisem: .Aleje

jabłkowa w Włókach”. Do oferty należy załąc.zyć po
kwitowania Powiat. Kasy Komunalnej (w Starostwie)
za’wpłaconą kaucję w wysokości 109,- zł. Należytość
jest płatna z góry w dniu udzielenia przybicia, a kau
cję zwróci się po zebraniu owoców i ^odebraniu alei

przez Powiatowy Urząd Budownictwa. Warunki prze
czytane będą w dniu otwarcia ofert.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego:
Niesiołowski, starosta. (12951

wrzawigBi
z łąk należących do probostwa Strzelewa. 2) z łąk
zeleckich nr. 25, 26, 27, przyłączone do majątku Ka-
eńca. 3) z łąk kruszyńskieh, w parcelach po 2 morgi,
:em 125 mórg, przez licytację ,w gościńcu W Ziela-
rnle u p. Bout!cra w p?atek, dnia 17 czerwca rb.

;odziDie 12.
_ (F-6351

Informacji udzieli się na majątku Kamieńcu i na

ijem gospodarstwie w Kruszyńcu. Łąki są wszystkie
:eorane, trawą obsiane i znajdują się w b. dóbr, stanie.

Izydor Wo]lanowski.
erżawca Kamieńca, poczta Strzelewo, pow. Bydgoszcz

Mam na sprzedaż więk
szą ilość (IS!!O

druiu koWego
po cenach przystępnych.

T. PrzybySs!ci,
ul. Kościuszki nr. 6 -

Tel. 1075-

oddajemy wagonowo
jako też w mniejszych
ilościach. (12910
SnmS i Sfe,

, Syeł^^ssscz,
Grunwaldzka 142.
Tel. 1323 i 1333.

Licytacja trawy
na §ągsacW Potsslic^śch

odbędzie się w piątek 17 czerwca rb. (łąki Stasińskie
od nr. 1-206) i W sobotę 18 czerwca (ressta łąk
Ślesińskich i część łąk nadnoteckich) za gotówkę naj
więcej dającemu. Początek licytacji o godzinie 9
w Potulicach.

Atiinfrysg?afja Maj^neści Potu!ke
13099) poczta Nakło (Noteć).

oryginalny, w wszelkich grubościach, na pokry
cia i izolacje, także kolorowo, poleca z składnicy

J, ^ietscłBRsann, B^sSgossei
Fabr. papy dachowej i interes pokryw, dachów
Telefon nr. 82 (13118) Grudziądzką 7/11

Poszukuję saraz

początek Gdańska-Dworeowa-Pomorska. Oferty odda
wać w składzie gazet Dworcowo la. 13017

przynosi 100.000 % °d wyłożonego
na inserat kapitału.

wszędzie
w restauracjach, kawiarniach cu

kierniach, hotelach, kioskach i na

stacjach kolejowych w kioskach

towarzystwa Ksiggarni kolejowych

,,RUCH”

DZIEINIK BYDGOSKI.

MUCHY DOKUCZAJĄ
NIEUSTANNIE.

MUCHY i komary, będąc zaciętymi wrogami człowieka i
przeładowane zarazkami, dokuczliwością swą trapią stale

ludzkość.
FLIT oczyszcza w ciągu kilku minut mieszkanie od roznoszących
zarazki much i wszelkiego rodzaju owadów i ich zarodków. FLIT
jest czysty, bezpieczny, łatwy -w użyciu i niezawodny.

FLIT TĘPI WSZELKIE iNSEKTY.

FLIT niszczy muchy, mole, pluskwy, karaluchy i mrówki i dociera
do szpar i szczelin, tępiąc kryjące się tam owady i ich zarodki.
Można rozpylać Flitem ubrania nie plamiąc najdelikatniejszych
nawet materjałów.

WYPRÓBOWANY ŚRODEK.

FLIT jest rezultatem starannych i długotrwałych doświadczeń
entomologów i chemików i jest absolutnie nieszkodliwym dla
ludzi i zwierząt FLIT zastąpił wszelkie stare środki przeciwko
owadom, ponieważ niszczy wszystkie bez wyjątku owady.
Żądajcie wszędzie. - Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych
i drogierjach.

Generalne zastępstwo na Polskę
STANDARD-NOBEL W POLSCE S.A.

Warszawa, Al. Jerozolimska No. 57.

Zadajcie śótlej hiasKanlcf .

czaroę ojtfluclMU

nisiczy
Mfaćfw, Komory, Mole,Plmkwy,
Karalnchy i inne owady i isb

Zarodki. Mtcani,cta ______ ćel,mepSŁych wyników
12848 Sprzedaż Hurtowa F 1 i t u na Pomorze

Standard NobeS w Polsce. - Bydgoszcz, Promenada 27.

ea
asa aas_

ZAKŁADY CHEMiCZNO-FARMACEUTYCZNE

Warsz. Tow.
lin!iinuii!iiiiiim!uuiiiii MOTOR Sp. Akc.

U!!!KHSillFU!!H!l

POLECAJĄ NA BIEŻĄCY SEZON KĄPIELOWY

Sole do Kąpieli z Kwasem Węglowym
(do łatwego przyrządzania kąpieli w domu)

-će=== ORAZ ^====

SOLE DO KĄPIELI TLENOWEJ
iiu,aaa LECZENIE POWYŻSZEMI KĄPIELAMI PROWADZIĆ NALEŻY
UWAGA: PODŁUG WSKAZÓWEK LEKARZA.

JEDNA PACZKA WYSTARCZA NA JEDNĄ MOCNĄ LUB DWIE
SŁABSZE KĄPIELE.
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biegła w steuografji polskiej, niemieckiej i pisanin na

maszynie, do pracy pomocniczej na ca. 8 tygodni
natychmiast poszukiwana. Oferty do filji ,,Dziennika
Bydgoskiego^ Dworcowa 2 pod ,,B. S .u

branży źelazno-drzswuej poszukuje kierownic
twa, zastępstwa lub odpowiedniej posady. Łask,
zgłoszenia do Dz. Bydg . pod ,,Brania 300".

Stolarzy
na fornierowanąą P(
waną dobrą robotę
dług rysunków poszukuje
zaiaz (13140

Jskdb HechliAski,
Podgórna 2.
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Z tokarzy
l ślusarzy

1 m(KlElarza
z świadectwem wyuczenia
poszukują (13129

Zalłady Przeraysłowe
w łiieźysłiowle Sg. i es?, o.

Ntełychowo
poczta Białośliwie.

Nauczycielki
gry na fortepjanie poszu
kuję do Sopot. Oferty do
admin. Gazety Gdańskiej
pod ,S. K’. (7Ł1

olero-
po-

oraz (13081

3 brukarzy
potrzebni.
M. Hoffmann ft Ska.g

Pesnań,
SĆFna WSłda nr. 134a.

Ogród Pafzera
W sobotę, dnia ’?l. 6 .

Mi

taneczna.

(13236

iCnna ogłoszeń: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 30 gr., na dalszych stronach 75 gr. za wiersz
,";-. - l - 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20°/0 zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela sie rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej,
Źa ’terminów(’ umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P, K. O . 208713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami;Drukarnia .Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Redaktor odpowiedzialny Henryk Rys ze wski w Bydgoszczy.
Z


